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Kompromitacja pos 
Posłowie Taraszkiewkz I Rak-MichajłowskI brali pieniądze na akcie 

polonizacyjną wsrod białorusinów, a jednocześnie organizowali 
bandy dywersyjne. 

Komendant „czrezwyczajki" na czele banku białoruskiego 
Warszawski kor? „Republiki" (B) te zmuszone były zerwać z nimi wszelki 

tefonuJc: kontakt. 
Ze źródeł najbardziej miarodajnych Wiadomości o tvch kulisach d / h l o i 

dowiadujemy się. że działalność dwuch n o ś c i o b u ^ <? s ^ o d o w a ^ y £ $ ! 
z pośród pięciu aresztowanych posłów. 
* mianowicie Taraszkiewicza i Rak-Mi organy bezpieczeństwa do roztoczenia 

nad niemi baczrjej obserwacji która w chajłowskiego obserwowana bVła bacz-1 u 7 A * 1 ° B S , E R W A C Ł L * 6 N ' 
«iie przez władze bezpieczeństwa od r e z i , , t a c l e oprowadziła do otfttaeMe 

•i a i , * * ? u K ° arcsztowama kilku posłów. dłuższego już czasu, a to dlatego, iż 
władzom polskim wiadome były pewne 
szczegóły z dawnej działalności rzu­
cające cień stanowczo niekorzystny 

Należy również zaznaczyć, że aresz 
towany w Wilnie dyrektor banku ko­
operatyw Aleksander Kowsz w ro-

7 • " T T W V > i l i n i u l Ł j r j i u j r i 

Okazuje się Iż w latach wojny 1919 , 9 21 był naczelnikiem ezrezwy 
*~ 1920 obaj posłowie pozostawali w | c z a j k i w ^ o s ^ w tym samym czasie ścisłym kontakcie z władzami polskie-
tnl. Otrzymywali oni od władz tych po. 
Ważne fundusze przeznaczone na akcję 

prawie w Ekaterynburgu w 1923 objął 
stanowisko kierownika komitetu dla 
agitacji w Mińsku, a w r. 1924 zjawił "«/.in? iuuuut>zc przeznaczone na akcję i w 1 , 1 ' " ^ u . « w r. ivm zja-w.i 

oświatowo - polonizacyjną wśród bla- S , Q w W i J " ' e jako pop prawosławny i loruslnów 
Poseł Rak - Michajlowski zogranizo 

Wat oddziały zbrojne białoruskie na te­
renie Wlleńszczyzny. które miały 
współdziałać z wojskami polskleml. 

W samym zaś Mińsku spoinie z nie 
jakiemi Jakóbeckim. Kurolem, Owsia­
nym i Zdanowiczeb współpracowali t. 
zw. centralnym białoruskim komitetem 
Wojskowym. 

Wobec tego iż posłowie cl w żaden 
Sposób nie mogli • wyliczyć się 

jednocześnie objął stanowisko dyrektora 
tego właśnie banku przez którego '<asy 
przepłynęły poważne fundusze na 
akcję dywersyjną. 

Wczoraj wpłynął do łaski marszał­
kowskiej wniosek o wydane posłów: 
Bronisława Taraszklcw!cza, Szymona 

Rak-Michałowskiego Pawła Wołoszyna 
Piotra Miotły i Feliksa Hołowacza. 

Posłowie oi są postawieni przez sę­
dziego śledczego przy sądzie okręgo-

* pobranych funduszów władze polskie i wym w Wilnie w stan oskarżenia z art. 

102, część 1, kod. kam., który głosi: 
Winny udziału w spisku zawiązanym] 

dla dokonania zbrodni przew dzianej w 
art. 100 (zamach na ustrój państwowy, 
lub na całość terytorjum państwowego) 
ulegnie karze ciężkiego więzienia do 
lat 8. 

Ponadto są oskarżeni z artykułu kod, 
karn. 110, cz. 1, p. 2, który brzmi": 

Obywatel polski winny dania za sie­
bie lub za innych rządowi cudzoznem-
sk'cmu, przed wypowiedzeniem wojny, 
obietnicy poparcia Jego działań wojen­
nych przeciwko Polsce będzie karany: 
zamknięciem w cleżkiem" więzieniu na 
czas od lat 4 do 15. 

Wniosek postawiony przez mfnlstra 
spra wledliwośoi. Jest zredagowany 

przez podprokuratora sądu apelacyjne­
go w Wilnie. 

Wniosek o wydanie podaje oogaty 
mafcrjal dowodowy. 

Akcja posłów pozostawała pod dy­
rektywami komunistycznej mlędzynaro 
dówkf. 

W końcowym ustępie podprokurator 
wileński stwierdza, że wynikiem podżc 
gania uprawianego przez posłów ar^sz 
towanych były mordy i zabójstwa szere 
gu funkcjonariuszy policyjnych-

W szczególności zarzuca sie Twasz 
kiewiczowi, że zredagował wlasnoręcz 
nie projekt okólnika centralnego komi­
tetu komunistycznej partji polskiej, w 
którym opisał wyczerpująco politykę, 
według której ma być prowadzona ak­
cja antypaństwowa l udradzlecka: da­
lej, że wystawiał dokumenty na prve-
Jazd zagranicę, honorowane narówni z 
paszportami tegoż państwa | że na icon 
ferencji w Odańsku onrzymal od agen­
ta obecego państwa 15.000 dolarów. 

Pawłowi Wołoszynowi zarzuca stę, 
że kierował ćwiczeniami zbrojne ml w 
„rhirtkach", Rak- » Michajłowsldema, 
że specjalnie w Wilnie prowadził ntumjj,. 
na więzienia I podżegał da wystąpień 
zbrojnych. 

Piotrowi Miotłę, łż był Jednym z kle 
równików Białoruskiego Banku Spółi 
dzlelczego I organizatorem bojówki w 
pow. dzlśnleńsfclm. 

Wreszcie HolowaczowI, że w roku 
1924 organizował bandy dywersyjne na 
terenie województwa nowogrodzkiego 
I to w porozumieniu t organami' pań­
stwa ościennego; że utrzymywał stałe 
stosunki z ościennem państwem prze­
kraczając wielokrotnie nielegalnie gra. 
nlce> 

Komisarze policji żądali łapówek 
za wykrycie sprawców kradzieży broszki brylantowej należącej do artystki filmowe) 

p. Lelli Morelli. 
Ma procesie sądowym w Warszawie ujawnione zostały sensacyjne 
szczegóły nadużyć dokonywanych przez komisarzy Kurnatowskiego 

i Dobieckiego. 
Wars sz. kor. „Republiki" telefonuje: 
W sądzie pokoju 9 okręgu odbyła się 

Wczoraj sensacyjny proces, który orzy 
czynił się do wyświetlenia stosunków 
Panujących do niedawna w warszaw 
*kim urzędzie śledczym. 

Na ławie oskarżonych zasiadł nieja­
ki Wicek Dimant oskarżony o kradzież 
loszki w tramwaju znanej artystce fil 
*iowej Lelli Moreli. 

Broszka ta posiadała olbrzymią war 
*°ść, gdyż znajdował się w niej 12-o 
t a t o w y brylant indyjski. 

Niezwłocznie po dekonaniu kradzie­
ży zwrócił s!»; do p. Morelli niejak' Rat-
^aus który ofiarował ;ej swoje pośred­
nictwo w odzyskaniu broszki. 

Nazajutrz p. Morelli udała się wraz 
* P. Rathausem do urzędu śledczego, 
Sofcie zażądano od niej 5 tysięcy zło-
^cu za zwrot broszki, p. Morelli chcia­

ła dać tylko 3 tysiące złotych, wobec 
czego broszki nie otrzymała z powro­
tem. 

Przy przeglądaniu albumu przestęp­

ców p. Morem wskazała, na niejakiego 
Kowalskiego, jako domniemanego spra 
wcę kradzieży, a gdy jej odpowiedziano 
że jestto niemożliwe gdyż siedzi on w 

i l f l l l f f l l l 
Na czele iego sianie pułk. Stawek. 

Warszawski korespondent „Repu­
blik!" (B) telefonuje: 

Zamiar utworzenia podsekretarjatu 
stanu dla spraw mniejszości narodowych 
zostaje obecnie zrealizowany-

Do prezydjum rady ministrów został 
przydzielony w charakterze specjalnego 
urzędnika do spraw mniejszości narodo­
wych prezes związku legionistów pułk. 
Sławek. 

Pułk. Sławek będzie mianowany 
podsekretarzem stanu w tworzącym się 
przy prezydium rady ministrów podse-
kretarjaoie stanu dla spraw mniejszości 
narodowych. 

Powołanie pułk. Sławka, jako urzęd­
nika dp prezydjum rady ministrów wy­
wołało bardzo korzystne wrażenie 
wśród kół ukraińskich i żydowskiich. 

więzieniu wskazała następnie na Weka 
Dimanta. W czasie rozpraw Dimant wy 
kazał swoje alibi wobec czego został 
zupełnie uwolniony. 

Sensacyjne lednak były zeznnnla p, 
Morelli, która oświadczyła. Iż wolt stra­
cić już drogocenną broszkę byleby spo­
łeczeństwo zostało uwolnione od ta­
kich osób jak Kurnatowski, Dohleckl I 
Marczak. (Wszyscy trzej byli urzędnika 
ml urzędu śledczego). Z Jej zeznania 
wynika, że komisarz Dohleckl | pr^odo 
wnlk zagadali od nie! okupu za zwroł 
broszki. Wobec ujawnienia tak olicląża-
jących szczegółów sąd postanowi ak­
ta sprawy skierować dla dlaszego urzo 
dowanta do sądu okręgowego, gdzie 
już prowadzone Jest dochodzenie prze­
ciwko b. naczelnikom warszawskiego 
urzędu śledczego. 

Radosław WolnJcz. 



Wybory do samorządów odbędą się latem. 
Sejm energicznie pracuje nad nowąustawą wyborczą do rad miejskich 

Łódź zaliczona została do m;ast wydzielonych. 
(Wywiad „Republiki" z referentem ustaw samorządowych, posłem dr. J Pdtkiem) 

,Repu Warszawek* kure&putKlunt 
Mikr (B) telefonuje: 

Prace sejmowej komis! administra­
cyjnej nad ustawami o samorządnie miej 
9kwn » wielkim, które trwają już Misko 
od dwóch lat wes-zły obecnie w okres 
bua^iacJL 

W i wiązko z tem prezes tej kamic fi 
i referent ustaw, poseł dr. Józef Putek 
% „Wyzwolenia** informuje nas, tż do 
rjuria 25 b. m. poszczególne kluby posel­
skie maja złożyć swoje propozycje, a 
następni*: mmejwecej"do 1.1 lutego usta­
wy beda gotowe i bodzie można sKucro-
wać je na plenum senrru-

Co . e tyczy ustawy o samorzadrzte 
miejskim to ostatocziwe izzgod-u-oiic lut 
pomiędzy stronnictwami przewidują one. 
Iż rady mtelskłe wybierane będą w ple-
cloprzyuilotnlkowym powszechnym glo­

sowania 

P. Rafał Szereszowski 
n i . bejda-ia ( l i o n k i e r a rady fftnan-

t o w e ) . 

Wars/awskś koreipondent „Rcpu-
5! k ' (B) lek; fon i jo . 

W K-uatiej p rz - nas wczoraj Is f i t -
rowc, I ścre czlo'kov rady Li.aisowej 
są możliwe d .. .e zmiany. 

Zamiast pp. Fajansa i Kadena mają 
być mianowani pr Dziewulski 1 Jezrer-
*ki. 

Rząd zaniechał nomtnacli p. Rafała 
Szeres-zowskiicgo, który znajdował sic 
już na liście kandydatów, a to dlatego, 
że jest zdania, że właściciel banku, jakimi 
Jest p. Szereszc wski me może być człon 
kiem rady finansowej-

na listy wyborcze, a głosy obliczane bę­
dą systemem de Hontc'a. 

Prawo głosu mają wszyscy obywa­
tele, którzy skończyli lat 21 i przynaj­
mniej rok zamieszkują na terenie danego 
miasta. 

W ten sposób wybrana rada mierska 
powołuje burmistrza r ławników magi­
stratu, których przynależność partyjna 
będzie oczywiście proporcjonalna do 
wększości partyjnej w radzie miejr-k ej. 

Burmistrz ' ławnicy moga być p.>-

wołantl n tety tko z pośród cz łonków ra.>/ 
miejskiej . 

Jeżeli lednak sn radnymi . *n ohcl inu-
jac stanowisko w magistracie oiua/.a 
mandat radziecki z łożyć. 

Ustawa zatrzymuje ki lka mffast L zw. 
wydziicKMiych. 

M.atiowicie miasta Lódż. Lwów. Kia 
ków Poznań i Wilno tworzą, .same Jla 
siebie pow ia ty i n;e podlegają wład/y 
starostów, lecz bezpośrednio v i l ad /y 
wojewódzkiej. Warszawa zaś jest sama 

w Mm 
Ujęto komitet okręgowy młodzieży komun stycznej. 

Pożar 
w min. spraw aagranlcanyeh. 

rVar»Ł kor. „Republiki** telefonuje: 
Wczoraj około godz. 2 po poł. w gma 

Chu mlnisterjiim spraw zagranicznych 
powstał * pożar. Zapaliła sie benzyna 
przy przygotowywaniu zaprawy do po 
diogt Ogień oganiał tapety i meble. 

Przybyłe na ratunek 1 12 oddz. stra­
ży ogniowej rozwinęły akcję b. energicz 
ną. skierowaną również ku zabezpieczę 
niu mieszczących się na górnem piętrze 
biur telegrafu. W dągu pół godziny o-
gleń ugaszono bez poważniejszych na­
stępstw. 

Warsz. koresp. ..RepubPki telef.: 
Wczoraj w godzinach wieczornych 

władzom bezpieczeństwa ud^ło sie 
schwytać komitet okręgowy związku 
•nłodzieży komunistycznej. 

0 godzinie 8-ej wieczorem w domu 
nr. 13 przy ul. Wxrlkiej w mieszkaniu 
u * Gampd zebrał s;ę pełny kom-tei w 
celu omówienia sytuacji, jaka wytwo­
rzyła się w partji w zw ązka z ostamło-
m. aresztowaniami 

Na ślad kominem tratrafor.o dzięki 
niejakiej Teofili Sflborsztajiówncj. uży­
wającej pseudonimu partyi. ego ..Marta**. 
któ rą przed paru dniami ares/.towano-
Zwolniona Siłbersztajnówna udała się 
wprost na zebranie. Wślad za n ą podą-
żyl. wywiadowcy. 

W chwili, kiedy przewodniczący za­
gai* re branie, do mieszkama wkroczyła 
p^cja puUyczna. 

Przeprowadzona rew-zja wykryta 
bog-4'y materjał dowodowy. m.cJzv m-
uemi nrivgoiowaiie okólu k' do dzielnic 

jacz^c-K*4. 

Oto lista aresz towanych* Pei.ke pse-
udoii m Cmii (Towarowa *k»I Cłu.m 
i*>".ore''STern (Spokojna J). Cha m Rud.u z 
'> rade ..kich 12), Envl GoUI-trn u*v-
•vaJHCy pseudonimu Janek Pa.tc 'Na-
i u k . UJ Aleksander Soku I >wsk (I Jud 
parska j l ) , Bela Goldbcr/a n i ł i"v\ jr-
da I). Ala Krasnobród (N -wol.p c łv|. 

W chwilę potem przy zh egu ul. Soi 
s..uw t j ' Chmelncj ares:. >wajia sekre­
tarza komitetu Czesława Cuhetik"*-
sk ego. Znaleziono przy n.MStatut .Cwr 
woi.ej Pomocy w Polsce' •. zw. M(»P-u. 

Wszystkich aresztowi «yeh osadzono 
w arejt/cie policji polityczr^j. 

Kio sianie na czele rządu w Niemczech? 
Wynurzenia admirała Tirpitza o polityce niemieckiej. 

Bcrfln. 22 stycznia 
Polska Agencji T«tcgrai>cio*. 

Prasa niemiecko - narodowa uważa 
manifest centrum za platformę odpowie­
dnią do wszczęcia rokowań o utworze­
nie rządu centrum i prawicy 

Ugodowo usposobione pisma, jak 
„Preussische Kreuzzeitung**, widzą w 
manifeście centrum pierwszy krok do 
urzeczywistnienia inicjatywy, podjętej 
przez prezydenta łliudenburga, zastrze­
gając sie jednak przeciwko wysuwaniu 

'programowych iez centrum, jako coudi-
tio sine qua not* i oczekując pomyślnego 
wyniku rokowań pod tym warunkiem, 
że obie strony, t. j . zarówno centrum, 
jak i niemiecko - narodowi okażą się u-
stępliwcmi co do poszczególnych żądań. 

„Lokalanzeiger" uważa, że nawet 
warunek przyjęcia manifestu centrowe­
go przez inne stronnictwa nie nastręcza 
najmniejszych trudności co do rozpoczę 
cia rokowań. 

Natomiast „Der Tag", reprezentują­
cy odłam nieprzejednanej prawicy z o 

dla siebie wojewcMrrwern ł podVtgji hea-
jiosrcdnio m.ntsterstwu spraw * c wie­

trznych. 
Na czele tych miast wvdr*etjoych 

stoją me burmistrze rylko pr.~zvj\.nc4 
którycb pow»*ływa/K« jediiaJt jes* d.--a« 
tyczne i powuływ.micin buntn*'-r//»w. 

Zoaii.ein <Jr PucKa »cjm bcdzic prtet 
rząd przynaglony do jaknajszybszego 
załatwlćina tych ustaw tak, rz xniy 
(KjwaAine liczyć sic. Ze do końca m.c-cą-
ca beita one gotowe. 

Jeżeli wiec wvzysrtco po|dz!e noiy 
mahibc n> dr. Putek przc-widuje 2 w po­
czątkach lata aa całym terenie ?an>"wa 
outicdą we wybory do sat iKjrząJow. 

Lx:zy bowiem rO\x tucz w (nrores1* 
rządu, aby wyb<-ry te odbyty ste przed 
wyborami do sejmu, celem inrjcnt »wa-
iia « o oastrojach politycznycti lud-
ihx<cL 

mmmmmammmmmmmmmmmm 

Francja nre 
się 

z g o d z i ł a 

na rev/'i"«5 granic potsk ch. 
Warsz. koresp. ..ReiniblUci*" telef.: 
Wczoraj w południe był ambasador 

francusikt, p. Lar<.»clic n dyrektora dx> 
partainentu poinycztjego ttiimiejturstwa 
spraw zii^rar-icznych. p Jackowskego 
i zaprzeczył w ritifii.u rząd-u francuskie­
go, wszefkinn pr-głirskom. jakoby w l"ho-
ry mogła być mowa o rewrzji granic 

Ambasador Lairoche oświtadczył że jest 
inoważrt-iony do podtrzymania treści 

deklaracji, złoż niej w zwaązku z cą spra­
wą rządowi poił ICH mu we wt /cśuuu IM 

Rew!z]a taryf kolbo­
wych 

trwa< b<>dsie 10 m > a > c y . 
Warsz, kor „Repablikl**. telefonuje: 
Przy komitecie taryfowym powsiajo 

trum w sprawie ustroju republikańskie-'pod kierunkiem inż. Chudkicwicza biuro 
go l kierunek dotychczasowej polityki reformy taryf, które ma dokonać Jene-
zagranicznej będą kamieniem obrazy 
dla niemiecko - narodowych. 

« 
Berlin. 22 stycznia 

Admirał Tlrpltz udzielił przedstawi­
cielowi prasy llearsta wywiadu aa te­
mat polityki zagranicznej: 

/ Tlrpltz stwierdza, te ani on. ani Jego 
zwolennicy nie są przeciwnikami w spot 
pracy Niemiec i narodami europejskie-
mi. ale obecna Liga narodów nic opiera 
sie na równouprawnieniu wszystkich 
członków, zwłaszcza w stosunku do Nie 
mice 

ralnej rewizji taryf kolejowych. Biuro 
to ma pracować w ścisletn porozumie­
niu z organizacjami gospodarczemi l u-
kończyć swą pracę do duu 1 styczni* 
roku 

Dopłaty akcyzowe 
ro . tu lone będą na raty. 

Warsz. kor. ..Republiki" telefonuje: 
Wobec podniesienia od dnia 1 b. m. 

wódek monopolowych . cen spirytusu i wódek 
Uonoki stoją nad Renem na ziemi zaszła potrzeba uskutecznienia dopłat 

niemieckiej obce wojska, nie sposób mój akcyzowych od posiadanych zapasów, 
wić o równości praw i wzajemuem po- j Dopłaty te miały być rozłożone na raty 
wazamu. Należy się starać o wstąpienie ,1 ściągane w ciągu pół roku. 

Jak się dowiadujemy, na skutek sta­
rań zainteresowanych min. skarbu roz-

!XXXXXX*OOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3 

REPERACJĘ 
dywanów perskich 
wszelkiego rodzaju przyjmuję 

Wykonanie sumienne i tanie 
przez siły fachowe. 

Ce<?ielniana3',ij|.a 5. 

Stanów Zjednoczonych i Rosji do Ligi 
narodów. 

Na pytanie koresp.. jak zapatruje się'łoży te raty na teniiin roczuy. 
na stunowisko Niemiec do Rosji, admirał' 
Tirpitz odpowiedział, że traktat berliń­
ski usiłował stworzyć modus vivendi 

m . •-'.7 * * « . . . •»» MB J I » t V / I Ł ł l . I l l U U l I J V | V V I I U I 

bozu niemiecko narodowych oczekuje między obu narodami, który jest o tyle 
komplikacji w toku rokowań, uzasadnia'konieczny, że Niemcy dążyć muszą do 
jąc swe przypuszczenia przewidywa- j wzmożenia wymiany towarów z sowie 
niem, że nieprzejednane stanowisko cen tami. 

Z powodu zgbnti 
B. p. 

Wolla Góralskiego 
w/raża spólczucie pozostałej P o d i i n e 

Emm Z m N. i Sz KB3d8l8o!.ii. 

Koni'sariat węglowy 
będzie zlikwidowany. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje! 
W okresie głodu węglowego na ryn­

ku wewnętrznym, gdy przemysłowcy 
węglowi starali się jaknajwiększą ilość 
węgia sprzedać po wysokich cenach za 
granicę, utworzono komisarjat węglowy 
którego zadaniem było czuwać nad zao­
patrzeniem rynku wewnętrznego. 

Komisarjat ów jest solą w oku prze­
mysłowców węglowych, którzy oskar^ 
źają go o biurokratyzm 1 utrudnianie do 
staw. 

i^^.Titco-""* *«n nr! rfnta l lutego m8 
być skasowany. 

' • ' , r ' « i W ( ' r , uiyw 

s. 
„V.",;: m y d ł o 

nc ippa w hi on i n * e . 
oi)allo**^l• , i 
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Kusa sułfienłfa sprawiedliwości. 
f*fk» nrwntH/^ r t — —. • t W . . . . Nareszcie przemówiono, nareszcie Masowe aresztowania — błędne czy 

sprawa staje się aktualną. uzgodnione posunięcia władzy' admi-ni-
Czy nadługo? Pogadają i przestaną, stracyjnej przeszły w ręce sądów i te 
Szkoda tylko, że płomyk rozumu pań zdecydują o słuszności zarządzeń admi-

stwowego zabłysnął w dogasającej nistracyjnej. Jakkolwiek zjawiska te dzie 
I • • . . - . iamrpce — senacie 

Pięć lat upływa, jak nasze izby u-
łtsawodawcze służą państwu z drugim 
powrotem, a nikt się nawet nic zająk­
nął, by okryć dostojniejszą szatą kuso 
odzianą sprawiedliwość. 

Themida — wielce ceniona niegdyś 
bogini wśród śmiertelnych l bogów dla 
swych wysokich cnót, sprawowała są­
dy doczesne, ważąc czyny ludizkiie i ka­
rząc mieczem słuszności. 

Tak było kiedyś- — W powojen­
nych czasach acz wyznaczono dHa spra­
wiedliwości w konstytucyjnym pałacu 
boczne apartamenta, kręte korytarze 
Jednak utrudniają „troszkę widzącej" 
sprawiedliwości wydostawanie się na 

świat boży. 
» Kiepsko powodzi stę sprawiedliwo­

ści w 
tach" 

ją się przy udziale władzy prokurator­
skiej, to jednak nie trzeba zapominać, że 
prokurator jest tylko stroną w procesie, 
reprezentującą państwo. Władza pro­
kuratorska, decydująca o pozbawieniu 
wolności obywateli, daje wysoką gwa­
rancję istnienia cech przestępczości, ale 
charakter i całokształt przestępstwa 
znajduje dopiero należytą wykładnie na 
stole sędziowskim. Władza sądowa, ska 

żując lub uniewinniając, zatrzymanych 
na „gorącym uczynku zbrodni pospo­
litej" — tym samym aprobuje lub pod­
daje surowej krytyce zarządzenia wła 
dzy administracyjnej i wnioski prokura 
torskie. 

Działo się tak zazwyczaj, ale obecna 
chwila masowych aresztowań zwrócić 
musiała uwagę na rolę sądownfretwa, Ja­
ko jedynego czynnika regulującego pra­
worządność państwową. 

nictwa, na jego prace o wysokim poża­
rnie moralnym, na powagę tej pracy j 
znaczenie dla dobra państwowego l wa 
runki w jakich się ta praca odbywa. 

Poprawę warunków materialnych 
uznał za kwestję pilną, uważając dzi­
siejszy stan rzeczy za utrudniający pra 
cę sędziowską. 

Nareszcie przemówiono. Sprawa sie 
stała aktualna. 

Może wkrótce ThemJda otrzyma sza 
Senat, uchwalając w tym momencie J ty dostojne 1 przestanie chodzić w kusej 

krytycznym budżet min. sprawiedlwo- sukience, 
ści, zwrócił uwagę na położenie sądów | Boruta. 

Fala nadużyć w Rosj i . 
Grabież maiątku państwowego odbywa się na szeroką skalę. 

„ubogo umeblowanych apartamen politycznego ustąpił ostatnio w Rosji 
i dawiuej wiecznie młoda pełna miejsca okresowi „panam". W przeds*ę 

t?.!?f dtoeotrwały okres naprężenia [z tego, że typ „urzędowego marnotraw 
jest obecnie najaktualniejszym te-

energji 1 czynu, utraciła swoją krasę, 
wpada w częste drzemM, zwiastujące 
sklerozę... 

Jej bliżsi i dalsi kuzyni f pociotki ja­
koś stronią od niej. Minister Składkow-
ski ne zaprasza ją nigdy na przyjemne 
wycieczki latawcowe po kraju, minister 
pracy częstuje ją kwaśnemi jabłkami, 
minister wojny sprowadził sobie jej 
młodszą kuzynkę, mocno flirtującą z 
dzielnymi żołnierzykami, minister komu 
nikacji nawet Jej się wcale nie przedsta 
wił, minister od robót ciesielskich zabił 
drzwi I okna, by dokuczliwa sprawledli 
"wość nie wściubiała nosa a minister od 
dzielenia ziemi pomiędzy ubogich zakon 
sprrował się z głową pod tysiącem u-
staw parcelacyjno-serwitutowych i nie 
ma żadnej mocy wyciągnąć go z pod 
tego stosu na śwtaiło dzienne. 

Z ministrem skarbu sprawiedliwość 
Jest od dawien dawna na bakier. Ten 
największy „szachraj" tak pokręcił przy 
zmianie marek na złote, że wszystkie 
dzieci i wnuki sprawiedliwości biedę kle 
Pią.a hardzi ze swego pochodzenia nie 
urządzają wieców, nie grożą sflrejkami, 
Pozostając w kontemplacji o nieprawo-
śoiach ludzkich. 

Prawda, sprawiedliwość miała za-
<wsze adjutanta - ministra, ale jak na 
!*łość przydzielam© do jej boku jakiegoś 
•.niedołęgę co się mocno jąkał, wszystkie 
'po się bał i był zawsze kopciuczkiem 
"wśród ministerialnej braci. Na wszystko 
Pozwalał, niczego nie żądał i posłuszny 
Podpisywał każdy skrypt, choćby prze­
ciwko samemu sobie. Był Jeden o mło­
dzieńczych porywach ale na tym legło 
Przekleństwo ł „uczy cudrze dztedi" — 

Nikt Inny, jak ci adjutanoi naszej spra 
wledliwoścl winni są krzyżowej drogi, 
Wybrukowanej ustawami sflerczącem! 
kfc kamienie magistraoWe, na plaszczyź 
""'e prawoTządinośoł, po czem sprawie­
dliwość zmuszona Jest stąpać. 

Na wielkich przestrzeniach na-
Szego państwa nigdy niewiadomo, co 
S'C stać może. Zapomnteni stać się mo-
Ka. nagle czynnikiem ważnym, a daw­
nej cłodnl J rozkazujący Idą do lamusa 
Państwowego, jako bardzo cenieni, ale 
frazie zbyteczni 

blorstwach i instytucjach rządowych 
powstał wostatnHi czadach osobliwy 
typ „marnotrawcy", t. J. urzędnika, de-
fraudującego systematycznie pieniądze 
rządowe. 

Że nie chodzi tu bynajmniej o poszczę 
gólne wypadki nadużyć, lecz o groźny 

objaw zbiorowy, wynika już choćby 

cy 
matem ożywionych debat publicznych, 
artykułów publicystycznych, a nawet 

prac literackich. 
Tak np. utalentowany powieśoiopi-

sarz Walenty Katajew napisał niedaw­
no powieść p. t. „Marnotrawcy", której 
bohaterowie, buchalter I kasjer pewnej 
instytucji rządowej, na koszty skarbu 
państwa prowadzą wesoły żywot. Po 
•aałpaaasw 

Sowiety kolonizują Sachalfn. 
Jest to akcja, skierowana przeciw Japonji. 

Sowieckie urzędy administracyjne 
orzekły przed niedawnym , czasem, że 
Daleki Wschód i wyspę Sachalin uwa­
żać należy za obszary kolonizacyjne, 
dokąd kierować należy emigrantów, 
którzy z tego czy Innego powodu po­
stanowili opuścić swe dotychczasowe 
miejsce zamieszkania w Rosji Central­
nej. 

W związku z powyższym orzecze 

tys. rubli. Prawdopodobnie pożyczki ta 
kie rząd wyznaczać będzie co kwartał. 

Celem zachęcenia ludności rosyj­
skiej do emigrowania na Daleki Wschód 
sowiet komisarzy ludowych RSFSR. 
opracował projekt specjalnej ustawy, 
która zapewnić ma kolonistom rozmaite 
przywileje i ulgi. Nie ulega wątpliwości, 
że rząd sowiecki chce w ten sposób 
przeciwdziałać stale wzmacniającemu przeciwdziałać stało wzmacniającemu 

niem postanowiono równocześnie wszel sic nrzypływowl Japończyków na Sa-
kie wvdntld rurtaraTiA i. I**A* ' challn północny, gdzie, jak wiadomo, 

rząd japoński ma koncesje naftowe. 
W myśl projektowanej ustawy so­

wieckiej, wszyscy ci obywatele rosyj­
scy, którzy z wiedzą i pod kontrolą 
państwowych organów sowieckich emi 
grują na Sachalin północny, gdzie osia­
dają na roi', poświęcając się wyłącznie 

kie wydatki, związane z akcją koloniza-
cyjną we Wschodniej Syberji i na Sa-
chalinie, wciągnąć do budżefiu ogólno-
państwowego. 

Urzędy sowieckie przystąpiły niez­
włocznie do opracowania planu orien­
tacyjnego dla kolonistów na Dalekim 
Wschodzie. Według planu tego w clagu 
przyszłych 10 lat do Wschodniej Sy-! rolnictwu, zwolnieni sai na szereg lat od 
berjl I na Sachalin może wyemigrować, podatku rolnego I podatku od zysku. Po 
co najmniej 1.000.000 osób z całej Rosji, nndto rząd ponosi koszta pdróży wszy 

W pierwszym rzędzie miarodame. stkich członków roziny każdego kolo 
• czynniki popierać majn kolonizację wio- msty. Jako też koszta transportu baga 
•ścian z centralnych okręgów rolniczych|*«. maszyn rolniczych (po 80 kg.). 2 kc 
Rosji Europejskiej, w szczetrólnoścj z 

Izby ustawodawcze poszły w cień i 
S e)m kiwa tylko głową w takt pałeczki 
^'fadzy wykonawczej. 

Wypadki polityczne, wysuwają są­
downictwo jako czynnik regulujący pra 
w°rządność państwową. 

tych prowincji, gdzie daje się odczu­
wać nadmiar elementu rolniczego. 

Plan orientacyjny sowieckich urzę­
dów ko!onizacyjnvch nie wyczerpuje 
oczywiście wszelkich możlwości kolo-
nizacyjnych Dalekiego Wschodu. 

Cały obszar, przeznaczony na kolo­
nizację, obejmuje 2.636.363 km. kwadra 
towych, z czego obecnie niespełna 2 
proc. są eksploatowane. Aby przygoto­
wania kolonizacyjne mogły być w całej 
pełni I z powodzeniem przeprowadzone, 
urząd kolonlzacylny otrzymał od skar­
bu państwa pożyczkę w wysokości 500 

nl, 1 krowy i 5 sztuk trzody chlewnej. 
W dalszym ciągu projektowana u-

stawa przewiduje zowuienie od obowla 
zkn służby wolskowej wszystkich kolo­
nistów sachalMsklch. Prócz tego w ko­
łach miarodajnych rozważany jest pro 
jekt zorganizowania specjalnej akcji 
kredytowej celem umożliwienia kolo­

nistom zakupu maszyn rolniczych. 
Ponieważ emigranci rzadko kiedy 

korzystają z tak daleko idących udo­
godnień, można obecnej akcji koloniza­
cyjne} rządu sowieckiego wróżyć jak 
najlepsze horoskopy. 

Represje przeciwko socjalistom na Węgrzech 
wywołały wielkie poruszenie w kołach politycznych 

Budapeszt, 22 stycznia. 
Władze policyjne otrzymały rozkaz 

przeprowadzenia szeregu rewizji w loka 
lach partji socjalistycznych. 

Rewizje te rządu wobec socjalistów 

wywołały wielkie poruszenie w kolach 
politycznych. 

Przywódcy socjalistyczni postano­
wili podjąć energiczną walkę z rządem 
i jego zarządzeniami. 

wieść ta, napisana z Iście gogolcwskim 
humorem i znakomitą „znajomością rze« 
czy4*, cieszy się wspolcczeństwle bol­
szewickim niebywałym powodzeniem. 

W Moskwie postawiono w tych 
niach wstań oskarżenia cały zarząd to­
warzystwa handlu detalicznego „Ła-
riek" na skutek ujawnionych w instytu­
cji t<ej nadużyć (niedobór kasowy wvno 
st 1000900 rubli). 

W Leningradzie znów aresztowano 
cały oddział techniczno-budowlany tru 
stu włókienniczego z 30 Inżynierami na 
czele, którym udowodniono pobieranie 
olbrzymich łapówek. 

Ponadto w Leningradzie pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej kffleu 
czerwonych Intcndantów za dokonywa 
nie — bardzo skomplikowanych 1 dla 
siebie nad wyraz korzystnych tranzak 
cji handlowych, polegających na spie­
niężaniu majątku państwowego. 

W dalszym ciągu wykryto w pstat-
nlch dniach nadużycia w „Truście jed­
wabnym", Leningradzie i w „Elcktro-
tniścJe" charkowskim. 

Szczytem panam rosyjskich są Jed­
nak t. zw. panamy kolejowe. W Tyflisfe 
aresztowano całą komisję badawczą, 
która sprawdzała hamulce systemu Ka-
zancewa, gdyż pociąg, zaopatrzony W 
powyższe hamulce, przy pierwszej swej 
jeździe uległ zupełnemu „zdruzgotaniu". 

Przeprowadzono w tej sprawie śle­
dztwo ujawniło przestępczą nledbałość 
zo strony wszystkich członków komlsfl 
badawczej 1 całego szeregu członków 
zarządu Zakaukaskie] kolei żelaznej". 

Na lawie oskarżonych zasiądą mię­
dzy Innem!: naczelnik ruchu, Clerldze, 
naczelnik służby transportowej Leon-

tjew, brat konstruktora I wynalazcy pff 
wyższych hamulców, Kazancew, 

Drugą panamę kolejową wykryto *r 
Dżulfle, gdzie aresztowano cały szereg 
Inżynierów .którzy od dłuższego czasu 
systematycznie popełniali nadużycia. 

Rząd sowiecki wypowiedział -mar 
notrawcom urzędowym" wojnę na 
śmierć I życie. Wobec defraudantów 
stosuje się niezwykle ostre kary, a w 
ostatnich czasach skazano nawet kflka 
osób za malwersacje w urzędach na ka­
rę śmierci. Nie bacząc jednak na to. fauT 
nadużyć w urzędach rosyjskich bynaj­
mniej nie opada, gdyż ogólne nieporząd 
ki, panujące w sowieckich Instytucjach' 
rządowych w wysokim stopniu utrud­
niają walkę z nicbezpieczneml teml pnte 
stępcamt. 
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przemysłowiec 
zmarł p> krótkich cierpieniach dnia 21 stycznia 1927 roku w wieku lat 65. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Pomorskiej J\T° 40 nastąpi dziś 
w niedziele. 23 stycznia r. b. o 1-ej po południu, o czem zawiadamia 

STROSKANA RODZINA. 

GŁĘBOKO WZRUSZONY ŚMIERCIĄ BYŁ«-

Wells Góralskiego 
aryr.l.a) rodź ni« aerdeczne wapoł-
csuci* 

Juliusz Szarf. 

TEATR MIEJSKI. 
Dal i , dwa przedstawienia; o codz- 3 m. 30 po 

raz picrws/y po cenach zniżonych — „Osiołko­
w i w żłoby Amo" — z t l ą Dziewońską I T i . ' e -
Bszein Krotkem w rolach głównych. 

Wieczorem po raz trzeci świetna komedja 
paryska L. Verneuil'a — „Mecenas Bolbec I Jego 
ma t " - i Iza Kozłowska I Stanisławem Oro-
licklm w rolach tytułowych oraz Uzylewska. 
Zniczem I Kroikem w rolach ważniejszych. 

W poniedziałek przedstawienie dla , ntel l , , "n-
ŁJI po raz osta*ni przed zupclncm zejśeem z afi­
sz* komedja amerykańska — .1 jjemnlca powo 
dzrma" - po cenach oajn ższych (od 50 grt s/y 
do i U Ml) 

We wt.we* I łrode w dalszym ciągu — „Mo-
eona* tiulbec I lego mul". 

W rumek wmówienie rozglos-neeo TołstJ-
InwOdrgo J tywegn Irupa" — z Jerzym W,>-
skowsklm * fuli tytułowej. Inscenizacja Kon­
stantego tatar kle włcza. oprawa dekoracyjna 
Konst.miego Mackiewicza. 

Jednocześnie reżyser Władysław Ryszkow-
«W prowadzi próby z nowej sztuki Włod .Imi'.-
rta PerzvAsktcgo — .Uśmiech losu". Główną 
rnle męską inteltgenia SJewsklego odtworzy 
M/eczyłUw Szpaklcwtcz. V 

DZISIEJSZY PORANEK MUZYCZNY. 
IHit . • niedziele o godz. i i-ci w południe 

Odbędzie «e w sab1 PUharmonji zapowiedziany 
poranek muzyczny orkiestry filliarimmJcznej pod 
kierunkiem Bronisława Szulca, Który w całości 
poświęcony walanie twórczości Edwarda Grie­
ga. Jako solistka wystąpi Marja Mokrzycka, 
tnrnadoiina opery warszawskiej. Słowo wstep-
«e o „Peer Uyncle" wygłosi Inż. Henryk Gold-
bert- Niewielka Ilość pozostałych biletów sprze-
aWe kasa Filharmonii. 

ŁÓDŹ — STRAŻAKOWI. 
W drrhi I lutego r. b. dzięki usilnym zabie­

gom komitetu maskaradowego, miasto nasze po­
pierając cel szlachetny spędzi zarazem Jedną 
Jiot w Japonji". 

Na zaproszenie komitetu, przyobiecali swój 
przyiazd członkowie konsulatu . Japońskiego 
z Warszawy, zachwyceni przedstawionym lm 
•rojektem dekoracji. 

Niezmordowana praca pp. Messinżankl I 
Szczurkiewicza, najzagorzalszego pesymistę 
wprowadzi w podziw 1 zJumlenle. 
ta*i.Wsrói kwitnących drzew w otoczeniu grot 
• skal Jap;)I\SKI*.h, spotkają si t wszyscy łodzia­
nie w JRIIU I lutego r. 1). dla zadokumentowania 
sympatii. o"a swojej straży. 

Bilety ;uż nabywać można w kancelarjl 
utraży, przy ul. Sienkiewicza 54. 

szefa 
Głęboko dotknięci śmiercią naszego drogiego 

W A GÓRALSKIE!!! 
wyrażamy rodzinie serdeczne współczucie 

Personel i majstrowie 
f irmy W. Góralski . 

Z powodu śmierci naszego drogiego szefa 

WOLFA DfiRALSKIEG 
wyrażamy rodzinie serdeczne współczucie. 

Pamięć o Nim wśród nas nigdy nie zaginie. 

Rofcofiuy firmy W. Góralski. 

Co usłyszymy przez radio 
azś. W niedzieią, anią 

23-go stycznia? 
P K O U K A M S T A C J I W A J I M A W S T S T C J . 

cc pouzebaa M X udwuw?" — «»c t t- We-
| SUIRTKWŁ 

I5.IMJ — TramrntMa końcem g niriitrrraiaJL 
j I7.0U — Program dla DZJCCI DdiU i rUar j 
j wypowie p. Coionrta-Walewska. 
| 17Ju — Dialog europejski I djakig •mery. 

kański w układzie I reżyser* M . W cro.-m.xa w 
wykonaniu Am. Bednarczyka, Henryka Kowal-

. skiego i Bog. Samborskiego, w dekoracjach *kav 
stycznych A W oUzniowxk.HMCO. 

17.vS — Koncert pnoołuilnkfwy. Wykonsrwcyi 
Orkiestra P. R, prut. Jan i^uurakuw.ski (dyiek-
'cjal I Jajitu* Orłowska, a r t opery •rar^zawakiej 
(Śpiew). 

18 40 — RoxrrraHo4ot 
19.00 — 4-ty wykład t eykło „Pnłęgi eaaV 

Stwa potsklego w czasach J.tdelUrflskicłr -
wygłosi prui. Henryk MoscAJtL (Dzted. r O a » 

' znawstwol. 
| 19.00 — Odczyt p. t. „Przegląd napiowizycll 

prac technicznych 1926 r-" — wygi . Jaz. tLuM-
I Porębski 
I S»JO — Koncert wieczorny. 

C X R X X X X X X X X X X R X " O C X X X X X X X X X X X X X X , \V0M 
UL. sa-7I 
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C D B I O R A L Ł U Ui.J 

W dniu 21 b. m. zmar! długoletni członek naszego 
Związku 

WOLF GÓRALSKI 
Cześć Jego pamięci! 

ZerzTÓ K R A J O W E G O Z W I Ą Z K U 

P R Z E M Y S Ł U W I Ó K E N N I C Z E G O . 

nttti \ M m 
L * d o \ * a n l « 
AK UIAUI.LU. 6 * . 

X X X * X 3 0 O 0 0 O C X X M C 3 T 

/ • O R T U N Y W I N K I C H M A G N A T Ó W 
FINANSOWYCH 

powstały nietylko >dzickl jrenjalnym 
tranzakcjom handlowy to, ale pr^ede-
wszystkicm dzivki oszczudnoścl I prze­
zorności ekonomicznej w najdrobniej­
szych szczegółach, zycla codzicniieijo. 
Nam. mieszkańcom Europy, zbiednuilej 
skutkiem długoletniej wojny, oszczędno­
ści tej I przezorności trzeba jak N A J W I Ę ­
cej, lio walczymy przecież już nie u 1 0 , 
by sic wzbogacić lecz jedynie o utrzy­
manie : anu naszego posiadania na po­
ziomie dotychczasowym. Kardynalnym 
warunkiem zdrowo pojętej ekonomizacji 
naszej gospodarki prywatnej, to zasada, 
by kupować jedynie towar dobry. « 
tani. \ 

W dziedzinie artykułów,*kosmetycz­
nych zajmujących w budżecie każdego 
kulturalnego człowieka miejsce wcale 
poważne, zasadę oszczędności wprowa­
dzimy w czyn, kupując wyroby firrny 
J. S. Stempnlewlcż z Poznania, firma ta 
produkuje towary pod znakiem ochroi*-

|nym „Iste", uznane przez wybitnych rze 
czoznawców jako pierwszorzędne. 

Szczególnymi względami szerokiej 
publiczności cieszą się perfumy, woda 
kolouska i mydła toaletowe ..Kalia", od­
znaczające się nader miłym l subtelny* 
zapachem. Nic dziw więc, że firma J. S. 

, Stempnicwicz, doprowadziwszy wy­
twórczość swą do szczytu doskonałości, 
zdobywa dla wyrobów swych coraz 
szerszy rynek zbytu, przemieniając k«i 
dego, choćby najzupełniej obojętnego 
nabywcę, w krótkim już czasie na 
zdecydowanego przyjaciela fabryka* 
tów Jste". 

http://cro.-m.xa
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Przyłączenie Chojen oo Łodzi 
doskonała 

namiastka ho wy 

W I A T L O M O Ś C I N I E M E . 

dokonane zoslało „prawem kaduka", bez aprobaty władz po'skich. 
M?}Mnt zajisgi o zatajenie fej sprawy drogą dckre u Prezydenta 

Rzpl (ej. 

S T Y C Z E Ń 
DcH: IVe'onlsa 
Jutro: Tymoteusza 

Wschód słońca 7.30. 
Zachód o g. 16.05 
Wschód ks. g. 22.06 
Znchód o g. 11.06 
Długość dnia: 8.28 
Przybyto dnia: 00.46 

na froncie bezrobocia 
sytuacja bez zmian. 

Na terenie państwowego urzędu po­
średnictwa pracy w Łodzi (Łódź. powia 
ty): Łaski. Brzeziński, Sieradzki. Łę­
czycki w dniu 22 stycznia 1927 r. było 
zarejestrowanych 45.257 w tym samej 
Łodzi 35.315. w Pabjanicach .745. Zdun 
skiej — Woli 41. Zgierzu 3.400. Tom. 
Maz. 2.08. Konstantynowie 157. Alek­
sandrowie 17. Rudzie Pabianickiej 291. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
tygodniu 30227. w tym 6.566 bezrobot­
nych brało zasiłki ustawowe z Fundu­
szu Bezrobocia i 23.661 bezrobotnych 
zasiłki doraźne ze skarbu, państwa w 
samej Łodzi pobierało 23.173 bezrobot­
nych zasiłki z czego 5.056 z Funduszu 
Bezrobocia i 17.117 ze skarbu państwa. 

Pracowników umysłowych brało za 
sitki 2.801 w tym ustawowych 129 i do 
raźnych 2.672. 

W ubiegłym tygodniu straciło prace 
na terenie P.U.P.P w Łodzi 1 038 bez­
robotnych otrzymało prace 911, wysła­
no do pracy 161 robotników. 

W roku 1915, w czasie okupacji nic-1 
mieckiej, władze ówczesne przyłączyły 
do Łodzi wszystkie przedmieścia, stwa-'( 

rzając w ten sposób zaczątek t. z. „wiel­
kiej Łodzi". 

W ten sposób było również przyłą­
czone do miasta przedmieście Chojny, 
wobec czego zwierzchnią władzę nad 
niemi objął magistrat łódzki, pobierając 
z przedmieścia tego. podatki i wprowa­
dzając tam różnego rodzaju inwestycje. 

Zasadniczo, przyłączenie przedmieść 
do Łodzi nie było przeprowadzone 
przez władze okupacyjne zupełnie for­
malnie, ponieważ jednak 

nikt tego nie kwestionował, 
ministerstwo spraw wewnętrznych nie 
zwróciło na nieformalność żadnej uwagi 

Magistrat wiedział jednak o tej spra­
wie i pragnąc ją wyświetlić, tembar-
dzicj, że tnogla zajść kwetsja co do po­
bierania podatków od ładunków kolcjo-

Pieniądze do R sji 
móga b\ć wysyłane. 
Na skutek zarządzenia ministerstwa 

f»oczt 1 telegrafów przyjmowane będą 
przesyłki pieniężne do Rosji sowiec­
kiej. 

Przesyłk' zawierać mogę jedynie 
efektywne dolary, przyczem wysyłane 
mogą bvć jedynie pod adresem gentral 
nego konsulatu polskiego w Moskwie, 
który doręczy je adresatom. 

Wysyłać można jedynie przesyłki do 
10 doi., i to za zezwoleniem minister­
stwa spraw zagranicznych lub jednej z 
placówek konsularnych polskich w ko-
eji. b. 

A I Ł W A B B B B B I L B B B B B B B B B K 

• R ' ™ 
Kobieta, która oddata siebie, swoje tycie — rozszalałym zmysłom, to 

W Ł A D C Z Y N I U B A W I 1 1 

Kobieta, która w objęciach wytwornych don-zuanów i pijanych mary­
narzy dawała upust swym wezbranym namiętnościom, to 

W Ł A D C Z Y N I L I B A N U 
Kobieta, której treścią życia były szalone orgjc we wspaniałym pa­łacu, to 

W Ł A D C Z Y N I L I B A N U 

Film, pełen egzotycznego czaru, dyszący namiętnością pustyni, to 

W Ł A D C Z Y N I L I B A _ 
Najwspanialszy triumf, francuskiej kinematografii, oraz głośnego.po-

wieściopisarza francuskiego, Hcrre Benoit, autora niezapomnianej „ATLAN­
TYDY", to 

W Ł A D C Z Y N I L L 

M B — • M M M M 

m m I T O R U H T T P . 

Urząd pocztowy JVa 4 funkc*onu'e fatalnie. 

Hag 
Która g o d w ? 

i stracicie zegary nie 
są miarodaine. 

Na ulicy Piotrkowskiej od Placu 
Wolności do Głównej znajduje się sześć 
zegarów oddanych do użytku publiczne 
go. 

Jednak każdy z tych zegarów wska 
żuje o tej samej porze inny czas, co wy­
wołuje często nieporozumienia i naraża 
przechodniów na niespodzianki. Sprawą 
uregulowania tych zegarów winien się 
zająć magistrat, b. 

Pierwsze łódzkie stowarzyszenie' 
kupców — detalistów województwa 
łódzkiego złożyło nowotnianowanemu 
mmłsirowl poczt i telegrafów p. Bogu­
sławowi Miedzińskiemu petycje w spra 
wie aktualnych potrzeb i postulatów dro 
bncero kupiectwa łódzkiego. 

Po zanalizowaniu potrzeb ogólnych 
drobnego kupiectwa w zakresie racjo­
nalnej pracy urzędów pocztowych w Ło 
dzi — petycja zwraca szczególną uwa­
gę na stosunki, panujące w urzędzie po­
cztowym nr. 4 przy ul. Pio.Tkowsi.iej 
nr. 17. 

Urząd ten spełnia wobec oddajenia 
głównej poczty od centrum handlowe­
go Łodzi i jej głównej arterji komunłka-
cji ulicznej — role głównego urzędu po 
cztowego dzielnicy handlowej. 

Lekarz-dentvsia 

TADEUSZ BA3AD 
ŁÓDŹ. NAWROT I*A TEL. £ 5 - 2 2 

Zadanie to spełniane jest jednak z 
pominięciem potrzeb ludności i sfer PRZE 
myślowo - kupieckich. 

Urząd pocztowy zamknięty jest dla 
interesantów od godz. 1 do 3 po poł.. t.j. 
wówczas, gdy panuje wielki ruch. Z 
drugiej strony praca w urzędzie tym 
kończy się już o godz. 6 wiccz.. co row 
nież odbija sie fatalnie na potrzebach 
miejscowej ludności i kup.cctwa. 

Z tych względów w wymienionej pe 
tycji stwierdzono konieczność skasowu 
nia w urzędzie pocztowym przy ulicy 
Piotrkowskiej 17 przerwy obiadowej i 
przedłużenia urzędowania do 7 w ecz, 
a wreszcie przyjmowania po tej godzi­
nie depesz, listów poleconych i pośpie­
sznych, rak jak to ma miejsce u głów­
nym urzędzie pocztowym. 

wych przybywających na stację Choj 
ny, przekazał tę sprawę do rozstrzygnie 
cia 

i Najwyższemu Trybunałowi Administra­
cyjnemu. 

' Krok ten ze strony magistratu podyk 
towany był chęcią zabezpieczenia się 
przed ewentualnym zażądaniem od nie­
go zwrotu podatków, które wynosiły 
tak ogromną sumę, że nie sposób było 
przypuszczać nawet, by magistrat mógł 
ją zapłacić. 

Ponieważ 1 mieszkańcy Chojen byli 
zaniepokojeni możliwością odłączenia 
ich od Łodzi i urządzili nawet uicc pro­
testacyjny, to też zadecydowało o przy­
śpieszeniu decyzji magistratu, co do od­
dania spornej kwestji do rozstrzygnię­
cia. 

Przed kilku tygodniami Najwyższy 
Trybunał Administracyjny sprawę tę 
rozpatrywał i stwierdził w istocie 
nieformalność przyłączenia Chojen do 

| Lodzi, 
a co za tem idzie rozstrzygnął odsepa­
rowanie icii od miasta. 

Wobec powyższego natychmiast po 
ogłoszeniu orzeczenia trybunału. Udiił 
się do Warszawy przedstawiciel magi­

stratu, ktćry odbył w tej sprawie konfe­
rencję z delegatem ministerstwa spraw 
wewnętrznych', w wyniku której 
zgłosił do prezydium rady ministrów od 

powiedni wniosek. 
| W tych dniach magistrat otrzymał 
wiadomość, iż sprawa ta znajdzie się na 
porządku dziennym jednego z pósiedzei 
rady ministrów. 

1 Jak się dowiadujemy, magistrat za­
biega o to, by sprawa przyłączenia Cko 
jen do Łodzi iostąla uicgulowana 
i drogą dekretu Prezydenta Rzplite} 

Jeśli jednakowoż sprawa ta nie zo­
stanie w ter. sposób uregulowana i spor 
ne granice „wielkiej Łodzi" ustalone, cie 
kawe w jaki sposób magistrat zwróci 
pobrnne tytułem podatków sumy. 

Wprawdzie w tym osiamim wypad­
ku magistrat zażąda zwrotu przypadają 
cej jemu należności z tytułu kosztów in­
westycji, suma ta jednak jest bardzo nie 
wielką w porównaniu z tą, jaką pobrał 

Ptbjanlce b ? I 1 Ą oswoi­
ło e. 

J J Ż zow rti umową 
z ayrekcią koleek ao az» 

dowych. 
Jak już obnosiliśmy. samorząd m 

Pabjanic postanowił zapruwadzić w 
mieście elektryczność i jedynie n le^ 
mógł się zdecydować, czy wybudo­
wać własną elektrownię czy też korzy­
stać z prądu kolejek dojazdowych. 

Onegdaj. sprawa ta została wresz­
cie zadecydowana i magistrat POSTANO-
wił zawrzeć umowę z dyrekcją kolei do 
jazdowych która dostarczać będzie prą 
du na oświetlenie ulic i mieszkań, b. 

Podania, otfpsy ! pc^wadrzenia 
podlega ą nowvm opłatom stem lowym. 

Nowa ustawa o opłatach stemplo­
wych spowodowała w-iijte neporozu-
meń przy pobieraniu tych oiłajt i n-c 
wszędzie .'ednak.IWO jest I.IIERI>rvu>\\a-
i u 

Celem wprowadzenia jednolitości we 
wszystkich urzędach admin s;racyj :iych 
min. spraw wewn. wystosowało okóin.k 
do władz administracyjnych II imstaneh 
ustanawiający następujące stawki opłat 
stemplowych: 

1) Podanie podlega zasadniczo opła­
cie w wysokości 3 zł. od pierwszego 
egzemplarza, bez względu na ilość arku 
śzy. oraz po 50 gr. od każdego załącz­
nika tudzież od drugego i dalszych 
egzemplarzy lub odpisów podania — 
rówiTn ż bez względoi na ilość arkuszy. 

2) Świadectwo urzędowe podlega 
zasadniczo opłacie w wysokości 3 zł-

| 3) Za sporządzenie przez urząd pań­
STWOWY dokumentu urzędowego w for-
m.e dupl.ka-tu. jak również za sporz.»-
dzeutie przez urząd i poświadczenie bądź" 
kopji dokumentu bądź wycągu należy 
sie ot:lata w wysokości ł zl. od każde, 
stronicy pełnej lub zaczętej. 

4) Za poświudczeuiie przez urząd cd-
p.su lub wyciągu, sporządzonego prz -z 
sfonę jest poberana oplata stemplowa 

jw wysokości 51) gr. od każdej stroi.icy 
|i)elr.ej 'ub zaczętej. 
j 5) Za poświadczone podpisu w dro­
dze urzędowej pobj.ra sę przy jednym 

jpcdps.c S zl. przy dwóch podpisach 2 
al., przy 3 lub w ę c j 3 zl. 

I Ofer.y w sprawach gosnodarczyl.. 
dotyczących urzędów puńoiwowycu są 

Iwa'nc od opłaty. 

IHcgel dabezrofcolryb 
nadeiść ma w dniach 

na b iż szych. 
Jak wiadomo, bezrobotni nie otrzy­

mujący zapomóg pieniężnych. ot rzy-
mać miel w roku bieżącym zapomogi 
w naturze, które składać sie miały z de 
putatów żywnościowych i węglowych. 

Deputaty żywność.owe dość daw­
no zostały już bezrobotnym wydane, wę 
giel jednak do.ychczas iiie nadszedł. 

W dniu wczorajsz\.n organizacje za 
wodowe otrzymały wiadomość od 
swych komitetów centralnych w War­
szawie, że na skutek Interwencji u 
władz centralnych, ministerstwo pracy 
I opieki społecznej wysłało już delegata 
do Katowic, który ma za zadanie przy­
śpieszenia ładunków wegia dla bezro-
bo;nych. 

W ten sposób w najbliższych dniach 
węgiel do Łodzi nadejdzie ! bezpośred­

N I O potem zostanie rozazLIony między 
I bezrobotnych* nłcpob'crujących zasi1!-
Ików pieniężnych- — cd — 
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Pean na cześć wielttiej m i ł o ś c a nieznaiącej różnic ani przeKonań! 

KOCHANKA 
OFICERA 

OCHRANY 
Dramat w 10-ciu aKtach. 

Ł F F I R A . ^ ' ^ » ^ W Ł O D Z I M I E R Z G A J D A R O W 
Specjalną, dostosowaną do obrazu Ilustracją muzyczną opartą na motywach rosyjskich wykona powiększona orkiestra w połączeniu 

z oryginalnym chórem rosyjskim 

Z I E L O N A P A P U G A W J T 
Od 1 i pół do godz. 3-ej cena miejsc 1 zł. I M M Chór i o r k i e s t r a 

D l a m m o d godziny 5- ieJ, 

Casino. 

Kochanka oficera 
ochrany 

z Włodzimierzem Gajdaro-
wem. 

Artystyczne występy chóru rosyj­
skiego „Zielona Papuga". 

Prawdziwie rosyjski — choć w Niem 
czech wyprodukowany — film- Posiada 
w sobie bez porównania więcej tej „ro-
syjskoścT, aniżeM niedawno wyświetla­
ne „Białe Noce" t dlatego też bardziej 
przypada do gustu 

Tam było nieco zadużo melodramatu, 
ckliwości i swoistego „romantyzmu" 
amerykańskiego, tu zaś ma widz przed 
sobą najwierniejszą rzeczywistość, któ­
ra przemawia doń bezpośrednio. 

Film zaczyna się bez żadnych przy­
długich wstępów, bez niepotrzebnych 
introdukcji. OdTazu akcja. Żywiołowa, 
porywająca, taka. jakiej sie od spólcze-
snego filmu wymaga. Piękna, młoda re­
wolucjonistka, Olga, i wymarzony jej 
kochanek — Włodainiierz Bobrilkow 

(Włodzimierz Gajdarow). Kochają się 
najczystszą, potężną miłością, której o-
wocem jest rozkoszne bobo. Oficer, nie 
bacząc na swe arystokratyczne pocho­
dzenie, pragnie połączyć sie ze swą u-
kochaną węzłem małżeńskim, jednakie 
trafia na opór ojca. 

Przeżywa tragedję. Pewnego razu 
dostaje rozkaz aresztowania rewolucjo­
nistów, którzy mają zebranie w jakimś 
podrzędnym hoteliku- Wpada tam na 
czele kozaków. 

Wspaniała scena nierównej walki, 
ścinająca krew w żyłach i przyśpiesza­
jąca tętno serca. W zamieszaniu aresz­
towana zostaje Olga, jako podejrzana o 
zastrzelenie żołnierza. Sąd polowy, w 
którym bierze udział jej kochanek, ska­
suje ją na zsyłkę na Sybir. 

Pełne grozy i upiornej męki postacie 
„katorżników". pędzonych nahajkami po 
białym śniegu na wygnanie... Straszna 
przeszłość wstała, zda się, z grobu i spój 
rżała pustemi oczodołami na widownię..-

Włodzimierz, chcąc odszukać Olgę, 
wstępuje do partji rewolucyjnej, potem 
jednak przy poparciu generała Repmima 
otrzymuje akt łaski dla ukochanej. 

Przez ten czas Olga uciekła z Sybi­
ru. Ucieczkę ułatwił jej kozak „szczera 
dusza", który się w niej na zabój za­
kochał. 

Piękna dziewczyna zostaje przyjęta 
do cyrku, gdzie produkuje się jako „tan­
cerka z wężami". I znów reżyser rozta­
cza przed nami nowy świat — świat 
wędrownego cyrku, z bestialskim dy­
rektorem i zakulisowymi amantami, po­
lu jąccml na ładne tancerki. 

Po pcwnyrn czasie Olga zostaje zno­
wu ujęta przez żandarmerję. Akcja co­
raz bardziej zyskuje na rozmachu i wy­
ładowuje się w ostatniej scenie ostat­
niego aktu. 

Takd jest rrmiejwieccj krótki, bardzo 

Wychowawcy naszych dzieci 
obradować bądą nad aktualnemi zagadnieniami 

szkolnictwa. 
W pierwszych dniach lutego odbę­

dzie się w Łodzi cały szereg zjazdów 
dyrektorów i pedagogów okręgu szkol­
nego łódzkiego. 

I tak w czasie tym obradować bę­
dzie 2-dniowy zjazd dyrektorów szkół 
średnich ogólnokształcących, państwo­
wych i prywatnych oraz delagatów rad 
pedagogicznych, celem rozpatrzenia 

wszelki cli kwestii, związanych z wpro­
wadzeniem nowych przepisów o egza­
minach dojrzałości. 

Na zjeździe wygłoszony będzie sze­
reg referatów fachowych w powyższej 
kwestji. ewentualne wnioski zaś, przyję 
te przez zjazd przesiane będą wydzia­

łowi programowemu ministerstwa wyz 
nań rei. i ośw. publ. 

W zjeździe spodziewany jest również 
udział delegatów ministerstwa. 

Jednocześnie dyrektorzy szkół śred 
nich państwowych odbędą w kura­
torium konferencję w sprawie wprowa­
dzenia w życie nowej ustawy o stosun­
kach personalnych w nauczycielstwie. 

Nadto, również w pierwszych dniach 
przyszłego miesiąca, odbędą się w tej 
samej sprawie zjazdy inspektorów 
szkół powszechnych, dyrektorów pań­
stwowych szkół zawodowych oraz dy­
rektorów seminariów nauczycielskich. 

Wszyscy bezrobotni 
winni być zwolnieni od podatku lokalowego. 

Związek pracowników hanlowych I nych od podatku od lokali bez żadnych 
biurowych postanowił zwrocie się do zastrzeżeń i bez względu na okres, za 
utworzonej w czwartek -międzyzwiązko 
wej komisji ochrony lokatorów z sze­
regiem postulatów, dotyczących bezro­
botnych pracowników umysłowych. W 
rezolucjach tych postanowiono domagać 
się zupełnego umorzenia komornego za 
cały okres bezrobocia, uchylenia eks­
misji bezrobotnych i wszystkich tych, 
których zaległość powstała wskutek 
wywołanej kryzysem niepomyślnej sy­
tuacji materialnej, zwolnienia bezrobot-

który podatek się należy, natychmiasto­
wego wszczęcia akcji mieszkaniowej 
dla eksmitowanych, natychmiastowego 
wstrzymania wzrostu komornego dla 
wszystkich mieszkań, oprócz luksuso­
wych oraz uznania zaległości z tyt»ulu 
komornego za długi, niepowodujący 
eksmisji, jako dług zwykły. 

Sprawy te mają być rozpatrywane 
na jednem z najbliższych posiedzeń ko-

i mitetu. 

Import Samochodów 
„B. ROZNEB? i S-ka" 

„LINCOLN" $%Bec£> » ™ D S 0 N " 
BIURO: 

Ł ó d ź , Prze jazd Ns 2 , 

Samochody 
luksusowe 

tel. 55-26. 
Poleca: Samochody osobowe 
i podwozie 
marki —— 

Traktory rolniczo-
przemysłuwe 

Skład bogato zaopa rzony w oryginalne <vę> I zamienne, akcesoria 1 gumy. 

„blNCObN" 

ciężarowe 

„ F O R D" 
„FORDSON" 

DZIAŁ KOBIECY. 

Jak należy prać RADIDNEI1. 
i. 

Mało jest środków do prania, które 
nadają się dla wszystkich tkanin- Nato­
miast nowy idealny środek samopiorący 
Radion nadaje się nietylko do prania bia­
łej bielizny, ale paerze doskonale bieliz­
nę kolorową, wełnianą, bawełnianą, jed­
wabie, Crepe de Chlne 1 L p. 

Ponieważ Radion zabija bak ter je i 
doskonale dezynfekuje, można go spe­
cjalnie polecić do prania bielizny cho­
rych i bielizny dziecięcej. 

Niezmiernie waźnem jest, aby Radon 
użyty był odpowiednio według przepisu 
i w zafleżnośoi od rodzaju bielizny. Po­
niżej pozwalamy sobie podać ktflka prak­
tycznych rad dla wszystkich przyjaciół 
Radtonu w całym kraju. 

Pranie bielizny białej. 
Biefonę należy przed praniem namo­

czyć — najlepiej na noc. Do szczególnie 
twardej wody trzeba dodać 2—3 łyżki 
Radonu na balję. 

Po namoczenim przygotowuje się roz 
czyn — rozpuszczając jedno deka (nie­
palna łyżka Stołów.") na 1 IWr zimnej 
wody. Aby stosuncK ten był należycie 
zachowany, poleca się zmierzyć zawar­
tość kotła, w którym ma być gotowana 
bielizna. 

Sypania Radlionu bez miary trzeba 
undkać. 

Nie wolno nigdy używać do sporzą­
dzania rozczynu wody cieplej, htb gorą­
cej, gdyż wtedy działanie Radiionu osła­
bia .<<,-

Również niepożądanem Jest wsypy­
wanie do kotła całej paczki naraz. — 
Radion trzeba sypać do wody potroszę 

dobrze mieszać rozczyn. Jeżeli tworzą 
się grudki, to należy je rozetrzeć. 

Do rozczynu Radiorou nie trzeba do­
dawać ani mydła, ani Innych środków— 
byłoby to niepotrzebną stratą pieniędzy, 
bo Radion zawiera 50 proc. doskonałego 
mydła Jeleń-Scluicht ł nadaje bieliźnie 
śnieżną białość bez pomocy Innych 
środków. 

Dalszy ciąg nastąpi. Wyciąć i za­
chować 

krótki konspekt tego filmu, obfitującego 
w bogate, pełne ekspresji fragmenty. 

Taniec rosyjski „z prysiudami" w V 
akcie — to majsterszyk jakiego dotych-i 
czas nie widziano. 

To jeszcze nie wszystko. Dalszy oiąg 
tej recenzji winien przypaść w udziale 
krytykowi muzycznemu, któryby nale­
życie oświetlił lustrację muzyczno-wo-
kałno do „Kochanki oficera ochrany". 

Koncert! Koncert, który ze względu 

na swe artystyczne walory powinien 
być słuchany oddzielnie. 

Znany ze swego wysokiego poziomu 
oryginalny chór rosyjski „Zielona Papu­
ga" wykonał pleśni rosyjskie z taką bra 
wurą, że musiał je na żądanie publicz 
ności kilkakrotnie powtórzyć. 

„Kochanka oficera ochrany" — to 
nowy, poważny sukces khio-teatru „Ca 
sino". W. G. 

ODZNACZENIE-
Znana firma łódzka ,.B-cia Seiden* 

wurm", Kilińskiego 87 odznaczona zo­
stała dyplomem honorowym i złotym 
medaJjem (Grand-Prioc) na wystawie w 
Lcodjum (Belgja) ze swe wyroby poń­
czosznicze. 

PODWIECZOREK KLUBOWY. 
Dziś, w niedzielę, dnia 23 stycznia 

r. b. o godzinie 5-ej po południu odbę­
dzie się w związku zawodowym pra­
cowników handlowych l biurowych rri. 
Łodzi, Al. Kościuszki 21, zwykły nie­
dzielny podwieczorek klubowy dla 
członków związku I wprowadzonych 
gości. 
ooorxx»ooooooocooe5ooooooooooooo 
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M d w i o z l u d ź m i p o l u d z k u ! 
rozkazał swym podwładnym minister Składkowski. 

Biurokratyczne załatwianie „kawałków" musi ustać. 
vV dniu wcozrajszyrn urząd woje­

wódzki otrzymał z m nlsterstwa spraw 
wewnętrznych pismo zawierające sze­
reg zarządzeń w kierunku iispruwrrcnia 
toku czynności w województwie. 

M. In. wspomniane pismo, cekm pod 
Kreślenia odpowiedzialności osobistej u-
rzędników, zarządza, by przy wejściu 
do urzędu wojcwódzkego i podległych 
mu władz, były wywieszone 
tablice z podaniem rozkładu I numerów 

pokoi 
oraz z wskazaniem spraw urzędowych, 
załatwianych w poszczególnych poko­
jach; pozatem na drzwiach wejścio­
wych do każdego pokoju winny być wy 
pitaue: numer pokoiu, sprawy załatwia 
ne w tym pokoju i nazwiska zatrudnio­
nych urzędników, na biurku zaś każde­
go z urzędników ma być wystawiona 
tabliczka zwrócona.w stronę interesan­
ta, na której wypisane być winno: naz­
wisko urzędnika, tytuł urzędowy, oraz 
wyraźne zdefiniowanie kategorji załat­
wianych spraw. 

Wszystkie akty, prócz podp!sów o-
ryginalnych, winne nosić poniżej w na­
wiasie wydrukowane na maszynie lub 
napisane kaligraficznie nazwisko urzęd­
nika. 

W sprawie inspekcji pismo zapowia­
da, iż inspekcje reprezentacyjne odby­
wają się w myśl każdorazowo ustalone­
go programu. Inspekcje zaś poświęcone 
Poznaniu życia codziennego, będą prze­
prowadzane w dalszym ciągu przez p. 
min'istra bez zapowiedzi Podczas in-

Dr. Immttfzz 
ma zostać nacz. lekarzem 

kasv chorych. 
Zgodnie z uchwałą ostatniego poste 

flzenfa zarządu kasy chorych, rozposa-
ny zostanie konkurs na stanowisko na 
czelnego lekarza kasy. a 1 0 wobec ustę 
Pienia dr. KfuszvtiskIego. Projekt nowej 
umowy z lekarzem naczelnym opierać 
sje ma na umowie dotychczasowej z dr. 
Kłuszyńskim, a najwięcej stosunkowo 
szans do bjęcla tego odpowiedzialnego 
stanowiska ma dotychczasowy zastęp­
ca naczelnego lekarza kasy chorych m. 
Lodzi dr. Tomaszewicz. 

Jspekcjj tych wymagane będą przedsta­
wienia istotnego codziennego życia lud 
ności i urzędów. 

W sprawie korespondencji z ludnoś' 

cią, pismo podkreśla konieczność jasne­
go, zwięzłego podawania do wiadomoś­
ci ludności odpowiedzi i de;yzj : władz 
na złożone podania. 

Sprcjalny urząd „ruchu" 
czuwać będzie nad wykonywaniem orzez nas przepisów 
Biada tym, Którzy nie amhja chodzić „prawidłowo" 

W dniu wczorajszym pod przewod­
nictwem naczelnika wydziału bezpie­
czeństwa p. Bieleckiego odbyła się w 
urzędzie wojewódzkim w sprawie ruchu 
kołowego i ulicznego, konferencja, w 
której wzięli udział: z ramienia mia­
sta wiceprezydent Inż. Wojewódzki, 
policji państwowej nadkom. Izydorczyk 
z komisariatu rządu nacz. Lewadowski 
i z dyrekcji robót publicznych inż. Adolf 
z inż. Korabińskim. 

Tematem konferencji była sprawa 
scentralizowania w wydziale bezpie­
czeństwa województwa wszelkich 
spraw, dotyczących ruchu kołowego I 
ulicznego w szczególności wydawania 
kwalifikacji, opracowywania odnośnych 
przepisów, dotyczących ruchu, sprawy 
poda.kowe. karalność itp. właścicieli 
i kierowców dorożek, taksometrów, wo 
zów, autobusów itp. 

Wszystkie te sprawy załatwiaćby 
miał specjalny urząd ruchu kołowego 
przy wydziale bezpieczeństwa w wo­
jewództwie. 

Na konferencji wyrażono zasadniczą 
zgodę na powyższy projekt oraz uchwa 
lono powierzyć pp. Izydorczykowi, Le­
wandowskiemu i naczelnikowi wydzia­
łu przedsiębiorstw miejsk. inż. Bęrline-
rowl szczegółowe opracowanie progra­
mu zadań, jakie miałby do spełnienia no 
wy urząd. 

M. w. postanowiono, iż posterunki 
policyjne na rogach ulic zostaną zaopa­
trzone w odpowiednie pełnomocnictwa 
i bloki, celem wymierzania kar doraź­
nych na osoby, które, będą przechodzi­
ły ulice miasta z jednego chodnika na 
drugi nie pod kątem prostym, w myśl 
obowiązujących przepisów. 

B̂BBBBflBBBIBBBBBBBBK 
POD SĄD 0.RAŹNY 

będzie oddany każdy inteligentny mieszkaniec Lodzi, który 
do 1-go lutego r. b. nie będzie abonentem największej 

i skupiającej wśród swych członków elitę łódzkiej Inteligencji, 

WYPSŻYCUbKI KSIP.ŻiK w 4-Ch JĘZYKACH 
ALFREDA STRAOCHA, ul Narutowicza 14. 

Z N I Ż K I N A K O N C E R T Y . 

PIANENTINR „UMILILI" OTRZYMYWAĆ \\\\ 20 JNL N I M 

^ • • • • • • M B I H H B B M H 
r DOM BANKOWY Józef Skowronek 

Warszawa, Wierzbowa 9 (Plac Teatralny), 
Z a ł a t w i a wszelke czynności banków* Korzystna lokata kupllalow. I n k a a o 
Kupno 1 sprzeda* Rosy |sk ich p a p i e r ó w p r o c e n t o w y c h . 

W odpowiedziach Dych należy uw­
zględniać wiadomości życiowe i prawne 
tego, do kogo się pisze, zawsze w celu 
istotnego poinformowania interesanta o 
sposobie załatwienia jego sprawy. W 
tym celu 
należy używać Języka właściwego w 

mowie potoczne] 
l podawać istotną przyczynę tego, a nie 
Innego sposobu załatwienia sprawy. 
Zabronione Jest zwłaszcza powoływanie 
się na same paragrafy ustaw bez Jedno. 

czesnego przytoczenia Ich treści. 
Ważny jest następny punkt pisma, żą­
dający poszanowania czasu Inności. Na­
leży wpajać w umysły podwładnych u-
rzędników, a szczególniej I. instancji, że 
czas oczekującego Interesanta Jest do­

brem ogółu. 
Gospodarstwo rolne pracownia rze­
mieślnika są warsztatami, od sprawnoś 
cl których zależy wydajność pracy, do 
brobyt i bogactwo państwa: stąd czns 
Interesanta należy szanować, jako do­
bro ogólne. Wynika stąd konieczność 
szybkiego załatwiania Interesantów I 
niedopuszczania do zaległości spraw. 

Ostatni punkt wreszcie zajmuje sJę 
sprawami odznaczeń, podkreślając ko-
nleczność wynagradzania również 
mniej znanych całej Polsce, ale nieraz 
dobrze zasłużonych dla pewnej miejsco­
wości, okolicy lub powiatu. Nada nile od 
znaczeń tym cichym, nieznanym a za­
służonym pracownikom, będzie dowo­
dem głębokiej i objektywnej znajomość! 
administracyjnego terenu. 

KOMUNIKAT. 
W związku z „listem otwartym" pa­

ni B. Rabinow.cz do Związku Lekarzy 
Dentystów, umieszczonym w „Republi­
ce" w dniu 24 grudnia komunikujemy, 
że Zarząd Związku na posiedzeniu w 
dniu 20 b. miesiąca rozpatrywał sprawę 
lekarza-dentysty J. Rolenberga 1 po za­
poznaniu się z wyroki'cm Sądu polubow­
nego z dnia 17.1. 1927 w sprawie po­
wyższej — uznał postępowanie kol orf 
Rotenbcrga za słuszne i uzasadnione. 

Zarząd ZwfczkH 
Lekarzy Dentystów 
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JĴ  fotelu i za kulisami. 

Mecenas Bolbec) figo 
mąż. 

Komedja L. VerneuH'a. 
Ani clenia niemieckiego usposobienia 

kontemplacyjnego, który przebija często 
Sęsto poprzez komedjowe zacięcie. Ani 
krzyty słowiańskiego, uczuciowego sto­
sunku do ludzi 1 rzeczy. Ani odrobiny 
Włoskiej inklinacji do symbolizowania. 
Ani pyłka angielskiej filozoficznej ironji. 
^t . poprostu, prawdziwie francuska, 
beztroska, wesoła, żywa komedja, ten 
••Mecenas Bolbec i jego mąż"... Świę­
tość, szacunek, nastrój uroczysty — Bo-
*e> jakie to nudne! A tu poprostu patrzy 
^ ua całe życie przez szkła dobrego 
^"moru. Przestępstwo Jest dobrym zar­
OBI, kancclarja adwokacka — miejscem 
Świetnej komedjl, sąd — gromadą stetry 
Czałych starszych panów, dependent ad 
v-okackI — rozkosznym poetą, akta —-
Schroniskiem dla sonetów, mąż — głup­
taskiem, żona... —- żona jest wszyst-
kiern: Madame la maitre Bolbec i zaz­
drosną lwicą, znakomitym prawnikiem 

oiauóassantowską bohaterką, kochają­

ca połowicą i niewierną małżonką. Zy­
cie jest wesołe, nieprawda? 

Jeśli w rewjach „Casino de Paris" 
pokazują Francję, jako nagą midinetkę 
w czerwonym kołpaku, jeśli w „Moulin 
Rouge" świetnie ucharakteryzowany na 
prezydenta republiki aktor wyprania 
błazeńskie brewerje, czemuż nie mamy 
uwierzyć pani Bolbec, że na konkursie 
charlestona przewodził jury sam szef 
protokutu prezydjum rady ministrów? 
Bo przecież życie jest zabawne, miłe, 
wartkie, podlane sosem plquant. Taklem 
jest przynajmniej w komedji francuskiej I 
dlatego prawdziwie dobra komedja mu 
si być zawsze francuska. 

Jeżeli już satyra — to na wszystko, 
| łącznie z powagą prawa I sakramentem 
.małżeństwa. Ale satyra ta nie włazi ni­
komu pod piąte żebro, raczej ślizga się 

,po powierzchni codziennych przeżyć i 
kłopotów i łaskocze gdzieś jakieś tlerww 
śmicchu i dobrego humoru. We francus­
kiej komedji, jak wc francuskiej kuchni: 
lekko, strawnie, smacznie i bez przesy­
tu. 

I dlatego , dobrzy ludzie Idźcie do te­
atru na tego „Mecenasa Bolbeea"! W 
naszej ciężkiej szarzyźuie przyda się 
trochę bcztroskbgo śmiechu, wysoki 
r/ad Rzeczypospolitej winien nie tylko 

zwolnić od cła francuski humor, ale jesz 
cze obniżyć podatki tym obywatelom, 
którzy potrafją się serdecznie ubawić. 
Byłaby frekwencja w teatrze, co?... 

• 
Komedja wystawiona wyśmienicie. 

I Przedewszystkiem i naieszcie .odkryty' 
j został p. Grolicki. Ależ to szczery, pra­
wdziwy, wysokiej próby talentl „Mąż 
mecenasa" nie tylko £yt, ale mienił się 
wszelkimi barwami człowieka, który su 

imiennie zasłużył na to, aby omal ide 
został rogaczem. Sam „mecenas Bol­
bec" — p. Iza Kozłowska ze znaczną do­
zą aktorskiej intuicji świetnie przetrawi­
ła swój typ i potrafiła składnie i ładnie 
zmienić adwokacką togę na wieczorową 
suknię kobiety szalejącej 1 gotowej na... 
wszystko. P. Gzylcwska jest kobieca w 
dobrym tonie, miła, prześlicznie ubrana, 
apetyczna, a co najważniejsze — czyni 
ze swej niewielkiej roli prawdziwe bijou 
komedji. Do djaska, nic dziwię się wcale 
temu żonatemu adwokatowi, który 
przyjmuje jej sprawę rozwodową I po­
wiada: „Dopóki nie zmuszę sądownie 
męża pani do płacenia 5000 franków ren 
ty miesięcznej, poty sam piaeę i... ko-
?ham panią!" 

Wreszcie gorzkie słówko dla p. Krot 

kiego, który widocznie tak wżył się w 
swą rolę z „Osiołka", że nie może o niej 
zapomnieć. Dependent adwokacki, na­
wet pisujący wiersze do Madame la 
maitre Bolbec, niekoniecznie musi być 
tylko wiecznie tym samym, jednostaj­
nym, a więc już nużącym, naiwnym 
sztubakiem, tak ulubionym przez p. Krot 
kiego Przecież w „żłoby dano" tak ró­
żne ujęcia 1 typy!... Ale, ale zapomnieli­
byśmy o p. Zniczu, który właśnie tym ra 
zem dał znów Ł O Ś nowego, tak rozbraja 
jąco, tak szczerze i po francusku konie-
djowegn, ze doprawdy zasługuje na spe­
cjalna wzmiankę, fen biedny, poczciwy 
buchalter, który • ago pokazał się narze-
cz îłie.i, poszedł /. zawodowym apaszem 
ro-ibljłić kasę. sfałszował testament i 
spowodował morderstwo — a wreszcie 
cieszy ste. że .*p»a*a przyjmuje dobry 
obrót, bo właśnie on sam idzie do wlezie 
ula — Winien, (>tr/.vmać więcej, niż okla­
ski i s>mpnij<: publiczności. Należy mu 
się poważna pochwala scenicznego ta­
lentu i solidnej pracy. 

I dlatego, dobrzy ludzie, Idźcie na 
./Mecenasa Bolbeea" i bijcie mocne bra­
wo I Tym iuzcin dobrze zasłużone... 

ZFTIŁ 
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NiesłusznB potrącenia, i iv notesiku bus nessmana. 
Pozwolimy sobie dzlsłaj przypomnieć 

dość stare dzieje, aby w ich św'etle omó 
M\Ć pilna sprawę bieżąca Lodzi. 

Późnem latem 1923 roku została u-
chwalona ustawa o podatku majątko­
wym. Pierwsza zaliczka na ten podatek 
płatna przed końcem .ego roku dała skar 
bowl niebywale znikome rezultaty. 
Skarb nie był Jeszcze wówczas uzbrojo 
ny w waloryzację swych danin, a mar­
ka polska spadała w szalonym tempie. 

Zdecydowano sie wówczas w rzą­
dzie — dla doraźnego zasilenia skarbu 
państwowego — nie czekając na praw 
ne upoważnienie do ściągania dalszych 
rat podatku majątkowego, prosłć płatni 
ków o dobrowolne zaliczki. Misję per-
traktacjl z kołami gospodarczeml, a wła 
ściwte z posfcczególneml ośrodkami go 
spodarczemł zlecono ówczesnemu mi­
nistrowi p. Korłantemu Jako temu. który 
najlepiej w gabinecie znał „Jeżyk" ku­
piecki. 

W wyniku nałccań ministra Korfan­
tego ,szereg organlzac?l gospodarczych 
zobowiązał sie do wpłat w walutach za 
granicznych 1 opiewających na waluty 
zagraniczne krótkoterminowych wek­
slach. Między Innem!, a właściwie led-
na z pierwszych, podobny układ zuwnr 
ła gospodarcza Łódź. Sprawa była bar­
dzo p'lna. Rząd odwoływał słc do patrlo 
tyzmit kupców I przemysłowców. Wska 

DOM MOD BOGUSŁAW HERSE, spółka 
ak.-y.na, o ros i ł swój bilans na dzień 1 ilpsa 
\'12( i r k u . 

Likwidalność pierwszorzędna. Kapitały wła­
sne ?758 tys>. złotych. Nieruchomości, ru:ho-
it")6cl. maszyny — 2.C97 tys. z łotych; udzlatj 
St) tys. 

T'lynne zasoby wynoszą 1.473 tysięcy zło 
tyc i t* tego rcmanct 1302 tys., dłużnicy — 131 
t ys ) Wierzyciele 717 tys. zl. 

Okres operacyjny zakończony zyskiem -zy-
s t in i — ,138 tys zl . Ogólny zysk brutto — 1231 

tys. z ł - z czego koszty handlowe pochłonęły 
zgi'ra połowę, pokaźną pozycję stanowią różni-
ce kursewe i procenty. 

TADEUSZ KRAFT i S-KA, Fabryka konfek­
cji, składy sukna w Warszawie wykazują zysk 
netto na 30 czerwca 1925 r. — 44 tys. zl . (zysk 
brutto 701 tys.). 

Kapitały spółki wynoszą 237 tys. zl., z czego 
219 tys. zł. w formie lokaty ciężkiej. 

W SPRAWIE OGRANICZEŃ PRZEMIAŁU 
mąki do 70 proc. odbędzie się rozstrzygająca 
narada w ministerstwie spraw wewnętrznych 

Łódź, 23 go stycznia 
proc w przyszły piątek. Podobno chleb 7f>lo 

jest zdrowszy od obecnie wypiekanego. 
PIERWSZA PIEKARNIA mechaniczna w Pol 

sce otwarta została w Krakowie. Narazie do­
konano w niej jodynie próbnego wypieku, gdyż 
nic przybył zaangażowany monter z zagranicy 
Piekarnia przy 16 godzinach pracy dziennej mo 
i e wypiec 700 kg. pieczywa pszennego 1 12 tys. 
kg. chleba. 

CEMENT POLSKI, którego wyrób stół wy ­
soko pod względem technicznym, stara się obce 
nie zająć odpowiednie miejsce w imporcie do 
francuskich krajów kolonialnych. 

MARŻA DLA NOT dolarowych (w stosunku 
do kabla) nieco wzrosła; powodem jest zmo­
dyfikowanie warunków towarzystw asekuracyj­
nych co do transportu ich wprost z portów nie­
mieckich do Nowego Jorku; wskutek czego no­
ty znajdują ła twy zbyt do Niemiec 

BANK DYSKONTOWY jest obecnie najbar­
dziej poszukiwaną akcją na giełdzie. Jak widzi­
my, giełda po kolei goni wgórę wszystkie akcje 
bankowe. 

Umsrzsnie grzywien podatkowych 
odcyć się może jedynie w drodze wyroku sądowego 

Na podstawie urzędowych 
podajemy następujące wyjaśnienie, doty 
czące umarzania grzywien podatko­
wych. 

Art. 113 ustawy z dnia 15 lipca 1915 
roku postanawia, że w razie, gdy obwl-

iiiiony, otrzymawszy od władzy skarbo-
zywał na obowiązek obywatelski, wska w e j (komisji szacunkowej) orzeczenie 
zywał zresztą słusznie. | karne, zażąda rozpatrzenia sprawy 

Pod wpływem tvch właśnie nalegań Przez sąd, tenże sąd przeprowadza po-
Łódź - renomowana wszak Jako t le- ' stepowanie w trybie przepisanym dla 

m . . „ . , . , .wszczętych spraw w drodze sądowej, 
menł nfepatrjotyczny w kraju - posr-e| S ą d n i c w y s t ę p u j e z a t c m w t y m w y 

szyła skarbowi z pomocą. 
Wobec wielkiej pilności sprawy, /z?d 

danych'wy przez sąd; o Ile jednak władza skar­
bowe taką grzywnę ściągnęła zanim za­
padł wyrok sądowy, wówczas na poda­
nie strony, po zapadnięciu wyroku sądo 
wego I po porozumieniu się z właści­
wym sądem, należy zarządzić przera-
chowanie tejże grzywny na budżet mi­
nisterstwa sprawiedliwości, wzgl. zwró 
cłć stronie w gotówce. 

Przy sposobności należy zwrócić u-
wagę na to, że grzywna może być ścią­
gana dopiero po wydaniu orzeczenia 
przez władzę skarbową 11 Instancji, 

Nowe monety polsHie. 
Bank Polski otworzył przed kilku 

dniami nowe kasy dla wymiany obcych 
monet złotych na polskie. 

Pierwsze monety złot po 10 i 20 zło­
tówki ukazały się już na rynku. Są one 
artystycznie wykonane zo złota próby 
900. 

Na przedniej stronie widnieje portret 
króla Bolesława Chrobrego w koronie: 
w otoku napis .Bolesław Chrobry — 
1025—1925". Jest to przypomnienie o 
900-letniej rocznicy śmierci wielkiego 
króla Polski. 

Bank Polski pobiera naraziSe opłaty 
za wybicie złotych pieniędzy: 20 gr. od 
monety 10-złotowej i 30 gr. od 20-złot-

Jak się dowiadtijcmy nowe banknoty 
20-złotowe ukażą, się na rynku już 1 lu­
tego b. r. Pięćdziiiesiątki wypuszczon? 
zostaną dopiero około 15 lutego. 

Dorceme walne zebanie 
Stow. kuoców i przemysłowców. 

W dniu dzisiejszym o godz. 6- ej wie­
czór odbędzie się 9 walne doroczne ze­
branie członków centralnego Stowarzy­
szenia kupców I przemysłowców woj. 
łódzkiego (Piotrkowska 10) 

Na porządku dziennym znajduje się 
szereg niezmiernie ważnych zasadni­
czych spraw, a m. In. dyskusja nad za­
mierzeniami centralnego Stowarzyszę-
ida w bieżącym roku. 

fi'e stawiał żadnych warunków. P-osil 
f> weksle w obcych walutach. Nic no-

zał kwest?! żadnych potrąceń. Nie 
mógł tego robić, boć wogóle nie było żad 

padku, jako władza odwoławcza w s t o ! p r z c . z w I a d z C skarbową II Instancji, 
sunku do władzy skarbowej (komisji | w , z e I - Po zapadnięciu wyroku sądowego 
szacunkowej), lecz jako władza odręb­
na, wydająca samodzielnie wyrok, nic 
pozostający w związku z orzeczeniem 
kaniem władzy administracyjnej. 

Po wydaniu przez sąd wyroku, orze 
nci podstawy legalnej do zmuszenia piat czone przezeń grzywny SĄ ściągane 
aików do zapłat. przez organy sądowe 1 zarachowywane 

ATOLI NR-OCNLP W T N A C L A sie zmieniła n a budżet ministerstwa sprawi:dhwo-
Atoll obecnie S A N A C J A s e zmień ra. ogłoszeniu wyroku sądo-
Przy okazji obliczania należności z c w g Q ( | b e z w z f f I c d u n a t rcść tegoż) win 

tytułu podatku ma'ątkowego - w zwlą n a w j a d z a administracyjna 
zku z płatnością obecnej raty -— polnfor przez się grzywnę umorzyć 

I instancji. 
Sądy, zniżając — wedle swobodne­

go uznania — nałożone przez władze ad 
ministracyjne grzywny, w nlczem nie 
wykraczają poza granicę zastrzeżonych 
uprawnień 1 to nawet wówczas, gdy 
schodzą poniżej minimum, zakreślonego 
ustawami specjalnemi. 

W tych jednak wypadkach, gdy zda­
niem władz skarbowych 

mowano płafnTtów, kupców 1 przemy­
słowców łódzkich, iż dokonane przez 
nich wpłaty wekslami obcowaltitoweml 
nic zostały Im w pełni zapisane na do­
bro. Władze dokonały bowiem szeregu 
potrąceń. 

Przedewszystklem, z tel racłl że ów 
czesne weksle rząd zdyskontował w 
PKKP, potracono z nomrnaln.il sumy 
wekslowej dyskonto bankowe. Ponad­
to potracono różnice kursową, powsta­
ła st:td Iż weksle wystawiane były z 
przeliczenia franków szwajcarskich, mą 
Incych dlsaglo względem walut pełno­
mocnych. 

Razem tych potrąceń uzbierało się aż 
koło I I procent. 

Przedstawiliśmy specjalnie blstorję 
„układu Korfantego" aby wskazać, że 
w atmosferze w której układ był rawle 
rany nie mogło być mowy o żadnych 
potrąceniach, że przeto dokonywanie ta 
kich potrąceń nie odpowiada „zgodnej 

——> , ......... w u u u n , « u ' orzeczona-
nałoźoną grzywna jest za niska lub obwinony zo­

stał zwolniony od kary, winny władze 
Grzywien, nałożonych w drodze ad'zwrócić się do prokuratora ż wnioskiem 

mlmstracyjnej, nic należy egzekwować,1 o wniesienie skargi od pierwszego wy-
\ jeżeli płatnik zażądał rozpatrzenia spra- roku do wyższej instancji. 

GIEŁDY. 
GOTÓWKA. 

Dolary 8,97 i pół — 8.96 
CZEKL 

Belgja 125,17 
Londyn 43,78 — 43,68 
Nowy Jork 9, 8.98 
Paryż 35,67 i pół 
Praga 26,72 i pół — 26,66 1 pół 
Szwajcarja 173,75 — 173,37 i pół 
Wiedeń 126,90 
Włochy 39,25 — 39.15 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka kolejowa 93,50 
Pożyczka konwersyjna 5 proc. 47,25 
Pożyczka konwersyjna 8 proc. 97,— 
4 i pół proc. liSty zastawne ziemskie 

złotowe 40,— 
5 proc. oblig. Tow. Kred. m. Warsza 

13,-

wolj stron kontraktutących", a wszak v v y złotowe 48,90 — 49,— 
tylko w takie! zgodne! woli stron ttew!' Ji

P

?.l?I?£
 W K r e d

'
 m > W a r 

wogóle tytuł prawny ówczesnych wpłat 
wekslowych na podatek rrrrj^tkowy. 
Raczej pewien obowfozek gct!?man'erji 
wskazywałby rządowi nałbardzlej wy­
rozumiałe traktowanie wpłat z „układu 
Korfantego". 

Na tem się opierając, łesteśmy trłebo 
ko przekonani. Iż mmM^rstwo skarbu 
nakaże zmutować wszelkie obecnie do 
konano potrącenia. 

A. Z. 
P l C l f S I I z d r o w a <t*r,» SVJI "M» ^» R> /CV 

Ks . K 61 e K p p a O SKOWANIU 

szawy złotowe 36,-

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 11,50/ — 11.75 
Bank Handlowy 4.10 — 4,15 
Bank Polski 93,50 — 93,— 93,25 
Bank Zachodni 1,85 
Fank Zjedn. Ziem Polskich 1,50 
Bank Zarobkowy 8,— 
Bank Przemysłowy Lwów 0,16 
Kijcwskl 0.26 — 0,27 — 0,26 
Puls 4 40 — 4,50 
Siła i Ś\via'ło 39, 40,-
Częstocicc 1,40 
Gosławice 41,— 
Michałów 0,28 — 0,30 
Cukier 3 45 — 3.70 
Firley 28 . -

Wysoka 4, 4,15 
Węgiel 81, 83,50 

• Nobel 2,65 — 2,70 
Cegielski 18, 18,50 
Fltzner 2,60 
Lilpop 19,50 — 19,20 
Modrzejów 5,50 — 5,80 
Norblin 104 
Ortwein 0,29 
Ostrowieckie 15, 15,15 
Parowozy 0,59 — 0,67 
Pocisk 1,65 
Rudzki 1,35 — 1,41 — 1,40 
Starachowice 2,43 — 2,48 
Żyrardów 12,75 — 13.10 — 
Borkowski 1,35 — 1,40 
Spirytus 2.10 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk, 22 stycznia 

100 złotych 57.20 — 57,35, czek na 
Londyn 25,06 3/8, telegraf, wypłaty na 
Londyn 25,06 3/4, na Berlin 122 247 — 
122,553. na Warszawę 57.20 — 57,35 

Londyn, 22 stycznia 
Nowy Jork 4,85 H/32 
Niemcy 20,« 3/8 
Szwajcarja <;5.19 3/4 
Francja 122,52 
Praga 163,87 
Wiedeń 34,42 
Warszawa za 1 funt szterl. 43,50. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 22 stycznia 1927 roku. 

Za 100 złotych: i 
Zurych 57,50, Berlin 46,46 — 46,94, 

wynłaty telegraf, na Warszawę 46.63— 
46,87, na Poznań 4u,58 — 46,82, Wiedeń 
czeki 78 44 — 78/.'4, banknoty 78,38 — 
79,38, Praga 376,25. 

Dolar w Łodzi. 
Wczoraj kurs dolara na łódzkim ryn 

ku walutowym wynosił w obrotach 
prywatnych nadal tez zmiany 8,98 w 
płaceniu 1 8,99 w żądtniu. 

Tendencja utrzymana. Obroty mini. 
tnalnc 

Nauka artystycznego 
tkactwa ręcznego. 

Kurs 1 obeimme technikę dywa­
nów perski,h t smtma, kilimów 

i sumaków. 
Kur?II póig>belinów igobe>inów. 
Wytworna ' reperacie wszelkie­
go redzaju dywanów perskich 

sumienne i tamo. 

C e g i e l n i a n a 3 1 , m. 5 , 
między 10—1 oraz 3—6. 

^ B B B E B B I B C B B B B ^ 

Dzil c*U Łódź .potyka 

W [ F L I E I N I B mmmi 
c;DIIE znakomity kwa'tet pod kierun­
kiem niezrównanego skrzynka K. Że-

M lazo przy udz ale ulub onfgo pianisty 
M Ptas£\ńsk'ego wykona nainowsze 

I B azlagitry muzyczne. 

WltUfllU 
Dzś 

o g. 3.30 
popołudni* 

„WJEOEf iSKA KREW'*. 
Dziś o g 9 15 w. C Y R K ó W K A . f „ A Et S" 
I D o m P r z e m y s ł ' A r t y s t y c z n e g o 

•ztycłiy. kilimy, ceramika 1 t, p. 
B S e n l e w i c z a 6 3 . 

1 
I 

E Ł E K T R O M " 
M-^Ł S P R Z E D A Ż / A A T E R J A T Ó W 

E L E K T R O T E C H N I C Z N Y C H 

http://ak.-y.na
http://nomrnaln.il
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Wyprzedaż Posezonowa! 
Cea/ Cłftdo—• anOone do S0\ 

Zapasy nie wielkie, radzimy 
sJe spieszyć I 

Palta damskie 78. <We na i*d»sbtn 
dtwm. do / i i — 

Z fufrzanem 

Garnfłury męskie 
dmm-nttl tO //fl.— ^ 

^zmechof j fjosnor 
Lodu riotikowtk.* 109 i 1*4. 

m •ąaaaaaaaeaaaiaaaaaaaaaaaaeaaaa ni 
B S O I I I I S IMA FOII SIJT 3 I TBKFII TITNUA 

Odznaczona złotym medalem. 
Mistrzyn> cechu A. K o p y d l o w s k l e ; 

L ó d i , ul. f>fi>trkow*«ka t 0 4 , 
f."re królu całowania, modelowania i bicliZntarstwa. Rura 
fc'voa i mitifenl* Kura wszelkich robo ręczny-h. alojdu 
ł" ot Ir^blowakich. Po s*>ońc»onym kursie uczemce otrzv-
fcuią *wtade>tua prvwatn-' i cechowe. Dla p.culacy>h 
kuny wieczorowe. Zan ^ w kancelarii szkoły 1 d 10 do 1 
i Od 6 d > 8 WI.-CI. Sprzedaż Iaionów papierowych. 

Kur! iiiosloiar.Mii. M\i lapdiuii 
h U o i lArTU v A S Z Y N U t iQ . 
O o o d s t ą p i e n i a 

* którym m *"ŚO 8>c skłuć fahiyczny to*ui<'>w 
• H i . Wszelkie urz d/enie skł>du i biura uraz 
dohr/e zanruw D / " n a K M I E N T E L A Najlepszy punkt 
H T I D L N * y miast*. No zad iti e r ó w n e * * u l n e W , r 
•żuty tkackie Ty lko pnwaźm REFLEKTANE zechcą 

skłddoć ofe ty do .Pepubl ." pud , Q . 5.* 

U w a g a ! 
Po długoletnim pobyć'e zagrn ica |ako 

k r o j c z y d a m s k i 
• r ó c t e m D O Ludzi i pos/umj ę n d i o * icdnic] 

posady Wiadumusć: TeL 2709. 

R Z E D A N I A 
1 prawie nowa krótka 

•ysicu.u R.edera. c y l i n d e r d o o g r a r e * 
J***nia. Bii/..-z>ih wiadom< ści mu cl* Wid/.e*sk^ 
Manulaktuia bp. Akc. Lodź. Rukicinska Nr ttl 

Telefon ^0-18. 

n L ' i n f a n t cln.c" 
''icrwszorztjdna pracownia ubiorów 
dziecięcych i dla dorasujących pa­
nienek poleca wykwintne modele, 
przyjmuje mwelKli mH eOiS z własnych 

i powierzonych maierjalów 
P i o t r k o w s k a 18/ m . 4 T e l . 2 4 5 3 

*e M , t ; 

FLH.OWA 
OSNUCIA 

J j d / | e | a lajKc.i p i . m a na maszynach rOZnyCi na| 
**»'yth »y.iemów z do<ładn«-m onjaśiileniem konstr .k-

c|• ł hek oijr-iljl 
q <Uiela również leKci Hsicgowo«ct, arytroe-

tyki haudlowai i Itorctpondeac i. 

5ti1.lll.ifc.8i) iMumii)it81 u.J (obu occ?tv) 
^ ' " • a a a a a a a o a a a a a a i a a a a s a a a a a a a a a a a a a a ' 
t ,^DaDGLXI 

• R U S S K A 

U w a g a ! U w a g a ! ~ 
Z dniem dt tieiarym ndbrwalą t ę K O N C E R T Y makom tel rotytsbiei 
»-h<«»Uy i n . n d o l n i . i o * pod kierunkiem p. M . u o l a j a S ^ r k o w a 

Gdzie? 
w KAw.A««. ..ZAKOPIAŃSKA" 
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F A B R Y K A L U S T E R 
J. KuHlińshf 
tódf. Zachodnia 22. 

poleca po cenach 
aa niisivch: 

L M T I A tiema taate'y 
taaoe e>eia"e w ery 
(•e.layck .ana.cb -ra' 
l<I«IR« . laaaca Odna­
wianie I POPRAW anlr 
luster a odcałaaieai du 

domu. 
Meble po|edvńcze 

-alkowiie urrądz.nla 
iowoczranych slyiów 
S p r c e d * e na r a t . 

I aa gotówko. 

Za 3,009 zł. 
sprzedam fabrykę cukierków.' 
składającą sie < 4-cli ubikacji, 
światłem clcktryćznem i urzą­
dzeniem Wiadomość K (lińskie 

co 153. A. CzerwtńskL 

Dom Pończoszniczy | 

,Luxe 
PiOtrKowsKa 51 

— Poleca — 
*r"neu«.Mo iedwdb"A I A A . 
glOiSK.O m "-.J o i o 9 « N T A * « 

D O S O R T I * ) 

Pończochy 
I p iękne D Z I E C I N N E 

Pończoszki 
dobre i trw?łe 
różne desenie 

w 

MieszKame 
w śródmieściu 4-Pokojowe i 
wszelkim komfurteilt — luksu­
sowo wykończone — suchy, 
parter w oficynie do o d s t ą p i e - ! . w J ^ ! l ^ . l ' , n v d ' ' f a b r y , £ l 

nia. Lask. zuloszenia sub ..Mie 
szkanie IOW* do redakcji. 

I 
I 
SHsrpsfhl 
Po cenach, przystępnych 

M A J J T E R 

f 
i 

urządzenie sklepowe na manu 
fakturę, galanterie, winiarnie 
lub delikatesy. Szafy i bufety 
rużnetfo rodzaju. Wiadomość 
tylko dziś u dozorcy, Hotrkow 

ska 111. 

wa­
ty poszukiwany na ^row noe, 

Oiei ty i odj isami świadectw 
re'eten |.>mi i Zadana; nensią pud 
. W . t a * du adm. Reuubliki* . 24 

L a d n e i p r ę d k o 
pisać oczy KaMc* 3 ' 

L. B E R M A N 
a1. Narutowicza 42 m. 13 

poprawia wszelkie br-yd te cha* 
aktery pisma w cia u 19 tekctL 

Al A F i L l U / M u N J I 

T L I L • L m I I n A • A A • -irTf T T T T T 1 

• I dzinte 4-e( 
po południa 

Jedyny występ tańców 
klasycznych 

Wykon* 

a r t y « t a - tancerc 

ł ab ry i l a 

PI. EPSTE1HA 
ItilińsKiego 2 0, tel. 54 15 

przyjmuje roboty na kotłowych 
wars.-t tach 

Kupie, w mieście 

mały domek 
mn elwlęcpl w cenie od zl 

20—3iL00 Oleny pod »A. Z." 
do admlnlstracli. 

Do Kompletu 
z początkowem nauczaniem 

MIM DWJJE U ML. 
Andrrela 7, ni. 8 od 3 - 6 w 

Bilety ul(uw* • emir tl 1 . - dla 
mlodaicty «zkoloei. ta oKazanirm 

leitilymaci' do nabycia w kasie. 

[ K L I N I E O L E I L I 
po.atlę m a l m r a tkacki.go. p o m o t 
niwa lub iar . . i Ą < t ^ o lal>ry»«. 

W\uiaitaoi* %kroinae 
U l i i l ł do idiinn. aub »l*. 34 '. 

Dr. med. 

J. Imich 
MoniuszKi Nr. I. tel. 9-97 
Chui »oy us/u nosa g;irdla. 

Przyimuje o d ' 3 - 1 i od 5—7 

S Z O f E R 
wykwalltlkowany z dobrem! 

świadectwami może się z-ło^ić 
w godzinach b urowych, ul. 
Piotrriuwska 121, Iront, 1 pię­

tro: m 2. 

W a ż n e d l a r o d z i c ó w 

HOWOCIESII IM hi) EWSKI 
da dzieci od lat 4 ch 

f l ramoiar lcaa 2 (M . r a t . w i c z a 4 4 
Kancelaria Kur.ów O mnaziataych 

Opla a m e n ęczna IS 'ł. 
Zapiay od il—1 i od 6—4. 

firma branży bawełniane! posr.il 
kuje rutynowanego bluralhtt !t'<c) 
obeznanego z ta branża. D<wluJu 
tiiujoiność lę/.yka puUkicKO tpoZ.ida-l 
ny niemiecki w słowie i piśmiel i.bie­
gle phuinie na maszynie — konieczne. 
Tylko wykwalitiktiwane siły wcłiodzą 
w rachubę. Oferty z odpisami iwia> 
dcciw I podaniem warunków mds> 
lać: Lcidz, Poczta Utówna, skrz>nka 
ar- 314. 

r t f a t X K X a t a t X d t i f T X l t 
»av4|jjr̂f̂<awfâBP4airwejêB>*ae'a»eJi vjffW«jPVVViP«rajfaaiVB> 

oraz obszerne widne piwnice, nada­
jące aię na magazyn lub fabrykację 
w centrum miasta zaraz do odstąpie­
nia. Wiadomość w firmie ..SS-rowie 
Y. Meyera**. Lodź. ul. (ilówna ar. 59. 

M0*WH&***W w w » w t e 

w P o z n a ń s k i e m 

nadal po cenach zniżonych i 
12 Fotografii retusz 2 zt 
6 Po-ztowek e. (.retusz. 3 . 
6 Fotograf! gab n<*i 10 . 
I Fol»-Porirat 40a.">0c.l. 10 , 
1 Folo Kino w Mi pozach 10 . 

W Y K O N Y W A A R T Y A L > < Z N I O 

Z a k ł a d F o t o g r a f i c z n y 

„fl. Pioirou/shi" 
plac Wolności Hk «3. 

Uwaga: 
2Ul]COA wykonyw» «»ejnh^Ht 

znany operatui T. BUCHCA2 

b. wt. i. J. T W a M - 0 L i l U . 

* I M fotO-Kine 

MIESZK v NIA! 

4 IBO .>oolo|i.»cyu 

z wyeodaB' poszu­
kuje SIC od i-go 

kwietnia. 
Ofeny d<* ,.l|as<. 
' eniibiim ' sut) H « 
Pośie .mcy wykm 
czeni. oooooonnonof 

Billi! 
ARTJSTYCZNE 

ul. 2rr mikic^o 23 
• I I , fudz. 4—6 

Do wyoaletia 
w i la na pensio-
nat w 6 moi gu-
wym ogrodzie 

w Kała h. 
35 minui tiamw*|en 
z mł.sta. Tel 27 26 

.znuwtła lekC|e 
liarcuskiego, 

AL Kościuszki 41 
pi«Wa oliwni 

I aeiScia. p.rtei. 
O «(Odl od i—i 

Mu DLA PAFI 
Nadeazty poń­

czochy tedwabne 
Na składzie wiel 
ki wybór poń­

czoch i skarpetek 
w różnych 
gatunkach. 

imnt ,oi.li 

r Cała usa i 
I Prawda, wyszła na jaw, Z E 

OBRĄCZKI 
B.ŻiTfiFJ3 

ZEGARKI 
Z£0>RY1L1 

NAJTAN.ŁU 

na raty 
sprzeda e tylko 

]m Chmiel 
Piotrkowska 100 

Zgubiono 
dnia l V f o stycznia Ł. a. 

damski, na tisiarectLc szahtowej. 
su»*y tnaia ca ątetłe* ł»>o. ic | 
nagrodzenlcBł do miny .Elibor* 

taiego 70 
ibó 

broszkę 
brylantową 
w FUL M I E pol 

ksęzyca w R E N -
tiu u masta . 

Uctciwv znalazca 
r.h e Ją łaskawie 

odn'esć za »yna 
(jiodzeniera 

Olana a 77-a en. 5 

Poszukiwana 
NLILI-LITNIAI 

ilesitiaisll 
obeznana i 
O l e r i y stih. 

biurowością}. 
( i do Ad ni. 

wraz z 4-o pokojowem mieszka 
niem i kuchnią, centralnem o-
grzewaniem do wydKierżawie-

nia Jacek Wawrzon Naklo. Do <o Adama 
wtorku do godz. 8-ej wieczór. 
Wadomość: Hotel „Savoy" od 
19. 1. wiadomość st. Naklo. 

i gubiono ksiąiecz 
U kę wojskową 
wydana przez P. K. 
U. Sosnowiec, wy­
ciąg z ksiąg ludno-
icŁ wydany przez 
gm. Górka Pabianic 

ka. świadectwo 
szkolno, wydane ' 

przez Dyr. Szkoły 
Bud. w Poznaniu 
na imię Zawadzkie! 

Feliksa.' 
001 22 

W a ż n e dla P a ń ! 
ęjST Niebywała okazja 1M0 

Tyt^o Jlft ^O piierabiam aape-
/a ••^•"jr Insze damskie 

podluz ostatinej puryskloł mody. ta ł 
po 7 zl. kapelusze nowe lodwaZinc. fB-
cowc. we wszystkich kolorach. Adres: 
Zawadzka ii w podw, U wtusUa, 
Parter. 

„ T O L F L " 

Duży L O K A L 
na I-szem piętrze w Rynku gt 
w Krakowie nadają jy się aa 
skład i L I U I A do * \na jęc : -» za 
czynszem p r z e d w o j e n n ym. 
Zgłoszenia pod „Rynek" do 
Biura Stattera, Kraków, Ry­
nek 8. 

Ł I M R R R M 

http://iiiosloiar.Mii
http://5ti1.lll.ifc.8i
http://in.ndolni.io*
http://posr.il
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KREMU SIMOITA 
WYTWORZONY SPECJALNIE W ELU . O-
PELNł. NIA DOBROCiY NEGO DZ'AŁANIA 

P U D E R R Y Ż O W Y S I M O »Va 
uchroni Wasz naskórek od ooierzchnięcia i innych podrażnień. 

lakie sprowadzają złe pudry. 
Delikatny, przylegający i lekko pachnący, łączy on w sobie 

wszystkie wymagane przez Was zalety. 
— ~ = ~ = L W s o r z e d a ż y w s z ę d z i e , — 

CREFIE, POMRĘ & SAV0N 
O K I E N N E , I N S P E K T O W E i O R N A M E N ­
T O W E poleca w wielKlra wyborze p o ce­

nach f a f r r y c z n y . h 

H . k r o l 3 PIOTRKOWSKA 3. TEL. 3 9 - 0 9 . 

pierze 

-— — Przyjmuje wszelką robotę wchodząca w zakres szklnrsfwa po cenach konkurencyjnych 

1 
1 

S Y P I A L N I E , J A D A L N I E , C A B N E T Y — K L U -
B O W E , panieńskie, kuchenne o az pojedyncze 
poleca p o cenach p r z y s t ę p n y c h na warunkach 

dogodnych 

jest najlepszy i najtańszy środek do prania, 
bo nie niszczy, lecz bieli i sam 

bieliznę. 

Ż ą d a j c i e w s z ę d z i e . 

- W. T Y R K E L T f l U B , 5 Z a w a d z k a 5 , w p o d w ó r z u . — 

sMMM 

LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 
m , 1 gabinet dentystyczny przy Górnym Rynku 

PIOTRKOWSKA 294 
(przy przystanku tramw- pabianickich). 

Teł. 22-89. 
Dr. Szykler — Choroby wewnętrzna 11.30—1.30 

I 4—6. 
Dr. Eychncr J. — Choroby wewnętrzne 3—4. 
Dr. Polaków — Choroby dzieci 2—3-
Dr. SlobodskI — Choroby oczu 11.30—12.30. 
Dr- Mujbauiu — Choroby chirurgiczne 12—1. 
Dr. Wclsbrum — Choroby uszu, gardła 1 nosa 

2.30—3.30. 
Dr. Nlewlazskl — Choroby skórne I weneryczne 

2 - 4 . 
Dr. Eychuer W- — Choroby kobiece I akuszerja 

1—2. 
Lek. d-ta Gltls — Choroby zębów I jamy ustnej 

10.30—1.30. 
Lok. d-ta Horowlcz — Choroby zębów 1 Jamy 

ustnej 2.30—7. 
Wizyty na mieście. — Zabiegł I operacje od 
umowy. — Wszelkie analizy (krwi, moczu, 

• /•, plwocin etc). — Szczepienie ospy. — Zęby j 
o> sztuczne, korony złote, platynowe 1 mosty. 
I Naświetlanie lampą kwarcowa. — Roentgen. 

W niedziele 1 święta do 2 p- p. 

ft<POE0OEE««S*o9Offtte»*e»»M»E««*«««osM«< 

czysty pszczelny kuracyj­
ny, deserowy, bez do 
mieszek, pud gwarancja 
Z własnej największej 

galicyjsklel pnsiekł wysyła za pi braniem: 5 kg 16 zł., 
10 kg. 30 zł„ 20 kg. 59 zł., wcai a zapłata pocztową 

i naczyniem. 

L M L I 
B̂Or UfmW t̂f̂  ̂ uW^UmW ^Ur™U^Ur ÔjWMfcP̂ OjB̂ łB̂ B̂pr ̂ 10̂ 'łB'**̂ ^ 

^ a k o ś ć . a n i e d o i ć 

Jest najważniejszą rzeczą 
w pożywienia Filiżanka 
Ovomaltlne 'y na pierw­
sze śniadanie zapewnia 
odżywianie racjonalne l 
znakomicie wzmacnia-
ja.ee każdego, kto nara­
żony Jest codzieii na duży 

wydatek energji. 

Żądać wtzędrt* 

OV O M f l l T l N I : fclzeiCató 

FSSS ZakODDlb 
znane od 1002 roku. 

Regulują żołądek, rhionią od reumatyz 
mu, cierolan wątroby, nadraieinel otyło-
icl, artretyzmu. nlerzeń krwi do głów; 
uśmierzają łutnoroidy, czyszczą fcre» 
1 przy skłonnoś lach do obsi<ukcil są ła­

godnym środkiem ptreczyszcz»)ącym. 
Użycie 1 do 2 nljzułek na noc. 

Cena pud Zł. 1,35 wyrobu apteki 
K a r c z e w s k i , T u a z y A s k i , W a r s z a w a 

T r ę b a c k a 4 . -Żądać w aptekaih Iw 
składach z „ZAKONNIKEM-, 2n -38 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów i g»binel denty-
— styczny przy Górnym RynkJ, — 
Piotrkowska 294, tel. 22 89 
przy przystanku tr;mw. pabjnnickich), 

przyimuje chorych w chorobach wszyst­
kich specislnoścl od g. 10 rano do 6-ej 
oo poi. Szczepienie ospy, analizy (mo­
czu, kału, krwi, plwocm etc) operacje, 

opatrunki. 
P o r a d a 3 z ł o t o . 

— Wizyty na mieście. — 
Zahlee.1 I ope<aije od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco­
wą. Zęby sztuczne, korony ziote. pla­

tynowe I mosty. Roentgen. 
W niedziele I święta do godz. 2 po poł 

Jedyna Szkoła 
rysunku i malarstwa 
pod osob'Stym kierownictwem 

Laureata światowej słu*y 
Profesora Artysty Malarza 

„Akt wieczorny* —• w godzinach 
rannych Malarstwo i Kompozycja. 

Zapisy codz. od g. 4—7. 
Piotrkowska 71 front 3 piętro 

Modniarstwa 
Wyuczam gruntownie w ciągu 6 ty 

gOonl nainowszymsysteraem paryskim 

7 2 Z a c h o d n i a 7 2 
front, parter, w bramie 

hdIo. DO W ORYWATNERA MIESTKAALU 
wszelkiego rodzaju w su 
rowym 1 gotowym stanie 

I. OPATOWSKI 
— Nowomlejska 27 — Tel. 46 OS. — 
— — Żadnej filii nie posiadam. — -

L I . f i ! 8 T E I I L I L ; 
PiotrHowska 81 

w z n o w i ! p rzy jęc ia . 

B R Y L A N T Y 
złoto, srebro, perły zęby sztuczne 
nawet połamane oraz 

K W I T Y L O M B A R D O W E 
k u p u j e I p l a i o 60 proc wiece] 

nit wszędzie. 

M . L E W I N y ° 4 y s y , y t ? 

Nasiona 
juz nadeszły gwarantowane. 
Cenniki gratis, poleca firma 

1 . 
P i o t r k o w s k a 2 2 5 

l-sze piętro. 30 

fl.W.BRZB1CK1E00 
ul. P io t r kowska N r . 8 5 . 

Zapisy now.>wstcpującycli na nowy semestr r. b. przyimuie sckiettrjat 
codz ennie od 0 e) do I-ej i od 6-ej do 10 ej wie zorem. 

Kursy przy o'owu|ą do -gzarn nów państwowych w zakresie szk ś>ednle| 
W ciągu 5 lat fr< kwencja 6.000 słuchaczy 'cz?K), ze słer urzędniczych. 

woisnowyci', pracowników pryw. I t. p . 
wśród nich cały szereg dzięki uzysksnyrti świadectwom zajmuje wybitne 

stanowiska. 
Kurs klasy 5 miesięcy. - Kiss* VIII 10 miesięcy. 
Niuka codziennie od godz. 7 m. \ J wieczorem. 

D l a m t o d z l e e y w w i e k u s z k o l n y m s p e c j a l n e M a s y 
w godztniech d z i e n n y c h , f t i ł e d z l e c t a m a p r « c z n a u k i z a ­
p e w n i o n e w y h a w a n • m o r a l n e I f i z y c z n e . 
Włssny gmaih szkolny, nowoczesne pomoce naukowe, gabinet fiz , che­
miczny; sala (!'m asiyctna i t. o. P o c z ą t e k s e m e s t r u 1 l u t e g o r. b. 

Jedyny specjalny (od 1861 r. e zysiu.ący), Zakład 

Ketiru Leczniczego 
SIGALINY 

nagrodzony M najwyższymi najr. darni (ostatnia na /.jeździe Lekarzy 
I Przyr dn ków w Warszawie w czerwcu 19^5 r ) 

Anetnja, gruźlica, choroby żołądka, nerek rtkonwalescencla. 
Równeż iirmy K. Slgnllny KEFlKOGEN I na lepsza ŚMIETANKA 

bomogen zowjma I stetelizowana 
Kefir I śmietankę można wypić na miejscu. 

Na żądanie dostawa do domu. 
ul. Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr. 4640. 

Or. 

Z a w a d z k a Ki 1, 
Telelon Nr 25-38 
Clioroby sKórne 

włosów, wenerycz­
ne moczoniciowe 
(leczenie twiutiem 
Lampa Kwarcowa 

di omieniam 
UAtttgena. 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5—8 

Dla pan od 4 — 9 
Oddzielna nocza-

Zakopane 
Jagielońska 8 

„Smerertdw" 
pensjonat I klasy, 
komfortowo urzą­
dzony. Zycie obfite 
smaczne, ceny u-
miarkowane. 23 

WC3IS@ N I E na Ptotrko*skej 9 
mieści się m m E N I g 
MOJ SKŁAD OWO Ban. WE& Osa • 

T Y L K O MA G Ó R N Y M R Y N K U 
— ul. RZGOWSKA 2 jest obecnie — 
Najtańsze Źródło Mebli 

F. Nasielski, Tel. 43-08 — 2 Rzgowska 2 
Dlugolctoia gwarancja. Ceni mm.nialne OlDgolerniiDois. kredjlj 

.Pogotowie Elektryczne" 

Światli zgasła—Motor slangi 
d z w o A 8 * 2 7 . 

S z y b k a p o m o c e l e k t r y c z n a I I I 
Dyżury cała. dotie oraz w święta. 

D R . I I J Ó Z E F M A R 
Akuszerja i choroby kob ece 

Przylmu e od 6.30—7 30 wlecz. 
PomorsKa 7, telefon 27-84. 

DR. MED. 

Lajchfer 
Konstantynowska 9 

Teł. 49-66. 
S t o m a t i l o g 

Chor. c I rurg . 
(szczęk, podniebie­
nia, dziąseł, zębo-

dolów i t. p.) 
od 1—3 i 7 - 9 

W niedzielę i święta 
od 10—12 

Lekarz - dentysta 

F. 

i inne, su H nie triltotinowe i t p . 
przyimuje do reperacji. 

UL 6-go Sierpnia 76, III piętro 
Tanio — bo w prywatnera nreszk, 

D r . m e d 
LUDAIK 

RAPEPORT 
ul. Prez. Narutowicza Z5 

Dzirlnaj 
t e l . 4 4 - 1 0 
Clioroby nerek, 
pęcherza I dróg 

moczowych 
Przyjmuje od 1—2 
pop. I od 4—7 w 

142' 

Dr. m e d . 

N a w r o t 7 
telef. 28-07 

choroby skórne 
i wtneiyczne. 

Przyimuje od 1012 
i od 5-7. 

Dr. Um 
choroby sKóraa i 

weneryczna. 
Przyjmuje od 5 do 

7'/, po poł. 
w niedziele 1 świę­
ta od 1 i-ej do I-ej. 
6-go Sierpnia 1. 

Teł. 48-6^ 

Dr . m e d . 
I G N A C Y I 

Margolis | 
spec chor. oczu i 

przyim w lecznicy akromnia 
.VITA-, 

P i o t r k o w s k a 4 5 
od U 1 " i od 6 7»° 

w niedz. 11 — 12 

przyimuje w lecz 
nlcy przy ul. Piotr 

kowsklej 294. 
codziennie od godz. 

2—7 wiecz 

Dr. med 

F . U l i U 
Andrzeja 11. 
Telefon 37-43 

Choroby sltórne 
t weneryczne, 

godz przyjęć od 
9 do 11 i od ó 

do 7 i pół Panic 
od ó do 6 wlecz 

D r m o d 

S. I i i 
specjalista cttorób 
skórnycn wene-
i ycznyCi ' wlohou 
Oahinei tiAnigena 
' twiatio-leczniczy 

ai.PSOTRKOWIKA 144 
roj; tWUdgioiu.Kiei 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje; od 
i &•& Dla part od­
dzielna poczekalnia 

od 0-6 po. 

Południowa MV 23 
tel. 40-26 

Specjalista chorób 
skórnych i Wene-
ycznych l eczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyjmują 

od 9 doil rano 
i od 5 — 8 w. 

umeblowane 

ACUIZEIA 43 ra. U 
3i-n-.7 

Dl. II. MM 
T e l . 4 6 - 1 0 . 

chorohy skórne 1 
weneryczne, lecze­
nie lampą kwarcową 
i prom Roentgena 

AL. K O N I U S Z K I 3 1 . 
Godziny przyjęć 

od t>—l 

lekcji koresponden­
cji polskiej i nie­

mieckiej. 
Win' 1 mość: Naru-
loi icza 30, m. 5. 
od u az. 2-ej do 
4-ej ppoL 23 

iia raty iaoioi 
Wszelką wełnianą 
i bawełnianą m » 
nwfuk iu r t ; , obu­
w i e , gal*r>t> r «» 
b *i i<.ncj t f i * a n k | 
poleca na dogod­

nych warunkach 
„ K r e d y t " 

nawrot 16 (rAgSisnt) 
l-sze p. 

K U P U T Ę 
meble, dywany, 

mas'yny d > szycia, 
fipra, ubtania, 

lóźne spr/.ę y do­
mowi-. 

Pła ę najwyższa 
ceny. 

f\. W a j c m a n 
N a r u t o w i c z a 18) 
(Dzielna) w sklepia 

s'aiych rzeczy. 

D o w y n a j ę c i a 

Piotrkowska 103. 
m 37, lews oficyna 
I wejśie III piętroL 

Keperuię 
bieliznę 

wszelką starannie i 
niedrogo. Ul Piotr­
kowska 255 m. 42 

oficyna 2 p ętro 

Fortepian 
krótki, dobrze utrzy1 

many. ładny ton 
oKazyjnie 

d o sp '<edat> la 
z a 2 0 0 0 z t . 

Ulica Zgierska 11! 
(Skarbowa 5). od 
I—3 po poL l ł 

Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych, 
Przymuje od 4—7. 
NAWROT 8 
Ttlelon 19-90. 

3000000ÓOOOOOOOOOOOOOOOOO 
t l U .SA n A U < i O W £ „VI E O z . f i " g 

podosobistcrn (ii. rolnictwem prof. U Buli ymowlcza o 
Kruków, Studencka L. 14 9 

przyjmują wpisy na II. oółrocze r, azk. 1926/7. g 
Kursa obetmuią w 

1. Kursa maturyczne: wszystkich typów 1-roczne 9 
i 2-letnie. Q 

2. Kurs niższej szkoły średniej w zakresie 4-ch O 
las. x 

3. Kurs Seminarium nauczycielskiego, Q 
4. lvurs sz-oły ltandlowej l-roc/ny i półroczny. Q 
5. Kursa p l t t m n a wszystkich typów zostały 8 

w bieżącym roku szkolnym no nowo zreoiganiz wane, g 
a uczestnicy kursów tych wtrzymuią co mi. s ąc oprócz Q 
całkowitej • ma crjału naukowego tematy z 3 jjtównych g 
przedmiotów do opracowania. g 

Na Kurdach Wiedza udzielają nauki wyłącznie Q 
siły fachowe dimtiaz ów i aeminarjów krakowskich od g 
5—6 godzin dzienu e. g 

WszelKia najnowsze podręczniki do dyspozycji x 
uczniów unie), Dia wojskowych 1 urzędników pań- g 
stwowych opust 25°/,. Wszelkich informacji udziela g 

-•••» q îe bezpłatn e « 
Przyimuje od ido 7 .X>QQOO©©0©OOOQOO^ 

Dr A. 

Crosgllh 
c h o r o b y b k ó r n e 
i w * e t y c z n o 
Instytut Róntjeno 
leczniczy i świaiło 

leczniczy. 
Lamps kw.rcowa 

Aleja Kościusrk' 27 
leiefon 51 78 

http://ja.ee
http://EOz.fi
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LUSTROWANA RErUULIKA*. MT. I I . 

Z A P R A S Z A M Y 
do ©dwie.ir-nu >i»»tvcn Karaty aamofhoilowy 

IHŁ UNIVŁHiAL LAD 
. rUin one . r iem. aadc 
«łly« h s> mo, i od.iwych 

A ^ , v . o — „ E L I B O R " 
1 U l / a l / U & t l / U i l , m k i o i i t rolnt.to - tiriemyłł iwy.h 

pr^cdtUwii l e | c t. ]. b r i m i i . 

KONCESJONOWANE 

Kursy KlErcwcó w Samochodowymi 
W . W O Y N A 

4 - Ó O Ź . P i o t r k o w s k a 91, tel. 49-11. 
IAIOJ I I i am.iofsto-uia PAODW l Pal SPLATA u la L I . i l u IITISKL 

Kan elar A czyn A od 9—19. 

Akc oddi. v Lot'n *k>»ćy P« tr*nw«ka 70. tel 17? 
73 Sklepi Plolik wm,, 48 tri. 4 "4 i 84 

* X X X X X X X X X X X X X X X X X * 

P r z y c h o d n i a „ S A N I T A S " 
Iff łHTl Lek a i i y Snee t e l < » « 6 » 
LLUa Lfl (lamnei leka.fki»-den y. i . 
•l Ceu>tt>nla«a 20. t a i . ••4-31 

•hot aeiwow( Or. A K a t a n a ' e o n 

. . . . { Or. O F r l d 
e...oi.y ( ftr , ł v 4 . o r , 

( o r . H <Uko*Mkl 
. ( Or I. Oeite 

( Or W Ł*»Wi 
' ( Or. • S x t . , n b « r a . 

ctwoy ( Or 2 l e w m » o » 
chi' uik'ic/.ni-( Or 

cho-ony ( Or 
£. M o r i - o w l c a 
H O u U a t a d l 

konin, ( Or. Enua l 
IPol.>zmctwu( Or Ł_ Sz - i l e row lca 
Ch..i»n\ u»/u( Or I. ł

m><h 
ga dla nosal Or S M* lovo i» t 

cli.iotiy ( Or. Q Q o r » * t * | n 
oczu ( Dr. £ r t o a e n o l a t t o w a 

łhoi. skórne! 
•ene-yczne f D p 9 K a n t w 

V Dr. M L e w l r n o n o w a 

l::1it( * »- -
•>ctvka 

lornl j en łl-4* 
ly«.ina iera-< Or A. S * t a | n b e r a j 
P * urtunr>l<a( 
Mi... l t now 
K«ł uiu . tn i ' Cukiwr 
to.,,nk> . m u - (

a G r

> « » » " a ' n H - t r k a w : 
•Ui ziole ( 6 r W a n c k » - C , p i n 
i plater ( * Saacka 

finrn.^en Elektroie<an|a. Lampa kwar-
(u»a. Diatermia. Wi/rlfcte tn. lny i o 
Pn.c e opatrunki. t.sWykiwan a. itc». 
P'«-nie otpv Lenn c* C/ynna od 9 r. du 
• w W medŁ od 9 - 4 . DyJm v nocnr 
Wkarty ipec.—Pogotowie a *ua*.erv|n« 
* dzień 1 w nocy W>tyiy na mielcie, 
ocieplenia Mkronnc przeciw uKarl. 

vnia 

Dr. m e d . 

J . Pil 
MiMi 57 

paurtK 
Chor. ni-rwowt 
Pt)ifi i jne metody 
IrCZmCWa. i rzvpa 
dliał.1 neiwouo-'lu-
thuvy.l l l|ą«an r 
lek. cawruty c IC 
Pnyim 12—1 i 4 -

^ZANIM 
^ ' • f i a l <to firmy 

$ ; ę u r 7 a d z i s ? 

Or. m e d . 

S i n ! 
I I . 6-5P TLENU™ 
lBenedvklal 16. 

chor .Koro* dr*> 
|.,<I. a . n . r i c i o c 

• ł»til«.«. 
Prar aa. *d »—l i 
ł » - 4 »••(• ł—o 

• nryt<8 

hlailii iwa 

io 

Ó PIOTRKOWS iA 
:-: teiekn 4V 71 :-: 

tyiko (urn ztikupss 
Htk jffB O m { R b g m g Na warankarh NA) 
IrwTB ! • U I noiiodneii/. cli 

• " 1 B D A L 8n ,„ . • P^y fPłatacłi dlu-

• • m m * a 3 tmmW Wmm B A N g te m nowych 

BOGATA G U T I R A I . [»] usiii: tarj;M. B J U S U L I S A ] 

9 
Y L K O 
Piolrhowsha 
I p . ł r , t e l . 4 7 - 0 9 9 

J. NASIELSKI 
• P O L E C A i i • 

W I E L K I W Y B Ó R 

MEBLI 
Po cenach k o n k u r e n c y j n y c h . 

Na naldogodnlelsrycn ararunŁactl 

Uwa^a: Żadnej tlili ale postadani 

Ur. meu. 

W.Eychner 
uhurooy kobicie 

l akuHzrna. 
Praapruwadail alf 

Zgierska U 
tcL 34-72. 

Pr<yim|i|c w leecn. 
Piotrk. 294 od 12-2 
w doma od 6 8 w. 

Dr. med. 

ILucK*rtaa. tklad papieru I td'*n-
*VH iwuwieksra aa mielcu dotirtr 
l'»»perujiiua * w«ck*/em mieście I v 
•'Hiuwcin Pozn, cdste carotzoti cim-
»*i|uin 6 kl-. Kinmai|uin incJite. tzko 
I* arydCUiow*. cospiKlarcŁa I kilka 
•»Ł*iyc* ,xkol. jest i powudu chtiro-
" I . koriy-tniac od TANU do iprccda-

olerty p>id Kctl. kepublfluL tout. 

Warszawski Magazyn 
buwia 
J. hACLERA 

O O T H K O W a K A IO0 
o i c c . aa OKRES KAH-
IMmA O W Y OBUWiŁ 
JAŁOWE t W L E C Z A ^ O -

L I W E !•! 

_ Namowutyct i Mode l i 

° Q c x x x x x x » O G O O C A 5 O C X X X X X X 3 

NA RA1Y 
^irHka damska, fardrmht ca r roh> i> 
•"•'•nr » na|» k u i n i n n i ym w\kii 
"'"u Pityjmuic i •/ła^nych i nuwrrio 
y«ll malti talów on ccn.ch konku.en 

ćvJnV< li 
M . ROZ N3ERG 

Cogia ln lana 8 6 . 
Lewa i/hcyna. U eir pittro 

^ L M K ^ A I ^ K K S I ! 5 

Chor. aicooc rana 
i ducci 

P l o t r k o w a ^ a 0, 
r*i<l n *4-<i . 

Pity muic od 8 -li 
od 4—6 po pot. 

Dr. med 

AnjflelsKł materjal l A N T F L E B K A KONSTRUTTCJAL 

Cud r o s ta l l i 

Bar-Lock 
ni i ' 0 w»/v m df! maa/yny do pikania 

1 mascyn w |cdne| ot.styni* 
— P i t rd t i awr r l »a Polaka — 

E D W A R D T E L A T Y C K I 

W a r t r a w a 
PL Diuio»«ki to 2 

UL IZJtfM. 

Anjjlelsiha mysi! 

Ł A d f 
Plr»r.i.».i». 41 

t « . 10- 6 1 

MUMII i l03M£TYli l UlimiU 
D-r» MAftJI L E W i n S O n O W I J 

C c y l a l o l a n a 6 m. 3 l a l . 
Chor. akóry I w l o , 6 w . Lrctcnt' drtrl ioa i«ry. l^ . t 
|ainc ma.afa t»» *y I ci.la. M.t.It od tuatcaauc*. Ltoa-
wanie » i i o * clcktrvlu«„ Elcklrulua. Elcalroiciapta. S u ł u 

f l

° '
l t

' a y onv|r< nd 10—T. Pla n a i t * od 7—4. 

Kit t W i Z A 
LECZNICA LEKARZY iPECJALlSTuW 

l>rxy u l . P o t r k o w i k i e i 17. (dranic p >i*o <c) a r x < 
Z - c n o a n a | 0 2 , U l . 3 4 - 6 7 . 

Oablnet elektro I <wl.i|'>lecznnzy Rocn^-nuterapja. Na-
iwie.Innie (lamoa kwarcowa). 

Przyjmują chory b we wszytuich apacialn, aati^p. lekarze 
Dr. A. rKNrlEHOKR 
Dr. AWIYPIK EWtCZ 
Ot C/APi CKI 
D' UU1K.K * I C Z 
Dr. OArfLINS I 
Dr. L U0»S<1 
l»i. V A N M t u P P E L 
Dr. MAKX 
Dr. MICHALSKI 
Dr. M LUD<wWSia 

t*. NOWICKI 
Dr. Ut -.ZE WiJO 
D». OSECn 
Dc smbi V I 
Dt. S ^ U S I E W I A 
D'. S T A » v o * C / . I R J C 
Dt. STAKZT .STU 
Dr ZALESKI 
Dr. ZiEwlt̂  AWTUR 
D'. Zll-.GLEK EU t r t 

L e « < m t a o t w a r t a c o d c l a n n i a op-det twłąt. 

m i m m u n i n m r n n i i - m m 1111r\ 

P o r c e l a n a ! S z k ł o ! 

i l l u r o b y uwewną 
I r a n a 

Soec. chor ro-1 
łądka kiszek 1 

i mv u ti • #b v. | 
O l a A m a 4 4 

S. S „UNION" 

M A C S P O R T Ó W H E L E W 6 W 
Di i I codziennie wspaniała 

Ślizgawka 
T E R E S Y H O C K E Y ł O WE. 

WetScIe 50 I 80 jjr. Wetśoe 50 I »0 r»r. 

I I 
J s 

Zawiadomienie. 
Nmieiszym za* iaU-ui ia iay Sz KJJentelę 

ii otworzyl i l iny 

skład detaliczny 
Polecamy. S E R W I S Y itu|u*e kawowe, 
mokka i t . d. K K Y i Z f A L Y oraz szk,o. 
stołowe i przedm.uty Cudz enne.-o - z y i k a . 

W i e i K l w y b ó r . L e n y p r z \ s t ą p n ę . 

J J O f f e r o a r h . AMTLWTT!* 7 TTU0-0< 

1 
D I mim \i\ 

przy ul. Piotrkowskiej 110, na-1 

talar. 2 4 - 4 4 i dajucy sit; dla biura, składu I - e>«ir>t*a l~k 
po « ra< i fabryki wielkości 1400 kw. lok-> ta'y i t p. oddim 

prnimuir od 5-6 «i1

 C l . Wiadomość w firmie Wla-m^me na 2 pojedyń 
w meda le rfys<aw Zvil>crsztaj« o-eo Sicr- >f. do mura .Btp"Cr 

med. 

Cnorotły (UOrne 
• wanarvCana. 

Przyimuie oo '2— i 
od 3—7 

•ylki kod eiy 
PańsKal2m.4 

r0»t /awadzkiei 

pnia 2, tci. 52-02. 

e b l e 
v. i i ik i wyh0> po f nach nami aitci 
I na na|do <odnle|wvth warunkach 

pole.a F L A K O I A / cz i Kechl 
Piotrkowska 146 w pedwdr/u 

Za got6<a>b«jl N a r ty 
S p r z e d a ż m e b l i 

lHlG!!EiS!nE!!H!lM 

SKtep z poKojem 
"iluk<» Zieliinegn Rvnku nadaia-
ce s c na różnego rodzaju ptzed-

pucwme war-
ewent za 
ze p"k'i|« 

g eln ana 4*1 

W a ż n e d la oan ! 
ćnana naucz\cir|ka naucza kroiu « y 
la • modelowania w nrzei-iąou |edrir-

RO ml<-8li\ca za 45 zl. 
JWA0A pr/y|inuie równe* lekc|r 

ryw za 70 zl Nau< zam i»k>e grun 
oninr t>lrli2n'urstwa me.>k„ damsk 

'.yitemem wiedeńskim. bMi tay po­
ścielowe', blu<io..o»tv oyia.m w prze 
iąeu 6 tyKodnl IM 65 zloiych pod 

swaranrm. 
F ORYNBLAT St Żeromskiego! at. S3 
Dla alezamo^nych 13 proc. lanie, 

anl.y codziennie od godz 10—II 8—l 

Kl n l k a P o l o i n l c a o - C i n w h o l O y l c z a i a 

D R A mi. s. druebina 
6-20 Sierpnia 15/17 (Heiiedyktu) t c i e f o a 5i-l0 
Po (itiniuunym i«munclr klinik* iui i i . a> a. h.aiioru 

i/y|tnuie na p rody 1 aurracjc aa l>az4 I II-̂ .-
klasę. Ooit/iny pizyiić od 10—12 

Q«b » t i K >*roa< vcz»»y 
„INSTITUT de BEAUT£" ~ Jona I M 
iDipomcr da lUn.rera te dc B«au<« Ca«lta a Par.a) 
M.aaZi. R l a k t r u t a r a p ' a . L a t r c n i c amar» 
t ' ( « n I a c f e k i o w e r r y . M s y m l i a a e i 
wizclkia xa >>a jl koimetyin, według o.|-
aowitej nu-ui dv O ł ą k a c - n i a t«*»-«r*y na b a l a 

frzyimuje od 10—7 wieczór 
Ł ó d i C e i l - l - i . n » 10 III n łrna>. m 1 

W c a l e n i e na PiotrkoASk ej 

MEBLI 
l 9 

M I E Ś C I SIĄ 

W U J S \ Ł \ O 

T Y L K O NA G D R N Y M R Y N K U 
— ui. R Z 0 0 W S < A 2 jest obecnie — 
Najtańsze Źródło Mebli 

F Naselski, Teł 43-08 — 2 Rzgowska 2 
OŁSGBIRTIII it.IINTLL (in B'NNI3,Bi llmioteiioiniifi KRTDITI 

.T«araTat»inrVW10rJOOOrCO^̂  

http://thuvy.ll


Str. .ILUSTROWANA REPUBLIKA". 

iebywala wyprzedaż inwentarzowa 
Przerażająco niskie cenyl 

PALTA . M x t 40. -
UGHAriJtt sportowe, wizytowe. 

spacerowe po xl. , 75.- ł 90,-
PIJAMAS . . . . od zł. 20.-

OBUWiE 
KOSZULE 

od zł. 
od zł. 

30.-
6.-

Czas k r ó t k i ! H. P F E F F E R 
Korzystajcie z tej wyjątkowej oHazji 

PIOTRKOWSKA 111 

N i c j d y i n u d z i e t a n i e ' n i e k u p i c i e l 
KRAWATY JEDWABNE, fancuskie I wiedeńskie 

najwyiworniejsze desenie o d z l . 4.-
KOŁNIERZYKI . . tuzin 6.-
SKARPETKI . . od zł. 1.- i t d 

I E L Ł F O N 1 8 - 7 2 . 
Czas k r ó t k i I 

ikaZJa dla Pań' P o ń c z O Ł h y 3 pary zł. 27. Bielizna wiedeńsRa^ffl 
* ł M l " po cenach dotąd nlepraktykowanych. -

oraz wiele Innych 
koni . I gal damskie) 

J.lŁffl 
Zielona U 

Choroby skórne 
) weneiyczne 

Usuwane i i -ca­
CY eh \»łoii.w elck-

ti ol Izą 
Przyimuje od 11—2 

i 7—9 
Niedziela 9— 1 

Dr m e d . 

Z. Dafyner 
choroby nerek, pę­
cherza I dróg mo­

czowych. 
Przyimuje: od 1—2 

' od 5—S 
P i r a m o w i c z a 11 

(daw Ogińska) 

Dr med. 

u l . Z i e l o n a Me 6 
Telefon 45-49 
Chor . s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e . 
Przyjra od 9'/, 
12—2 i od 7 -—w 

Doktór 

|.Ł_!__ 
Choroby shOrne 

w e n e r y c z n e 
I m o w o p ł c l o w e 
GdańsKa 42. 

Przyimuje: 
ad 8 do 10'/, r. od 
2—2 45 pp. I od 8-9 

wiecz 

L e k . - D e n t y a t a 
Ch. W a j n e r 
P i o t r k o w s k a 7 8 
Spec usuwania zę­

bów bez bólu 
Plombowanie i wpra 
wianie sgiucznych 
zębów według na]-
nowszei metody. 
Przyjmnle 9—2 i 

4—/ 
Ceny kliniczne! 

Dr. med. 
5 N e u m a r k 
Choroby, skórne 

1 weneryczne. Le­
czenie prom Roent 

jena 
M o n i u s z k i 6 

Przyjmuje od t t —I 
i OD 7—8. Penie 
»d 

Dr. 

. A W L W I A 
C i u r , skórne we-
n t r y c nr i pł< iowe 
loastanljnowsm IZ. 

Tel. 55-52 
Przyimuje od 9—1 
i od 6—8. Dla paó 

od 4 - 5. 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic. 

Dr. m e d . 

C h o r o b y d z i e c i . 
Konstcthtiowska 37-a 

Telelon 39-7o. 
Przyjmuie: 

od 5 do 6*/s pop. 

ccco.vvcoccoac 

X X X X » » X X X X X X X X X X X X X K X K X X * 

g Ogłoszenia drobne. n 
xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

K u p n o 
s p r z e d a ł 

a M s i a a l M a l 
I 

Sprzedam tanio sza 
lę, biurko, oto­

manę i kredens ku­
chenny. Krucza Ms 4 
ni. 18 

Sklep spożywzy 
z ładnem urzą­

dzeniem w dobrym 
punkcie do sprze­
dania Wiadomość 
w adm. Republiki 

Motory elektrycz 
na od ' / , konia 

do 6 kom nowe I 
używane do sprze­
dania, Relcher, P< • 
łudniowa 28. telef. 
30 00. 

RADJO czteiolara-
powe najnow­

szej konstiukcji, o-
kazyjme sprzedam, 
eweniuuliue z kom­
plement urządze­

niem. Ludwik Fren 
kel, Zawaozka 21. 
mieszkania 8, od 4 
p. p. prócz sobót 1 
niedziel. 

Ż oiawm paię wa­
gonów iwie ycli 

oo sprzedania. War 
szawa, Chocunsna 

J* 29, mieszkania 3 

Z powodu wyjaz­
du do sprzeda­

nia urządzenie 
mieszkania, pianino 
w dobrym stanie, 
kasa. Pośrednicy 

wykluczeni. Cegiel­
niana 31 1 p. m. 5 
m. 11—1 I 3—6. 

27 

Sklep sprzedam z 
mieszkaniem uL 

Brzezińska 37 23 

K" aaa ogniotrwała 
do sprzedania 

u gospodarza Wol­
b o r z a 4. 25 

Forda karetkę w 
dobrym stanie 

sprzedam. Aleksan­
drowska 25, w la­
kierni. 23 

o o sprzedania za­
kład stolarski, 

lokal obszerny. 
Wiadomość: 

Brzezińska 82 n 
fryzjera. 

f*abinet nowy oie-
I I używany okazy! 
nie do sprzedania. 
Oglądać od 1 do 5 
uL Pańska 39. pię­
tro 1 iront m. 5. 23 

Meble na raty 
pojedyncze l 

kumpli iy, gwaran 
cia kilkuletnia. Od­
świeżanie, zamiany. 
Stolarnia, Lubelska 
Mi 6. przy Napiór­
kowskiego 2 

Ijsamię sprzedam 
w dobrym punk­

cie, Konstantynów 
ska .6. 

Dziecinne łóżeczk 
w dobrvra sia 

nie do sprzedania 
Zgierska 11 u dok­
tora « 

L o k a l e 

Pokój duży. dwuo 
kienny bez me 

bli natychmiast do 
wynaięcia. Może 

byc dla bezdzietne­
go małżeństwa. Po 
żądane referencje. 

Mińskiego 199 m. 6 
U p. (wejście od 
Senatorskie) 2) 

Pokój umeblowany 
frontowy, ałonc 

czny do wynajęcia. 
Narutowicza 35 m 15 

233 23 

zopa bezwzględ 
nic sucha ok. 10 

m. kw. 4 m. wys. 
poszukiwana. Ofer­

ty z ceną pod 
„Szopa". 23. 

Do wyna|ęcla po­
koi umeblowany 

irontowy na I nic 
trze. Na żądanie 

pianino. Cena przy-
s ępn?, Ul. Konstan­
tynowski 77 m. 4 

łode małżeństwo 
poszukuje ma 

lego pokoiu do wy­
naięcia od gospoda­
rza lub skromnie 
umehl< wanego Of. 

W." 
legancki pokój 
dla pana, Nowo-.aub ,,F, 

Cegielniana 12 m. 6 • i 
23 Flokój umeblowan. 

S-cio pokojowe 
mieszkanie z 

wszelkiemi wygo- I I piętro, 
darni w centrum w! 

u izraell t rodzi­
ny do wynajęcia. 
Sienkiewicza 9 m. 27 

25 

Duży pokó) 
btowany w cen 

trum od zaraz do 
wynajęcia. Wiado­
mość: Piotrkowska 
Nr 84 m I I . 

e-'czystym domu, gaz'** Inaimę 
elektryczność, na U meblowany. Na-

Pokój 
ny 

umeblowa 
przy rodzi­

me gol dneinu panu 
do odnajęcia Piotr­
kowska 200, IronL 
mieszk. 5. 

Pokó) umeblowany 
dla solidnego 

pana do wynajęcia 
Naiutcwicza Kt 41 
m 26, godz. od 4 
do 6. 

Odnaimę pokó) z 
kuchnią Kib l i 

skiego Hi 50. l i p, 
pierwsze wejście 

prawa oficyna. 

Oddam umeblowa 
ny pokó) Izrae­

lici.* (tce) Piotrkow­
ska 117 m, 36 od 3 
do 5. 27 

kój umeblowany 
Irontowy, sło­

neczny, telefon w 
domu, do wynajęcia 
Kil. l iski, go y6 m. 16 
teL 11-67 

pokój u 
M 
III p. I I I piętrze do od-j r U iowicza 31 

stąpienia zaraz. O- f r m , 10. 
ferty pod . M . R."l 
do admin. . IL Re- _ ,,,, . „ . . 
publ ik i" 23 D'!^ u m blowany 

Przyjmę pannę 
mieazkanie. K i ­

lińskiego 124. m A 
29 

do wynajęcia nie-
-—] kiępują^e wejść-e. 
n.a;Wladomośc: Zielo­

na 42 m. 22 

Obszerne pomiesz­
czenie nadające 

aię na skład band' 
Iowy lub fabrykę 

wynajmę zaraz 
Wólczańska 139 

m. 5 23 

f rzy mę solidnego 
pana do wspól­

nego pokoju, Toth-
lerman, Gdańska 9u 

Oddam sklep, cen 
trum W podwó­

rzu, nadający się na 
biuro, SKlad, pra­
cownię. Wiadomość 
Główne 46, Growajs 

Odnajmę pol skle 
pu z wystawą. 

6-go Sierpnia 32, 
zaaiad elektrotech­
niczny. 

u" ddaję dwa unie 
blowane pono 

je, Kil ińskiego 46, 
Xli f o n t mieszkania 
M 11 

Lokal BAND,owy 
Nsjrudihws/.e 

centrum Nowotniei-
skiej do oddania 
Aigus, Zachodu a 36 

P ikoju umeblowa 
nego lub bez 

mebli poszukuje bez1 

dzielne małżeństwo 
w okolicy między 
Cegielniana a Za 
meiiliola. Oferty sub 
. l i , M. ' do .Repu 
D . I K I " 

Za dobrą eenę. Po 
szukuie się loka­

lu dla stowarzysze­
nia na godziny wie 
czorne. Oferty sub 
.350 K". 23 

i I 

Zaraz do wynaję­
cia ładnie u-

meblowany pokój 
z 'elektrycznym 

SWiutłelll.' U..Wie 
dzieć się można w 
adnun. .Republiki 

Pokój lub dwa la 
di le umcnlowa-

ne. frontowe do wy 
nalęcia Naiutowi-
cza 40 m. 8. 

N a u k a 
włchowanip I 

cherche con-
versation frnn-

caise (au soir), Of-
rca sous R. M. 11 

a ce journaL 24 

zkoła freblowska 
Karola Weigelta. 

u l Nawrot 12. przyj 
mu je dzieci od lat 
4-ch 29 

tenografji wyucza 
darmo listownie 

Redakcja Stenogra­
fa Polskiego. War­
szawa. Szczygła 12. 

30r 

ngiclskiego kon­
wersacji 1 lite­

ratury udziela ruty­
nowany nauczyciel, 
uL Piotrkowska 152 
m. 8 front. codz. od 
godz. 3—5 po po t 

23 

t okój przy rodzi 
nie do wynaję­

cia, Cegielniana 
m. 20. 

>kój umeblowany 
odimjmę, Skwe 

owa IB m. 24. 

Pohukuje się m e-
s/kania 6 pokoi 

z kuthmą i wszel 
niemi wygodktm od 
z... .i/, pożądant jest 
cemrura Ino w pu-
nbżu na pietwszem 
i u * druglem piętrze 
Ufeity pros/ę sub 
„Budowlane:* 

ntejlgenlny męż-
I czy zna i wdowiec 
z 6 letnim syniucni 
lioszukuje 2 ch nie 
dużych skromnie u 
mebluwanych pokoi 
w dobrym punKcie 
Z uży»aiiioścl4 kuclt 
ni 1 telefonu u f a 
ty pod • skromny" 
w adm. .Republiki 

dstąplę} mieszka 
me 5-pokoiowe 

na I I I pic rze, gaz 
el< ktrycznosć. 

wszelkie wygody 
odremontowane, po­
między Nawrot i 
P ze ne Juiju 
sza. Otr i tv sub „In­
żynier Arch leki* ' 

utynowana, nau­
czycielka muzy­

k i , ucz. prof. Mc l -
cera, udziela lekcji 
Wiad. Nawrot • 2 
m. 31. 23 

nrematyk l , f zyki 
łaciny do ma­

tury oraz korepeiy 
cjl w zaaresie 8 ni 
Klas udziela student 
ka. rutynowana na­
uczycielka. Od 2 zł. 
godzma. Ofeny sub 
,F. F." pizyimuie 

ndmln. Republiki. 

Matematyki I f 'zy-
nl udz ela ruiy-

now.ny naurzyc el 
io cenach przystęp­

nych. W.sOomośc 
Plac Wolność 9. 

m, 47 g"dz, od H 
do 12 i od i 1 / , do 4 

o poł. 

KTO wykłada pra 
Wo cywlne, l i 

PC ewentualnie 
i>r;.wo skarbowe?? 
Oferly z żądań em 
hono arium— Pocz 
ia Główna skrytka 
M U9 

Natemalyki ud ie-
la studentka 

Cegie|n'ana Nr, 66 
m. 25. Markowi-
. z ów na 

nng'elskąk .respon 
i.enc ę i ttoma 

czen e mykonywa 
nauczyciel angiel 
SKiejjo, korespon­
dencji l literatury 
Cegielniana Nr. 66, 
m 25. 

t lusarz na precy. 
zyjne roboty po«! 
..i aieWai m...l. I 

40.080 złotych M duję na wszel 
wypo- l ' l Kich tkaninach 

szuk wany. Perta ^yczę pod zabez-^ainowszą techniką 
Pom >rskl, Piotrków .pieczenie, albo ku-Ceny bardzo orzy 
ska 69 | pię nieruchomość |siępne. Również na 

- Łodzi lub prowin-ucz.ini pi zez król 1 

cji. Zgłoszenia sub. czas. Południowa 36 
„Kupiec", 23,111. 19, 

trzebny |i-st pra 
cownik fryziei-

ski Kopernika 30 u 
Fryzjera 

Niemieckiego u-
>i •: •• l.-ni grun. 

łownie po cen e 
0 przysiępnej. — 
Piotrkowska fift 189 
m. 1. tel. 43-81. 

Rr lekcja u-
dzi ' lają ucze 

nice atarsztch klas 
Kursy gimnazjalne 
Piramowicza 2. 

'enaiecki g>untow 
ny. grania yka, 

literatura, k< nwer-
sa-ja, najnowsza, 
ułatwiona metoda, 
Pomorska 21-' froni. 
I p. m. 4, od 3—5 
oo poł. 

P o s a d y 

PI' loda int. osoba 
ze śr. wykszL 

(izr.) dośw. wycho­
wawczyni ze znaj. 
jęz. nicm. i franc. 
mogąca się zająć 
aam. wychowaniem 

dzieci poszukuje 
odp. zajęcia, naj­
chętniej na wyjazd. 
Pierwaz. referencje 
Oferty sub. .Do­
świadczona", 23 

roszukuje się ucze 
nic do robót 

ręcznych. Naruto­
wicza 35 m. 15. 

23 

P ikzebny buchal­
ter bilansista ns 

godziny. Ofeny do 
„Republiki" pod 

„A. N. " 

Inteligentny chło 
piec 16—17 lat 

ewem. uczeń wyż-' 
szych klas znajdzie 
żujecie na kilka go 
dzin (l/iennle. Oler 
tv u Repuotice pod 
„Chłopiec" 

ykwalif ikowany 
azofer-mecha-

nik poazukuje pra­
cy. Łaskawe oferty 
proazę składać w 

administracji pod 
.Wykwal i f ikowany. 

24 

Ni ida inteligentna 
Izraelska p zyl-

mte posadę gospo-
dyni-iowarzyszki do 

samotnego pans. 
Olei ty oo „Re pu­
p i lk i " dla .Warsza­
wianki ' 

M ł 
I ł 

łodzie nec z7-k l . 
wyks tał.cmem 

poszukuje posad'y 
Ofeny „T iavai l " 

i T i i i n 11 n 11 

onodz elna btt-
chalterka z k i l 

tiletnią praktyką 
biegła w kore­
spondencji I p sa­
mu na maszynie 
przyjmie jakąkol­
wiek posadę. Wy­
magania skromne 
Oferty S U 0 . .SaillO-
dz f i nJ * do Adm 
, Republika" 

F eiilanka zna ślicz 
ne robótki oraz 

konwersacja francu­
ska, dobre referen 
cje a uka deml 
olace lun na stałe 
Oferty .Re ubbka' 
.Mademoiselle. 

RC złotych m eslę 
aatl czme wyu zaoi 
ka|ieliisz> systemem 
wiedeńskim szybko 
i gruntownie. Dla 

pań pracujących 
komplet wieczorny 
Sienkiewicza Ns 26, 
bont, parter (gdzie 
kapelusze). 

b 
400 za wyro­
bienie posady. 

Absolwentce Hand 
lowej szkoły zna 
•ęzyk u t M I E . ki 

polski, księgowość, 

kradziono weksel 
na numę zł. 75, 

pł. 2 lutego ly27 r. 
wystawca Nachmen 
Flak, na zlecenie 

Henryka Orams, 
Piolrkott s<a 26, Zy-j 
ro Szymon Ben.z-
koAskl 1 H. B. Lit 
w n 1 Ska , miejsce 
ptatn, Kalisz, Gł. 
Rynek 5. Weksel 
powyższy un eważ-
mam B-uno uuclien 
n e i tu. Gdańska 99. 

zyimuię do ma­
lowań a o. lóż-

koresponden^ię han ne jedwanie sukn<e 
dlową. atenogralu- koln erzyki, szalo 
|e. pisze biegle na ibusiy ( t. p zlo-
maszynach. Łaska- tem, arebrem. bry 
we oferly kiero lani Iliami. Wyko-j 
wać do red, .Repu Hanie solidne, ceny 
b l l k i ' sub. .400" przyślę ne Adres: 
i i i senatorska 25, u go-

oda gospodyni spodarza w p^dwo-
23 lata poszu- zu, 1 pięuo. 

ku|e kondycii do • - 1 1 

samotnego pana. n .ńcjochy Jedwab 
Zgłaszać się Odań- g ne oczka i oziu-
ska Hi 17, m. ^0 ry teperuję tanio 
4 p. lewa olicyna bo w prywatnym 

mieszkaniu. 
stantynoAska 
mieszk 11. 

Kon 
3. 

R o z M A I t e 

Zwolenniku wodnej 
miłości, Czwar-

U _ . . tek spóźniłam. Na 
waga. Tapicer i s ł j c ł e k a m > M a r y 

dekorator za 5 
zŁ na tydzień kat- _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 
dy może dostać ma _ 
terace, otomany, le D O błąkał sę pies 
żanki i krzesła oiaz ł 1 ""gancern, ra-
wszelkie reperacje W * ' lcze| , odebrać 
tapicerskic. Uwaga , n t n a Z a awroietn 
Sienkiewicza 18 u kosztów. UL 0 
P. Wajsa. 23 Sieroma Je 59, 

Jungowa, 
o bezpłatnej nau- ' 
ki • dywanów P'«ek tół 

perskich poszukuję * * ly« o«o-
intclig. panienki. — " e l t - znalazca -e-
Cegielniana 31 I p. ^»ce zw.óc ć za du 
m 5 (między godz. ł J " n wynagrodzę-
10 12. 3 0 n ' e , n n * K'i'n»ltie 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ go 96, ra. 16 2 

dolarów wy­
pożyczę na 

1 Nt hipoteki lub 
dobre żyro. Oferty w centrum miasta 
do .11, Republiki" Ofeity do .kepuol 
pod .Pewne". 28 k r pod . A Rit 

P szukuię wydzler 
żawienla placu 

Korespondent an 
GIELSK.. nie­

miecka fisncuskM 

•OLS.,., I >S.|SK, ZS-
I.HWI.I wszelka, ko 
respond, na dogod* 

nycli warunkach. 
Jterty pou .Dogoo 
•ie" do adm. .Repu 
b l lk i " 2. 

owi ść. Wypoży­
czamy reilekioi 

do oświcilenia w 
lOżnyJi koloiacli. 

Jednocztśiiie robi 
my zdjęcia fotogra­
ficzne zabaw, wesel 
Gl w na 46, Foto-
giafja. 

Zgubiono książecz­
kę Kasy Cbo-

• ych, Wo|ceszko 
Władysław, Gdań­
ska 131. 

Z pokoje 
na b iuro, pi>rtei 

lub I pętro 
w śródmieścia 
od gospodnrza 

lub w prywutnem 
mieszkumu od 

zaraz 
poszuHlwane. 
Ofeity pod „K . T.*4 

hon l iwy umeblo­
wany do wynajęcia 
Południowa 4 m. 10 

oszukujs uch uka 
dentystycznego 

lem założenia la-
Ooraiorjtim •./> LICZ­
ny, l i zęoów M ei 
tce I okolica odpo­
wiednie, Oleuypod w dobrym stame 

k u p i ę . 
Ofeity sub .J geer 1 

do redakcii plsms. 
21 

P o s s kule. 

P O H O I U 
umeblowanego z o-
sobnem wejściem 

Kroju, s/ycia, pa­
sowania wyucza 

,n ..co •» nia uOlorÓW 
damskich, dziecin-
lycii, oraz bielii-
narsiwa, u.ifiu, bi­

let, Żeromskiego ' 5 
•u. parter l i wej­
ście. 

Sym latyczna pan- na I-em piętrze 
" na z dobrego śródmieściu. Oferty 

tomu Izrael, pragnie aub. .Taza" do ad-
tą drogą naWcązac min. niniejsz. pisma 
znajomość z mł j - M U U U U ^ 
dzk-rueni o boga- > J * # V * C ^ A * C 
tym inte.ekcie za-' n . „ „ . . . „ , . _ . 
równo m.lei po- 1 Bfl WZOfOWEilO 

w.erzihowności dla kOiDuI-tO fflBlalOW"-
wspólnego .••<,•.!.'<.-
ma długich w eczo 
iow. Oferty suo, 
, lowauvs<ka" pro 
S/ę skł,,dać do ad-
nin. .Republ ik i ' 

Pizystojny męż­
czyzna samotny 

ewang. prawego 
harakteru lal 46| 

na posadź e, z bra-
ku znaiomosci po-
szukuie tą drogą 
g spodyni i Iowa 
rzyszki życia, s i -
moine, pizyst jnej 
nlondynki tal 34 — 
44, Skromnych wy-
m.'g.iń, wyznanie 

oo, lęine Aiioiiiray 
nie będą uwzględ­
niane, rzecz traktu­
ję seij i Dyskrecja 
zapewniona. Olei ty 
sub „Blundyn 22' 
do adm. „Re lunbki ' 

ikligo 
z początkowem nad 
czaniem oraz ryt ml 
ką przyjmę jeszcze 
dwoje dzieci w wie 

ku lat 5'/,—6'/r. 
Zajęcia odbywają 
aię przy uL Piotr­
kowskiej 92, m. 45, 
od g, 4—7. 

l o a o a o 

Jeruchin Rnazbaum 
zgubi) książecz­

kę z Kasy Chorych 
w Lodzi. 

Królikowska Wła­
dysława zgubiła 

ksiąłeczkę Kasy 
Chorych aa Nr. 

405-313 

O O haftu RĘCZNEGO Wediiuk- DENTYS 
PRZYJMUJĘ SUKNIE * . T Y « O Y FOSZL 

I p.|">" pod .Wspołpra. 

s-
PRZYJMUJĘ sujtnie * tyczny FOSZUKU 

bieliznę, ażurki. t o - i l e lekarza- dencysiy 
ledo. znaczenie H-| !»•» dentysUi do 
let na K A P Y . atory. wspólnej pracy. O-
flrankl, Margullea. [*»y d " , epuol -
Kilińskiego 46 
front 271'-* 

ILL 

1 z a g u b i o n e 
d - . k u m e n i y 

Kaczkowaki Stefan 
zgubi! książęce 

kę wojskową wyd 
przez P. K. U. w. 

Kutnie. 2 

rzyjmę różne hal-zemieślnik lat 40 
chrześcijanin I I ty maszynowe 

braku znajomości I koralami, cekinami 
poszukuje bezdzlet- (na k osnaclt) oraz 
nej towarzyszki t y - wszelkie kolorowe 
cła do lat 40, wy- haily ręczne. Wen-
znanie obo|ętnc. Pa1 ^lodówiia, I \ . I IUHI I 
nie którym zależy na Mi Ib. 
na apokojnem spót-| 
życiu proszone są o w Kopane, willa 
nadesłanie ofert mo J J 
żliwie z fotografją 
do adm. .Republi­

k i " pod .F . J . " I 
Dyskrecja zapewnio 
na. 24 

Z ,1 .ULI Ol.o OowÓ. 
osobisty na i-

iii ę C h i l*a]tlo*icz 
wydany w Łodzi 2. 

cek Majer Zelin-
1 ger zgubił dowód 
osobisty wydany w 
Łodzi. 24 

kopsnę, 
Lhouanna, ul . 

Witkiewicza, poku­
je uo wynajęcia u 
p. E. Wasilewsk<ei 

OHAII 
I M Lrriga w 
odzi. Wólczań 

aka 117, ZagllOi 
k w i kaucyjny Elek 
t.owm Lód<k ej ca 
N» o049ó z dn. 11,-
V i l , r. na Zł, 4t 

k f u 

Nłoda panienka t 
lepszego doma 

poszukuje jakiego-
kolwiek-bąaś zalę-
cia zna haft ra iszy 
nowy I ażurki rę­
czne wszelkiego ro 
dzaju. Oferty pro­
szę składać dla 

. M . P." 

i ekcjl poszukuje ab 
L solwent praw, ru-
stynowany nauczy­

ciel Ofeny podl 
.Pierwszorzędna S 

1 do adm. .Repu-
bl k i " 30 

-1'ieDoiDtraiS = z e wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
TDSfrOWdDdf fl-PO&likl*'zI Ą M ' z a o d n o " e » ' e do domu 40 gr.; z prze­

syłką poczt, w kraju zl. 5-20. zajcranlce zl . 7.20, 
^Expres$" I „Republika" wraz z odnoszeniem 8 złotych. 

Ogłoszenia: 

Wydawca: Władysław Polak. Redaktor: Wacław Smólski. 

ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TKSCIE: 40 XX 
_ za wiersz mil. (na str- 4 szpalty NF.KROLOUI 1 NADESŁANE 30 g r za wiersz mli. 

. . . , D a S U Ą s z ^ Zaręcz. I zaślub oo ekścle IC z l . Zamleis^owe o 50 pr. Z a n o 10J jr 
drożej. Za terminowy druK ogłoszeń adoi. nie odpowiada- Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr- Najninleisze 50 gr. 

W drukarni -Republika" so. c o u . odo. Pkitrkowska 49 i 15. 
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DUMKA. 
(Mel. „W dal serdeczna dumka płynie...). 

Ponad slota, ponad niwy 
Coś przestworza pruje.-
Czy to krąży sokół siwy. 
Czy orzeł żeruje? 
Ol nie orzeł 1 nie sokół, 
Ni kruk czarnopióry 
Tak nastawia, patrząc wokół, 
Krosulcze pazury.. 

To minister, jeżdżąc wszędy, 
Z nieporządków leczy 
Urzędników I urzędy, 
Zdane swoje] pieczy 1 
Czy w dzleri biały, czy też w nocy 
Leczysz w każde] porze 
Kraj z korupcji 1 niemocy l 
— Chwała cl, doktorze! 

I 

K 

Wacław Drozdowski. 

^ i n i n i l l l l l i l l l l l B l B i B i l E B E I I B 



K t o 3 i ę c h c e d ł e n i c 
winien zgłosić się do Je| Królewskiej Mość? 

Otrzyma numerek, a później liścik i... przyjaciółkę, 
(S ec*a'na służba Itorespondency na „Repub iUi"). 

z«imno... 
vro jak w 
romansie 

Paryż, w styczniu, 
I mokro, co gorzej... 1 przy-
sentymentalnym cygańrkim 
Rozwlokła się szara zima 

hłodną mokrością nad ogromnem mia­
stem Brudny, koc nieba przydusił domy, 
ulice i zaszargane drzewa w parkach i 
skwerach. 

Samochody jadą wolno, noga za no­
gą: nie ma się poco śpieszyć: wszędzie 
t j sama niepogoda i plucha; kola zarzu­
cają to w prawo, to w lewo: to już nie 
'azda, tylko wice się* dżdżownicy po śliz 
k im asfalcie. 

Poetyczny kominek angielski nie 
przypomina- ani na chwi lę ciepła dzie-
kensowskieP*o „home". Z mno na duchu 
i na ciele. Ogień grze;e podeszwy trze­
wików. Mokra skóra obuwia paruje i ci­
cho wzdycha. Z westchnieniam* palą się 
szczapy drzewa, z niechęć ą wyraźną. 

Przez pojedyncze okna, zawsze nie­
szczelne, sączy się zimno i szarość. Tę­
skno się robi za mrozem i chroboczącym 
śniegiem i miękkiem futrem, gdy w kra­
ju, weczorem. wprowadza się pod ręjkę 
niewiastę do domu, obgadując tych, co 

Chciano tańczyć, ale z nikąd muzyki I 
w łajki piękny dz cń Znaleziono wresz­
cie czterech waltornistów. A waltornia' 
orzyipomina, róg myśliwski, a róg myś­
liwski — polowanie, a polowanie — je­
lenia, a ielcó — rogi... 

Zrzędly m ny na odgłos'waltor-i nie 
którym szybko wnioskującym „Tit i". 

Wkrótce słońce poszło inaugurować 

Rozmaiłaś?! z caJego 
świata. 

Wilhelm fi potomkiem 
Noego. 

Profesor sztokholmskiego uniwersytet*. AJ, 
bert LIIUIKI. wydal d/leln nmt tytułem: .Prj nil-
•ywna Wbija Indo-titinpejczyków . by ulo«od-

niedzielę w Ameryce, a Paryżanie w|nić. że ex-kaj/.er Wilhelm, icst pntomklem * p»o 
sennej leniwości wieczoru wiosennego 
powrócili do domu. 

C'o jest moja wiosenna pieśń 
sienną zimę parysiką. 

w je-
GI. 

Kowy teatr 1 nowa publiczność. 
Musiałem H ros ć, bv s edzieli sookojnie i nie palili 

podczas przedstawienia. 
(Z pamlctn U 6 w K. S. Stan stawskiero.) 

Światowej sławy reformator teatru, 
Stanisławski, ostatnią swą pracę pt.: 
„Rewolucja a leałr" — poświęca zagad-
n eniom, wśród których za najciekaw­
sze bodaj należy uważać kwestję wza­
jemnego stosunku teatru i wysuniętej 
przez rewolucję nowej,publiczności te­
atralnej. 

Oto jak wypowiada się na ten temat 
sie pożegnali i tych co zostali — gospo- Stanisławski, opierając się na wynikach zy. I dotychczas nie rozumiem 

im:eniu zdenerwowanych aktorów zwró 
c:ć się do zebranych z prośbą o odpowie 
dnie zachowanie się. 

Raz nawet, nie mogąc się opanować, 
uczyniłem to znacznie ostrzej, niż powi­
nienem był. Tłum jednak milczał: z u-
wagą słuchał słów moich. 

Powtarzałem: uciekłem się do tego 
bezpośredniego środka dwa lub trzy ra 

jakim 
darzy. 

A że w Łodzi jest dzi.* pewnie sucho, 
pewnie mroźno, że śnieg leży pokotem 
na bocznych ulicach, że panie noszą fu­
tra, to robi się za tą szkalowaną Łodzią 
markotno. 

Szukam po szpargałach. Dawne no­
tatki do korespondencji, wszystkie rze­
czy czytanych, wspomnienia, spostrzeże 
nia. 

„Le lac Daumesuil" jezioro w lasiku 
Vinccnucs. „La foite au* fianees". Targ 
na narzeczonych. Maj 1925. 

Już ogień nie syczy na kominku: śpie 
wami pieśń ą zięby. Ciepło rozchodzi się 
po całcra ciele, jak pod majowem słoń- n ą Świadomość powagi misn, która zo-

L-i.Ati \ : stała nam powierzona. 

swych bogatych doświadczeń, odczuć i 
przemyśleń: 

„Nastał rok 1917 — w Rosji, rok re­
wolucji lutowej i wielkiego wstrząsu 
październikowego. Przed teatrem stanę 
ło nowe zadanie: musiał on otworzyć 
swe podwoje dla najszerszych warstw 
ludności, dla miljonów ludzi, którzy do­
tychczas całkowicie pozbawieni byli 
możności korzystania z rozkoszy kultu­
ry artystycznej. 

Najsarmprzod czuTśmy się bezradni 
wobec tej szturmującej, olbrzymiej ma­
sy. Zarazem serca jednak biły nam mo­
cno a radośnie: mieliśmy peł-

cem. Wiosna, światło i wesołość patrzą 
na mn e z tvch kilku słów i z tej daw­
nej daty. Zamykają się, szczelme nare­
szcie, okna. Tu jestem ja — w mam 
1925 r-oku na wyzyskach w Bois de 
Vincennes, a tam za oknami jest zima, 
flaga... Paryż 1927... 

Pamiętam jak to wtedy było: Niedzie 
la. Ludzie wyniedzielneni wymieniają. 
ze słońcem uśmiechy. Tramwaje pełne, r a z Y z Jefio środowiska 
midinelek i małych „Tit i" ich męskich 
peudaul. Wszyscy są zadowoleni ze sie­
bie. Najbardz ej zakochani,, którzy ca­
łują się więcej, ni* zwykle. Nawet ta 
eotygodniowa niedziela jest zadowolo­
na, ze samci siebie. Tramwaj podskaku­
je na zwrotnicach i jak długości źrebak 
staje jak w ziemię wb ty: Yinsenne* 

Początkowo robiliśmy próby, by 
przekonać się, jak nowy widz ustosun­
kuje się do naszego repertuaru — do 
utworów, które nie dJa ludu były 
wszak pisane. 

Utrzymuje się pogląd, że dla chłopa 
trzeba grać sztuki, wyłącznie z jego ży­
cia zaczerpnięte, robotnikowi dawać ob 

Pogląd ten jest fałszywy: chłop, wy 
sluchawszy sztuki z życia chłopskiego, 
często oświadcza, iż zna on fe aż nazbyt 
dobrze, iż da'eko bardziej zaciekawia 
go życie odmienne, życie ludzi inne. 
warstwy. 

W pierwszym okres:e po rewolucji 
publiczność teatralna była mieszana: bo 

s i l linii..- patriarc.iy Noe"co. Skand, .MW ski u-
> n\ najpoważniej w świecie lwits"1 , Iż Noe 

iv> tv .a l w Mezopotamii na 2224 la- p . ' c 
d/enlem Chrystusa. Jego następcy przesiedlili 
sie w 1191-ym roku do Hiszpanii, tworząc dy­
nastie, królującą w ciągu 484 lat. poczem prze­
nieśli sl« do Irlandii I Szkocji dając początek ro­
dzinie Stuartów blisko spokrewnionych w na­
stępnych stuleciach z Hohenzollernami. Jeden z 
historyków niemieckich. Ironizując na temat tych 
fatnas.JI pseudo-nnukowych. przypisuje tym al l-
lacjom genealogicznym słynne powiedzenie W i l ­
helma: ..PrzyszloiC Niemiec leży na morzu". — 
Potomek w prostej linii Noc'go musiał mieć ta­
kie poglądy^. 

Arytmetyka stosowana. 
Należy być ostrożnym z dyktowaniem ucz­

niom zad;:ri szkolnych, ponieważ łatwo mogą 
one wywołać humorystyczne qul-pro-quo. — 
Nauczyciel szkoły początkowe] w małej wiosce 
szwedzkie] stwierdził pewnego dnia nieobecność 
Jednego z malców. Wieczorem otrzymał on list, 
podpisany przez matkę ucznia, która tłomaczy 
swojego syna w nrstępujący sposób: „Proszą 
wybaczyć mojemu dziecku nleprzyjścle do szko 
ły — mały Piotr musiał zastąpić swojego ojca w 
funkcjach portjcra fabrycznego. Wszystkiemu 

i winne Jest zadanie, podyktowane wczora] przez 
'pana profesora: w przeciągu Jakiego czasu zdo­

ła człowiek, chodzący z szybkością pól mlii na 
godzinę obejść dwukrotnie pole o powierzchni 

14 mil kwadratowych? Mały Piotr nie był w sta­
nie maszerować tak dł i r :o. wlec uczynił to na 

sposobem te dwa lub trzy audytora, 
pouczyły wszystkie następne. Gazety 
o moiem wystąpieniu nie wspomniały, 
dekretu żadnego w tci sprawie n'e wy­
dano. A jednak natychmiast potem na­
stąpiło całkowite pod względem zacho­
wania przerodzenie się publiczności: 
widzowie na kwadrans już przed rozpo . 
częciem przedstawień a zajmowali swe , C R ° m ' C , S C e m f l I m n > ' M ó r y w r ó c ł d o p , c r o w , ° -
miejsca, przestali palić, gryźć orzechy i 
ziarnka dyni — ulegli obyczajom Domu 
Sztuki, która w nim jest wszechwładną 
panią. 

Wkrótce poczęło się dokonywać ró-
wneż kształcenie wewnętrzne nowej 
publiczności: prosty, ffny, nie zblazowa­
ny widz musiał poddać się czarowi te­
atru. 

Albowiem teatr — uzasadnia tę ko 

czorem I wówczas syn będzie mógł dać odpo­
wiedź na pytanie pana proiesora".s. 

Nom ąiw f latelśc. 
Wszelka namiętność niepohamowana, może 

stać sie zgubną, nawet nadmierne zamiłowanie 
do... marek pocztowych! Celem upamiętnienia u-
roczysto.ścl. związanych i otwarciem nowego 
portu, Fuad, na azjatyckicm wybrzeżu kanału 
Suezklcgo, wydał rząd egipski specjalne maik i 

nieczność enturasla — Stanisławski —| pocztowe, mejące znaczenie tylko w przecląw 
to potęga! Oddziaływa on n c prze te- pierwszych dwuch dni. Znaczek ten przeto od Je 
dnego człowieka, lecz przez zespół ~ - ( K 0 ukazania się, zaliczony został do rzadkości 
akt5rów i artystów, nie przez jedną filatelistycznych, to też w przeddzień Już przed 
sztukę, ale przez wiele połączonych: biurem pocztowem zebrały się tłumy chciwych 
dramat, muzykę, malarstwo, deklama- 'handlary I namiętnych zbieraczy, które z chwi­
eję, taniec itd. ||ą otwarcia urzędu przypuściły szturm do okle-

Oddziaływa przytem nietylko na po nek, gdzie miała odbywać sie. sprzedaż tvch a-
jedyńczego człowieka, lecz na całą ma-jnlkntów. Nie bacząc na Interwencie policji, wnl-

v -i • u n ^ o . ^ . . „ i . ,v-<ś gaci i biedni, inteligenci i prostacy, nau-Komitet zabaw 12-fio okręgu nie pró , , . . , ! „ _ : c . , n ^ D n ; 
inujc. Jest nawet ,,królowa" „La seine 
du XII-eme". Królire ona za stołem 
biura, organizującego targ na narzeczo­
nych. 

Czy kto zna przepisy?... 
Nie, naoewno. U nas tego niema. O-

fo nodchodze sobie do Jej Królewskiej 

czyciele, studenci, kursstki, stangreci, 
stróże, urzędnicy, zamiatacze ulic, szo­
ferzy, konduktorzy, robotnicy, służące, 
żołnierze. Różnorodna ta publiczność 
nieświadomie poddawała się naszemu 
repertuarowi. 

Wprawdz'e niektóre niezawodne 
sceny zawodziły, nie wywoływały zwy 

sę, przez co rozwija odczuwanie zbioro­
we, społeczne, które znakomcie wzma­
cnia moment przyjmowania wrażeń. 

M. P. 

ka o marki była tak zacięta, że kilkanaście osób 
w tłoku zostało rannych, z nich zaś S nazajutrz 
zmarło — drogo okupiły one swoją inanję kolek 
cjomrskal 

Mości królowe) XII-go i zgłaszam: je- kłegó oddźwięku na sali, inne jednak za 
stem ten ten adres, mam tyle lat. zara- to osiągały niespodziewany d-la nas 
b:am. owszem, tyle na tydz:eń. chciał- c r e i < t i a gmiech ncwej publiczności nie-
bym się ożenić. Królowa to zapisuje, o- j Jectookrotnie odsłania! przed aktorem 
sobiście, własnoręcznie — a iakże i wy- ukryty w tekście ktMnizm, poprzednio 
daie wydaie mi duży, wyraźny szacunek. 1 p r E e z e 6 niewyczuty. 
Spaceruję z tym numerem, jut nie w bu i D I I I • • 
, r,- „ 0 „ i „ ' „„}„• t , . Rozszalała się rewolucja październ:-tonierce ale na cale pole marynarki,' i. r>-i , J 7 , i i i /!„-«-,- «k„ ' , r ' u '.kowa. Bilety do teatru zostały skasowa-oumn e po obu wyspach. . . .w i t!-i n 

r 7 K I ne: w ciągu półtora roku biletów me 
Pokazuję wszystkim moją nową, włę sprzedawano, rozsyłano natomiast kar-

cej pstrą niż na codzień czapkę — kasz- ty wstępu dla robotników do fabryk i 
kłet, mój ultra kolorowy kapelusz. Jak zakładów. 
paw roztaczam na wdzięki. — I na jed- Utraciliśmy zupełnie kontakt z in­
nego przedstawiciela brzydszej połowy teligencją: stanęliśmy tym razem twarz 
stworzenia są trzy co.iajmniej kandydat- w twarz wobec publiczności jednolitej, 
ki. 

Kto był psim Adamem? 
Uczeni głowią się nad odszukaniem prapsa. 

O pochodzeniu pierwszego człowieka ' wieka pierwotnego do oswojenia psa są 
pisano już bardzo wiele i wiele na ten teoretycznie łatwo zrozumiałe, jeżeli 
temat złamano kopji. Nie jest to jedna- przyjmiemy, te szakale i wilki są ich 
kowoż jedyna kwestia odnosząca się do przodkami. 
prapoczątków. Są nne problemy na tem \ Dziś jeszcze rosyjski chłop musi roz-
polu do rozważenia i też bardzo cieką- palonemi ogniskami bronić wilkom do« 
we. Naprzyklacf problem prapsa. Jaki stepu do wsL Tak samo dziś felachowie 
był pierwszy pies? Szpic, mops, czy bul w egipskich wsiach muszą odpędzać na 
dog? W jaki sposób przyszło do tego trętne i bezczelne szakale, które oddają 
przyjacielskiego zbliżenia między psem jednakowoż tym ludziom usługi, zjadając 
a człowiekiem? I wszystkie odpadki, zanieczyszczające u-

Wlaśnie niedawno ukazała się mono lice. 
grafia psa w języku niemieckim w opra-| Tak było i z człowiek'em pierwot-
cowaniu Karola Neumana, w której mo- nym. Wilki i szakale trzymały się blisko 
zna wszystko znaleźć co należy wie-. ich osiedli, żywiąc się wszystkiem co ten 
dzieć o psie: od poematów o tem zwie-' człowiek wyrzucał. Równ eż ile razy te-
rzęciu, aż do śc.śle naukowych rozwa- mu człowiekowi wymknęła się zwierzy-
żań. I na tyle razy zwierzęta te puszczały się 

lecz w te| fedno?itości całkowicie nam j W szczególności pierwotne dzieje j w pogoń i dopadały jej. W ten sposób 
obcej, wobec surowej, ciemnej siły rea- psa domowego są dość niejasne. Szkic- tworzyło się coraz większe zbliżenie 
gującej. I lety psów znalezione wśród najdawniej między czlowiekem a zwierzęciem 

Kto chce mieć wyobrażenie jak tett 
trochę podswo^ony pies wyglądał, niech 

— Numer 235?, proszę Majestatu. 
Królowa dyskretnie podaje szczegó- , 

ły z kartoteki. — M dinetka pif ze list do "Szukając dróg dla siebie, musieliśmy szych ludzkich osiedli nie dają żadnych 
235; pisze przez pocztę francuską, albo jednocześnie wychowywać nowego sb'- po temu wskazówek. 
przez pocztę międzynarodową: robi do chacza i widza. Należało zacząć od Za przodków wielkich psów należy sobie wyobrazi psy eskunosów, które c* 
niego , oko". — I strony zewnętrznej: musieliśmy czuwać, uważać w Iki, rozpowszechnione w ca- łemi miesiącami same sobie wyszukują 

I tak się ko:arzą pary; co rok... ! by podczas przedstawienia nie rozrra- łej Europie. Dziś jeszcze przecież przy- pożyw enie, a psychiką bardzo są zbliż* 
A że się to wszystko dzie!e na wvs- wiał on, na sal , nie palił, nie gryzł o- rodnik trudno mógiby odróżnić czaszkę ne do arktycznego wilka (wspaniale ta-

pach. u brzegów ro:ącei się od łódek rzęchów, nie jadł, by siedział bez kaoelu pewnych ras psich od czaszki wilka. Na kie psy opisał Jack London). ^ 
wody, ie co chwila dobra do przystani sza. I tomiast małe psy będą napewno pocho-i Dopiero na początku epoki bronzo-
proat, wyrzucając swój rozgwarzony ła- Była to praca nader trudna: dwa lub dzić od pewnego gatunku szakala i stąd wej, gdy się rozwinął chów owiec przy-

to ci co się chcą żenć myślą, że trzy razy zniewolony bvłem po sko*- właśnie wywodzi się najstarsza rasa ma szło do skrzyżowania małego potomka il-d u n e k . . 
będzie zawsze wesoło i maowo. czeniu aktu, którego nastroowość — pu lego psa domowego „sp c' , a specjalnie szakala owego szpica z północnym wi 

Czekało ich jednak już pod wieczór bliczność brutalnie przerywała swem nic tak zwany po niemiecku „Torfszpitz". j kiem. W ten 6posóib powstał pies osf 
gorzkie napomnienie. 'wyrobieniem, wyjść przed kurtynę i w) Powody, które niegdyś skłoniły czło czarsku 



Autor, reżyser i recenzent 
stanową w stolicy naddunaiskiej jedną rodź nę. 

Wiedeń chce zwrócić uwagę yankesów. 
(S >ectalna służba horespondencyna „Repubiki") . 

Wiedeń, w styczniu. 
Niemądrze iest wychwalać każdą no­

wą sztukę, wystaw.oną w teatrze. 
Ten śmiertelny grzech zdaje się zo­

stał całkowicie zmonopolizowany przez 
krytyków wiedeńskich. 

— Dlaczego pan tak wychwala! te 
sztukę — zapytałem pewnego razu. 

zwracając się do jednego z najpoważ­
niejszych krytyków, który 25 lat pra­
cuje już w swym zawodzie — Przecież 
to makulatura... 

— Cóż z tego, że makulatura?.. — 
brzmiała odpowiedź —Gdy się autora 
pocliwalu można mieć nadzieję, że napi-
szecoś leps ^ego— W mojej praktyce by­
ły już takie wypadki... A zresztą... Trze 
ba troszkę podtrzymać nasz stary Wie­
deń... 

To. co najgłównfcjsze: nie psuć reno 
fny staremu poczciwemu miastu, któ­
ry uchodzi za poważne ogiusko kultury 
teatralnej. 

Do tego zaściankowego patriotyzmu 
należy jeszcze dodać specyficzny cha­
rakter spólczesnego Wiednia, odróżnia­
jący go od imych ośrodków wielkomiej­
skich jak Paryż. Berlin i inne. 

Wszyscy autorzy dramatyczni, przed 
Sięborcy teatralni, kompozytorzy arty 
śc! i recenz nci stanowią niemal jedna 
rr dzlnę, spotykają się w teatrach, redak 
ciach i kawiarnach, mają wspólne inte­
resy i sq nawzajem od siebie zależni. 

Każda sztuka zanim wejdze na sce­
nę jest dokładnie przejrzana przez wszy 
stkieh. którzy interesują 9ię sztuką i te 
atrem. 

Każda premiera jest dla krytyków 
w\iVń&rvich sensacją, szlagierem, po­

czątkiem nowej epoki, jakgdyby chodzf-
to powstanie nowego . Fausta" lub ..Ham 
leta". 

Ostatnio recenzenci zagarncK nawet 
radjo. 1 ; 

Codziennie jeden z krytyków wygła­
sza recenz.e przez radjo wychwalając 
teatry wiedeńskie i autorów. 

Złośiwi iw.erdzą, że Wedeń czyni 
to wszystko poto by ścłngnać do Austrjfi 
ameryka/rsklch I rzedsłębłorców teatral 
nych. 

Przyjrzyjmy mc nfceo bliżej wiedeń­
skim pren jerom, 

Sezśćdziesięcioletni Krystajan Wi-
gand, żyjący szczęśliwie i spokojnie ze 
swą żoną. typową niemką. spotyka pcw 
nego dnia na drodze swego życia młodą 
pełna tycia Klaudję i serce jego wybu­
cha m^ośaą jak u dwudziestoletniego 
młodz.eńca. 

Wybuch jest tak wielki, że Krystjan 
rzuca wszystko i idzie za Klaudją która 
go wciąga w swą zdradliwą sieć. Zdraje 
mu się. że jest młody. Że zrzuc.ł ze 
swych bark, conajnmiej lat czterdzieści, 
Ale ta świadomość mc trwa długo. Atre-
tyzm. Skleroza. Krótki oddech. Brak sł . 

Krystjan dochodzi do wniosku, że 
jednak stoi już nad grul em i— i rezygnu 
le. 

Złamany na duchu wraca do domu. 
Sztukę ura owała gra Bass.trma.na I 

jego żona-

Trudno wyobrazić sobie sezon te­
atralny bez sztuki Franciszka Molnara. 
Ostatnio wystaw ono jego utwór sce­
niczny p. t. . Ora w zamku". 

Miody kompozytor kocha pewną ar 
tystkę, której odegranie głównej roli w 
napisanej przez niego operetce. Ona go 
również kocha, lecz to iej nie przeszka­
dza uprawiać an boku fliirt z kimś in­
nym. 

Pewnego razu komiwzytor podsłu­
chał drastyczną rozmowę swej kochan­
ki z pewnym tenorem. Ogarnia go 

'wściekłość i postanawia nic tylko z nią 
zerwać, lecz zniszczyć również swą ope 
retkę. 

W celu uratowania dzieła sztuki, ko 
ledzy jego wpadają na oryginalny po­
mysł. 

Jeden z nich rrsze krótką farsę, w 
której wiarołomna artystka i tenor gra 
ją główne rolę i przytacza dokładnie sec 
nę, podsłuchaną przez kompozytora. 

Trick udał się znakomicie. Kompozy 
tor wierzy, że to była tylko teatralna 
próba — 1 wszystko kończy sle wesoło. 

W dziedzinie opretki Wiedeń pokazał 
osta tu o \x rdzo mało. 

Niema ani jednego szlagiem w ro­
dzaju „Orłowa" lub ..Księżniczka dola­
rów". 

Mimo więc najszczerszych chęci te­
atr wiedeński tre może wyrzec się sztuki 
najczęśoij z Paryża. Trudoii. w dziedaf 
nie lekkiego genre'u teatralnego, nikt 
francuzów nie prześcignie. 

Tu już ni. pomoże , patriotyzm" re-
oonzentów wiedeńskich. 

N. T. 

Z doświadczeń fakira. 

Teatr Narodowy wystawił ostatnio 
sztukę nowero pisarza Hansa Hlumber-1 Powyżej widzimy indyjskiego fakira, lecącego na d«?sce, nabitej gwoździami, 
Ra p. t. „Pcw ego dnia?.. I a jednak nie odczuwającego cierpień fizycznych. 

R u c h w w i e l k i c h 
m i a s h i c h . 

Bardzo Intecsujac; dane t zakresu mchu «. 
licznego ogłasza berliński Urza.il Statystyczny, 
W cłagu całego iiin-cKii roku przclcziono rot* 
nyiuwl środkami koiiiuulkacyjncml » tum jed-
neni tylku mieście ogniem 1.458 miljnów pasaże 
rów. przyczem nalntunsy wuicj pracowały tram 
Maje. Im bowiem » ud/lale przypadło HU mll­
jonów pasażerów. Drugie miejscu zajmują kitle 
Je obwodowe, yka/.ujace cyfrę J(IV-u miljonów 
następnie autobusy - 112 mlljonów etc W po 
równaniu z rokiem ubiegłym zauważyć sic ilajo 
wzmożenie rucliu miejskiego o 15 uiiijouów pa-
u turów. 

D o c z e g o s ł u ż ą p i j a w k i 
Dzlenlkl berlińskie powiadają historie pewne­

go aptekarza z Ulrkouhoim (liramlcnburgaj). kló 
ry zdołał zarobić na przegranym z władzami 
rzadnweml procesie. A byl lo lak. Pewnego dnia 
zgłosił sic do nieco jakiś jegomość, zadujac pija 
wek- Rozmiłowany w satyrycziiych dwu/nacz* 
nlkach aptekarz, nie posiadając łych pożytecz­
nych zwierzątek, polecił klljeotowl zurócić tła 
do sąsiedniego gmachu, w którym mieści sie 
urząd podalkoy. Przypadek zdarzył, ze Jego­
mość ów byl aro funkcjonariuszem państw owym 
— spraw oparta sle o kratki sadowe, aptekarz 
ska/.any zstal za ohru/.e Instytucji rządowej na 
20 marek grzywny. Napisał on o tem dowcipna 
sprawozdanie do znanego pisma humorystycz­
nego ..kluddcrndutsch", za co otrzymał od re­
dakcji, która cala le przygodę umieściła w dni 
ku. honorarium autorskie w kwocie 60-ciu ma­
rek- Złośliwy plKularz zemścił sle na „prawowi­
tej władzy" I Jeszcze zarobił na tern aa czysto 
40 marek— 

H o h e n z o l l e r n o w i e 
s i ę b o g a c ą . 

Członkowie rodziny Hohenzollernów posiada 
Ja ledna cnołe: dznaezaja sic oszczędnością, po­
sunięta do ost.itr.lcli granic. Wydział finansowy 
uniwersytetu w Berlinie trzymał w tych dniach 
podanie w sprawie ulgoego biletu rocznego na 
Juzde miejskimi kolejkami pod/lcmneml. Prośbę 
te podpisał „Ludwik Ferdynand, kslazo Pruski" 
drugi syn ex-kronprinz'a! Aczkolwiek wy/sze 
uczelnie niemieckie znane sa e swej monarchisty 
cznej loalnoścl, petycja ta spotkała sle z odpo-

J wledzla odmowna* Władze unlcrsytcckle uzna­
ły, tc syn człowieka, któremu rzad Rzeszy przy 
znał niedawno dobra ruchome I nieruchome war 
tości około 30-u mFjonów marek złotych, nic ma 
prawa korzystać z ulg. przysługujących wyłącz 
nie niezamożnym studentom. Ludwik Ferdynand 
Pruski będzie przeto musiał płacić za bilet ko­
lejowy normalna cenę. badż teł chodzić oleszo„. 

1 

ARKADJUSZ AWERCZENKO. 

Krystalograf. 
On był krystalografem. Nigdy do­

tychczas nie spotykałem człowieka któ 
ryby się zajmował krystalografią. Piąte 
Ko trudno mi'było sprawdzić w jakim 
stopniu zawód ten wpływa na Jego cha 
Mcter.. 

Poznałem go przypadkowo. Mieszka 
ttśmy w umeblowanych pokojach u tej 
samej gospodyni. 

Pewnego dnia usłyszałem w sąs'ed-
nlm pokoju jakiś plącz, krzyki ięK :. któ 
re nasunęły mi mvśl o wielkim drama­
cie rodzinnym. Skoczyłem z krzesła I 
Otworzyłem szybko drzwi. Krystal >graf 
stał pośrodku pokoju, trzymając w rę-
Hu coś owiniętego w czerwoną o łAektę, 
Ł Pod kiórej Wydobywały się jakieś n ie ­
artykułowane dźwięki. 

Ody ujrzał mnie. rzekł tonem prze-
Mrogi: 

— Niech shę pan nt« zbliża, ono już 
*e do mnie przyzwaezaiło. pana może 
s'e przestraszyć... 

— Cóż to za „ono"? — zapytałem 
wziwfony. 

— Dziecko.. Znalazłem Je na trlicy... 
Dzcczywiście. w ramionach iej.ro spo 

bywało coś w rodzaju dziecka. 
, — Dlaczego pait go nie skierował do 
Komisar iatu?. . 

— Poco?. Czy ono kogoś za mor lo-
*ało?.. Śliczne dziecko, prawda?.. Niech 
Pan spojrzy... 
. W tej chwali dziecko otworzyło usta 
• Poczęło wrzeszczeć. Krystalograf sta­
ja' s.ę je uspoko ć. Począł skakać, tań-
5/yć. pospicwywać. a gdy sle zmęczył 
wpytal: 
. Jak pan sądz«, może ono jest gło-

Co się «Uie jeść t a k i m dzieciom ?-

— Pla takiego dziecka cale menu 
składa Sie z matczynego mleka... 

- - Ach, tak... A gdzie takie mleko mo­
żna dostać.-'.. 

W tej chwil k»oś zapukał. Do pokoju 
weszła młoda, powabna paukmka. Spoj­
rzała na mne t tkosa i ^wrócła się do 
mego sąsiada: 

— A.josz. c:' pan trzyma?-
— Dziecko,.. Zi.a'?złtm je na uhey... 

^I;jzne; prawda ? 
Wzela je v swe ramiona poezęła 

kołysać. wrz" lzce patrząc na A'ioszę, 
zapytała -

— I !a./vg» ono | l«ĆZE?„ 
— N e w . N L Trob len .tu pr/c 

v i . / 'lic złego... Ono ,est napewii i 
dne . 

— W;Nfc- J ac/.«-gt. pan mu nic 'i i da­
le r.. 

— C" mam mu cać?.. Ten : n po 
w 'eta • vska/.ii p*żytem na i : 
,e fzeba mu dać j> i r . " = r . . . Ah me S.IYLJ 
c!:\ ! \ i i itllPC 1' itsi... 

Wzr 't jego radl nu kołyszący s c IWK 
ka hrusi n^odej pai.my i rzekł rozp'oinę 
n.nny: 

— - Panno Nataszo, czy nie zechcia­
łaby pan ?.. 

— Co?.. — za|)yttiła z przeraźe-
niim młoda dz^ewca. 

— Czy nie zechciałaby pani dać mu 
swych piersi?.. 

Natasza zarumieniła się i rzekła suro­
wo: 

— Proszę pana, żarty też mają swą 
granicę. Nie spodziewałam się tego po 
panu. 

— Ne rozumiem, co w tem jest ntewla 
ściwego. Dziecko musi mieć przecież ko 
bicce piersi sądz lem więc... 

— Albo pan jest idiotą, albo cyni­
kiem — odrzekła Natasza, wybuchając 
plŁaczem i usiadła na kanapie. 

— Dlaczego ona mnie przeklina? — 

"dziwił sie Aljosza — Pan przecież ma 
| więcej doświadczenia, objaśni mi pan 
wobec tego. co ona traci przy tem, jeśk 
nakarmi dziecko... 

Odciągnąłem go na stronę * zapyta­
łem: 

— Proszę pana. ile pan ma lat?.. 
— Dwadześakt dwa. 
— Jak jest pańsku zawód? 

— Jestem krystalografem. 
— I sądzi pan że młoda panienka 

może nakarmić dziecko?-
— Dlaczego ne?.. 

Wzruszył.m raanionami I wyszedłem 
z pokoju. 

Drugim razem spotkałem go w dwa 
tygodnie |H> lym wypadku. Przyszedł do 
mnie ogromnie zdenerwowany: 

— Co sę stało? — zapytałem zdzi­
wiony. 

— Porszę pana, coby pan zrob.ł. gdy 
by pociiłowała obca kobieta?.. 

— Ładna czy brzydka?.. 
— Bardzo ładna a c to nie odgrywa 

żadnej ro'ii... Caile n».szczęście polega 
na lem, że to ) st kobe ta zamężna... 

— Aw.ęc pan ją caJował i mąż zauwa 
żyl?.... 

Przedewszystkiem ja jej nie całowa­
łem lecz ona mnie... Po drug.c — mąż 
nic o tem n.e wie.-

— Dlaczego wiec pan J.st zdenerwo 
wany?.. 

— Widzi pan to jest pierwszy wypa 
dek w moim życiu... Ne w cm co teraz 
zrob ć?.. 

— Nech się pan z ną ożeni. 
— Nia możlwc. 
— Nech pan wyzwę męża na poje­

dynek. 
— On przeć'eż nie jest wiiren. Poco 

ona oailuj.e obcych mężczyzn?.. 
— Aljosza, czem się pan zajmował 

przez całe życie?. 

— Studiowałem krystalografię. 
— Musi pan sobie obrać zawód, któ­

ryby rozszerzył pański widnokrąg my­
ślą... Spróbuj pan zaj;\ć s.ę botaniką. A 
co słychać z Nataszą?.. 

— Objaśniła mi wszystko i dopiero te 
raz rozumiem jaki głupi byłem... 

— Aljosza. pan jest cudownym dztec 
kiem!.. Czy mogę pana pocałowaćI 

— Pan?.. Owszem! 
Po kilku dniach przyszedł smutny do 

mego pokoju i rzekł 
— Proszę pana. jak na parna daiała 

bez?.. 
— Hm... B;irdzo tubę bez, to jest 

kwart z rodziny?.. 
— Tak, ale gdyby me było bzu, nie 

miałbym tyiu przykrości.. 
— Co se staito? 
— ScdzieliBiny w ogrodzę na ławce. 

Rozmawiałem z Nauiszą na dci out sta­
laktytów i stalagmitów gdy nagle... po­
całowałem ją... 

— Pan?... Pan ją pocałował?.. Kie­
dy?.. 

— Bez tak cudnie iwcliiula... Straci­
łem zmysły... 

Kędy będzie ślub?.. — zapytałem 
•akoiucznie. 

— Za miesóąc. Ona mnie kocha. 
— Co pan mówi?.. Przypomną pan 

sobie, że ostatntn razem kazałem panu 
rozszerzyć swój światopogląd... Teraz 
musi pan przestudiować uontomję i psy­
chologię. 

Sedzuł pogrążony w myślach. Pa­
trzałem nań z uśmechem I myślailem:— 
Drogi r>rzyjac'elu. teraz zobaczysz co 

'to ksi ży."'.:. Zrozumiesz dlaczego ko-
ibV ty c;,łują. dowiesz się.z praktyki, jak 
należy karmć dzieci, a potem może zro 

izumtesz. dlaczego kobiety nie własnych 
mężów lecz obcych mężczyzn całują*. 

1 Tłum. 0. F. 
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Coraz ciaśniej, coraz drożej. 
Każda epoka ma swoi styl i swoje upodobania. 

2 pięknych salonów i buduarów nrzen liliśmy się na ul cę i do... knajpy. 
Paryż, w styczniu. 

Styl w sztuce rodz4 się, rozwija i u-
aada wraz z epoką historyczną. 

Jaka epoka — taki styl. Ody poglą­
dy osób. kierujących epoką są dość sze­
rokie wówczas sztuka również twórcy 
•zcczy wielkie. 

„Król - słońce" miał szeroki widno­
krąg myślenia 1 dlatego za jego czasów 
powstał yersal, Trlanon, Marlie. Tak 
samo tworzyli artyści: ich ogromne 
płótna rozmieszczano w olbrzymich sa­
lonach pałaców. Za czasów istnienia pa 
łaców, kościołów, królów i papieży — 
mecenasów powstały największe dzieła 
iztuki malarskiej. 

Epoka malała w zależności od przy­
szyli politycznych l ekonomicznych, a 
wraz znlą malała myśl ludzka, twór­
czość artystów. 

Proszę zwrócić chociażby uwagę na 
ewolucje tańca. 

Dawniej gdy istniały pałace, dwory 
królewskie codziennie niemal wyprawia 
•o uroczyste bale, widowiska dworskie 
I pikniki. 

Na lśnąicych posadzkach salonów 
tańczono „en masse" I każdy taniec 
•rwał niemal godzinę* 

Każdy miał wówczas bardzo wiele 
czasu i nie wiedział co z nim począć, al­
bowiem życie nie wymagało wówczas 
zbyt intensywnej pracy an| zbyt wiel­
kiego napięcia nerwów. W teatrach wy 
stawiano wielkie rzeczy baletowe, w do 
mach prywatnych urządzano codziennie 
bale. 

Ale z czasem pałace opustoszały, za 
mdertiując sie w milczące muzea. 

W salonach pogaszono światła, wol­
ny czas znkł z powlerzchrl ziemi. W no 
wych. burżuazvjnvch domach wszystko 
cie ścieśniło, skupiło w jednym miejscu. 

Menuety, polonezy a później kadryle 
«e względu na szczupłość miejsca za­
mieniły sle na walce, polki \ mazurki. 

A potem zrobiło się jeszere ciaśniej, 
W domu już nie tańczono. Życie sta 

wało sic coraz bardziej demokratyczne 
a wraz z niem taniec. 

Przyjęcia gości pociągały za soba 
coraz większe koszta. Taniec wyszedł 

z domu na ulicę. A właściwie do sal rer 
stauracyjnych. 

Lecz ludność miast rozrasta się cią­
gle, coraz mniej miejsca na ziemi. Dan­
cingi stają sję coraz mniejsze. Dawniej 
nikomu nie wpadłoby do głowy by tań­
czyć na tak wysokiej przestrzeni. 

Czy tancerz XVHI-f"> wieku mógł 
przypuszczać, że procruKcje taneczne 

i będą się odbywały między stolikami? 
j A jednak na tym kawałku wolnego miej 
sca każdy stara sie zaspokoić organicz­
na potrzebę ruchu I... flirtu. 

Tańce spółczesne odpowiadają cał­
kowicie ekonomiczneirru Jążeniu do jak 
największego skrócenia przestrzeni ł cza 
su. Weszły w modę „one-stepy" i „<wo-
stepy" t. j . tańce na jedno lub dwa pas 
wreszcie taniec na jednem miejscu — 
„tango", a ostatnio różne dziwactwa jak 
,.foxrrotty", „bleck- bot tomy-*, „charle­
stony" itd. 

Ale dlaczego dawniej tariec utrzymy 
wał się na powierzcani życa w ciągu 
długiego czasu a dziś?.. Odpowiedź ła­
twa. 

Dawniej nauka tańców nastręczała 
wielkie trudności. Trzeba było stracić 
wiele czasu. 

Dziś w ciągu dwóch godzin można 
każdego nauczyć skakać i wywijać no-

! gami. No, dobrze, ale z czego w takim 
' razie mają żyć nauczyciele modnych 
tańców, biorący 150 franków za godzi­
nę? 

Obecnie cały Paryż tańczy tylko 
charlestona. Wszyscy Już umieją, niema 
kogo uczyć. Trzeba więc wy myśleć coś 
nowego, gdyż trudno żyć bez pienię­
dzy! 

I oto sprowadza się z Ameryki, ojczy 
_ zny najmodniejszych tańców, nową ja-
| kąś tam pozycję, nowogo charlestona, 
który po kilku miesiącach ustępuje miej 
sca innej ekstrawagancji, za knórą profe 
sor tańca bierze znowu 150 franków za 
godzinę. 

Trudno, żyjemy w wieku ciasnych sal 
dancingowych, braku czasu i drożyzny 
życia. 

Piętno żyda codziennego znalazło 
swe odbicie nawet w dziedzinie tańca. 

W. S. 

Chaplin—poważnie chory. 
Zniechęcony do Ameryki, zamierza wrócić do Europy. 

Z Nowego Yorku donoszą, żc słynny ] tek jego nie sięga kolosalnych sum jakie 
artysta kinematograficzny Charlie Cha-' podawała prasa, wynosząc wszystkiego 
«u„ J > U — J L - - Ł i . _- .«.— plin zapadł bardzo poważnie na chorobę 
nerwową. Chaplin, który zamieszkuje c-
beenle w hotelu, z rozkazu lekarzy nie 
opuszcza łóżka. 

1 miljon dolarów, 
Szczegóły procesu rozwodowego, 

zapełniające pierwsze szpalty dzienni­
ków amerykańskich, wywołały pewną 

Choroba Chaplina została określona ] niechęć publiczności amerykańskiej do 
„ , — ^- -» ' Chaplina. 

W niektórych miejscowościach roz­
począł się nawet bojkot jego filmów. Cha 

przez specjalistów, którzy go badali, ja 
ko histerja w najwyższym stopniu 

Chaplin jest w USjwyzszym stopniu 
zdenerwowany i nie panuje nad sobą,; phn oświadczył, że ostatnie zajścia w je 
Zanim wystąpiły ostre objawy choroby, g° życiu osobistem zniechęciły go do A-
Chaplin udzielił wywiadu przedstawicie meryki, którą zamierza opuścić przeno-
lom prasy w sprawie procesu rozwodo-' s z s l c się do Europy, gdzje ma wykony-
wego, jaki prowadzi przeciwko niemu je 
go żona, przyczem oświadczył iż mają-

wać wszystkie swoje dalsze firny. 

Iii i oio z tiso śwista. 
• — 

T e l e f on-gramof on. 
Dwaj inżynierowie szwedcy, panowie Larson 

i yogucl, wynelaśli specjalny aparat telefoniczny, 
htó.-y umożliwia przyjmowanie i utrwalanie do* 
niesień w masie nieobecności abonenta. Dzięki 
umiejętnemu zastosowania zasad konstrukcji 
gramofonowej przyrząd powtarza głośno i do* 
słownie cala. zarejestrowana na płycie treść. — 
Pokaz odbyty w obecności władz i przedstawi­
cieli prasy sztokholmskiej, dał zdumiewające 
wprost wynik i , które wróżą wynalazkowi świet­
no przyszłość. 

Ostrożnie z wiek iem* 
W.rk nace odznana się, pomiędzy tnnemt, 

przewartościowałem wielu bardzo p*'f$, należy 
przeto być owożuym w wygłoszeniu są^ow. jak 
togo dowodź wy, ok. ogłoszony przer w*dz<al 
karny trybiieii ' w Montpellier. „Zważywszy, U 
pan \ . Zelżył t>anią S., nazywane ja „towarem 
od Denise'a") zważywszy, iż Denlse jest znaavn» 
w mieście antykwaijuszrm i że przeto w powie­
dzenia tem mieści się ukryta chęć szkodzenia 
pani S., określając ją tem samem, jako starą ko­
bietę) zważywszy, iż pani S., liczącej 40 lat, po­
jęcie to nie może się stosować, gdyż 40-o letni 
wiek nie fest starością. Trybunał uznaje pana V. 
winnym wygłaszania obelg i skazuje go.- etc. etc. 

Sędziowie nie odważyli się jednak wskazać 
wyróżnia od ilu lat, w pojęcia prawa, pani S. 
może być bezkarnie traktowana, jako „towar oi 
Denise'a"-* 

Głód mieszkaniowy 
przed 2000 la ty . 

Nic nowego pod słońcem) Znamy wszyscy 
ogłoszenie następującej treści, często spotykana 
w dziale lnseralowym wielkomiejskich dzienni* 
ków: „Na ulicy X* do odstąpienia mieszkanie, 
składające się c pięciu pokojów, kąpielowego etc. 
O bliższa informacje zwracać się do p. Z.... Te­
lefon nr. NN-NN". Otóż Jeden z konserwatorów 
Britlsh Muscuin znalazł niedawno egzemplarz 
plakatu, który figurował niegdyś na marach ce­
sarskie Romy. Tekst Jego, w dosłownym prze­
kładzie brzmi dosyć wspótoześniei 

„Do odstąpienia apartament Sprzedają tlą 
via Pompęia, w pobliża domu Nigidasa Malusa, 
piękne 4-o pokojowe mieszkanie z ciepłą i go­
rącą wodą. O bliższe informacje zwracać się do 
Primas'a, niewolnika Nigidas'a''. Jeżeli ów Prl-
mas był sprytny, te „Informacje" musiały słono 
kosztować.,. 

GUY DE MAUPASSANT. 

Uratowana. 
Markiza de Rennedon wpadła do po­

koju jak bomba i nie mówiąc ani słowa 
poczęła się głośno śmiać, jak wówczas, 
przedm iesiącem, gdy opowiadała przy­
jaciółce o swej zdradzie. Tak, zdradzała 
niarkrza, by sie na nim zemścić, gdyż 
on hył rzeczywiście ogromnie głupi i za 
zdrosny. 

Majeńka baronowa de Grangerłe od 
rzuciła książkę, którą czytała l spojrza­
ła z zaciekawieniem na Annetę." Sama 
nie mogła powstrzymać się od śmiechu. 

Wreszcie zapytała: 
— Coś ty znowu narobiła?.. 
— Ach. moja droga... — moja droga.-
To jest takie śmieszne., takłe śmie­

szne... Pomyśl... Jestem uratowana!.. 
Uratowana!.. 

— Co znaczy uratowana 
— Tak!.. Uratowana!.. Wolna I -
-r-Od kogo? 
— Jestem wolna od mego męża!.. 

Wolna!.. WolnaI.. Wolna!„ 
— W Jaki sposób?-
— Rozwód 1.. Tak Jest!.. Rozwód!-
Rozwiodłaś się?-
— Jeszcze nde- Jakaś ty głupia!.. To 

nie jest wcale takie łatwe!.. Ale mam 
dowody! Dowody! DowodyI.. Mam do 
wody, że on mnie zdradza... in flagranti... 
Pomyśl tylko!- In flagranti... Teraz go 
złapałam!-

— Opowiedz!. A wlec on clę zdra­
dzał!.. 

— Tak... To znaczy — nie... tak I 
nie... reie wiem... Ale mam dowody — 
to jest najglównłejsze... 

— W jaki sposób Je zdobyłaś? 
— W jaki sposób Bardzo sprytnie... 

Więc słuchaj... Od trzech miesięcy on 
był niemożliwy, zupełnie niemożMwy, 
despotyczny, arogancki, gburowaty. Po­
wiedziałam sobie: tak dalej być nie mo 
że musimy się rozwieść. Ale iak? To nie 
było łatwe. Chciałam, żeby mnie ude­
rzył. Ale on nłe choiał. Denerwował 

mniie od śwlitu do zmroku, zmusza? mnie 
do wyjścia, kiedy nie miałam do tego 
najmniejszej ochoty, zatrzymywał mnie 
w domu, gdy chciałam wyjść na mia­
sto. Obrzydza'ł ml życie, ale mnie nie 

| bił. 
Zaczęłam więc się dowiadywać, czy 

| ma kochankę na mieście. Taje miał jed­
ną. Ale zachowywał przytem wszelkie 
środki ostrożności. Nie można ich było 
przyłapać. Zgadnij więc co zrobiłam! 

— Nie wtem... f 
— O, niigdy nie zgadniesz... Kazałam 

memu bratu, by wystarał się o jej foto-
grafję. 

— Kochanki twego męża?.. 
— Tak. To go kosztowało piętnaście 

ludwików, ale fotografię zdobył. 
— Ach, ona jest piękna! Poza tem 

musiałarri zdobyć różne szczegóły o jej 
zewnętrznym wyglądzie, o jej głosie, 
mimice i innych warunkach. 

— Nie rozumiem... Poco?.. 
— Zobaczysz... Po zdobyciu wszel­

kich szczegółów udałam się do takiego 
jegomościa... wiesz przecież... do takie 
go pana, który załatwia wszystkie spra 
wy... Taki agent... 

Pokazałam mu fotografję KJarysy 
(nazywa sie Klarysa) i powiedziałam; 

— Mon słeur, muszę mieć pokojów­
kę, która wygląda tak, jak ta pani. Musi 
być ładna, zgrabna, elegancka l mądra. 
Zapłacę, ile zażąda. Potrzebna mi będzie 
na trzy miesiące — nie dłużej. 

Spojrzał na mnie zdziwiony. Po chwł 
li rzekł: 

—Pani sobie życzy uczciwej dziew­
czyny?.. 

Zarumieniłam się lekko I odpowie­
działam : 

—* Oczywiście... Przedcwszystkłem 
musi być uczciwa... 

— I moralna?.. 
Nie odpowiedziałam Poruszyłam tyl 

ko głowa na znak przeczenia. 
Uśmiechnął się tylko i odrzekł: 
— Szanowna pani... W ciągu ośmiu 

dni sprawa będzie załatw'ona. Jeżeli się 
pani nde spodoba, może ją pani zamie­

nić. Za skutek ręczę. Więc tamta pani 
jest kochanką pani męża, prawda?... 

— Tak, monsieur... 
*— Śliczna dziewczyna... A jakie per­

fumy? 
Nie rozumiałam o co chodzi. 

— Tak, proszę pani, perfumy przycią­
gają mężczyznęi odgrywają bardzo wa i 
ną rolę... Musi pani również dowiedzieć 
s'e. co pani małżonek jada najczęściej 
na kolację... My już go mamy, proszę pa 
nu już go mamy., 

W trzy dni potem przybyła do mnie 
młoda dziewczyna, brunetką, bardzo lad 
na, nie pozbawiona kokieterii. Ponieważ 
nie wiedziałam kim ona jest, zwracałam 
się do niej per „lnademolselle". 

— Może mnie pani nazywać poprostu 
Rozaliną — rzekła szczerze. 

— Czy Rozalina wte poco tu przy­
szła? 

— Wiem... 
— Doskonale... Czy Rozal;na nie od­

czuwa żadnych przykrości z tego po­
wodu?.. 

— O nie, proszę pani... To już mó) 
ósmy rozwód... Jestem do tego przy­
zwyczajona. 

— Świetnie. Dużo czasu pani potrze 
buje?.. 

— To zależy od temperamentu pani 
męża. Spojrzę tylko na pana i zaraz pa 
ni dam odpowiedź. 

— Zaraz go zobaczysz, ale musze cię 
uprzedzić, że on jest brzydki. 

— To nie szkodzi Rozwodziłam" 
już nawet bardzo brzydkich... Ale chcia 
łabym tylko zasięgnąć informacji co do 
perfum... 

— Ach, tak!.. Chypre! 
— Bardzo mnie cieszy, lubię ten za-

jpach. Jeszcze jedno: czy nic wie pani ja 
!ką bieliznę nosi kochanka pani męża?.. 

— Jedwabna z koronkami... 
— Cudownie.^ Więc, zaczynamy... 
WzV?la się natychmiast do roboty, 

Po godzinie przyszedł mój mąż do do­
mu. Nie spojrzała na niego ani razu, za 
to on nie mógł spuścić z niej oczu. 

— Cóż to za dziewczyna? — zapy­
tał gdy wyszła. 

— Moja nowa pokojówka— 
1— Skąd ją masz?-
— Przysłała mfi ją baronowa dc Gran 

gerie... 
— Ona jest bardzo ladruu* 
— Oczywiście... 
— Byłam zadowolona... Już zwrócą 

na nią uwagę... Tego samego dn<a nrzed 
wieczorem Rozatfna rzekła do mnie: 

— To potrwa zaledwie kilka dn?-
Wszystko jest na dobrej drodze. 

Po tygodniu mąż mój nie wychodził 
z mieszkania. Dziewiątego dnia Rozali­
ną była gotowa: 

— Już wszystko za łatwię. . . Kiedy 
pani życzy sobie przyłapać nas in fla­
granti? 

— No, powiedzmy... We czwartek. 
—O której godzinie?.. 
— O pianej... 
— Gdzie?.. ^ 
— W mojej sypialni... 

• — Doskonale... W porządku... 
Teraz rozumiesz jak serce b'ło ml 

z radości... Uprzedziłam ojca j matkę, 
wujka d'Orvelin, sędziego Ranlet4a... 0 
piątej weszliśmy na górę... Zabrałam rra 
wet stróża by mleć więcej świadków— 
Gdy zegar wybił pią*-}, otworzyłatn 
drzwi sypialni... Słuchaj... Właśpie, wla 
śnie... Jego twarz... Jak on na nas pa­
trzał... A tu ojciec, był wśi.ekh chci<rt 
go bić... I stróż, który pomógł mu ślę 
ubrać... W naszej obecności... zapiil mu 
szelki... To był kawa}!.. A Rozaliną!.. Cu 
downie!.. Płakała!.. Cudowsis!.. Polo-
catn cl ją!.. Rozumiesz?.. Przyszłam, h* 

'ci to wszystko opowiedzieć... Jestem u-
ratowana, wolna!.. Rozum"esz?.. / 

I zaczęła tańczyć pośrodku pokoju 
podczas gdy maleńka baronowa szepnę 
la cichuteńko: 

— Dlaczego mnie nie zabrałaś z*, 
sobą?.. 

Tłum. B. F-


